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BYDGOSZCZ, sobota dnia 28 marca 1931 r. 


| Rok XXV. 


O linje wytyczne 
polityki polskiej. 


. Trudne zadanie nieuniknionej i sta- 
łej walki na dwa fronty wymaga jako 
decydującego czynnika silnych charak- 
terów. Kombinacje i plany są rzeczą 
zmienną i mogą sie udać lub nieudać. 
Ustrój jest ważny — bo to narzędzie 
kierowania państwem — ale tylko na- 
rzędzie i nic więcej. Najlepszy ustrój 
pozostanie martwą formą, gdy nię bę: 
dzie twórczych i ofiarnych sił ducho- 
wych, które ramy te treścią wypełnią. 


Zresztą i odwrotnie: dzielny naród 
znajdzie zawsze najodpowiedniejszą dla 
siebie formę ustrojową. Dawna Polska 
zginęła nie dla wad ustrojowych, lecz 
dla słabości charaktr”rów. Wniosek z 
tego jasny, że majważniejszem z zadań 
naszej polityki jest — wychowanie. 
Wychowanie to jednak dokonywuje się 
nietylko w szkole. Światonogląd kształ- 
łtować i charaktery wyrabiać można na- 
prawdę dopiero na dorosłym. Na tem 
przekonaniu ovarła się nałbardziej sku- 
tęczna ze znanych nam akcyj wycho- 
wawczych, która z narodu upadającego 
i skazanego na zagładę zrobiła w cią- 
gu lat kilkudziesięciu naród przodu- 
jacy światu pod względem kultury du- 
chowej i materjalnej, a rozlewając się 
poza, granice ścisłej swej Ojczyzny, prze- 
tworzyła oblicze dużej części Europy. 
Mamy na myśli Danję i to, co z niej — 
a potem z całej północnej Europy, zro- 
biły uniwersytety ludowe, zapoczątko- 
wane przez Grundtviga, a do potrzeb 
życia przystosowane przez Krystjana 
Kolda. Dziś do analogicznych wnio- 
sków dochodzi nasz światowej sławy 
socjolog prof. Znaniecki, podkreślający 
olbrzymią rolę oświaty pozaszkolnej. 


Podkreślana przez nas wielokrotnie 
różnica między Wschodem a Zachodem 
leży przedewszystkiem w charakterach. 


Spróbujmy więc w zwięzłym rzucie 
uchwycić splot tych  najistotniejszych 
i najbardziej trwałych cech typu wscho- 
dniego. 5 


- Kto ludzi chce zrozumieć, musi znać 
ich kraj. Ludzie ubogiej w słońce po- 
nurej północy, zahartowani w twardej 
walce z niegościnną ziemią inny muszą 
mieć charakter niż ci z uroczej krainy 
słońca, która psuje i rozleniwia swe 
dzieci łatwością życia, dając im radość 
miast twardej siły woli. 


Step rosyjski, o którym się tak roz- 
pisał Dmowski, nie daje ańi beztroskiej 
radości południa, ani zaciętej woli 
Skandynawczyków. Bezkres stepu roz- 
leniwia swą beznadziejnością, nie daje 
punktu zaczepnego dla realnej woli 
twórczej, lecz hartuje w samozaparciu 
i braku wymagań.. może też usypia 
tvm brakiem pretensyj. Lecz step z dru- 
giej strony pobudza fantazję, gdy raz 
fantazja zechce się do czynu porwać, 
wtedy czyn ten przybiera rozmiary gi- 
gantyczne. nie zna przeszkód ni hamul- 
cy, idzie do celu po trupach milionów. 
Od Dżenghis-hana do Lenina i Stalina 
nie się pod tym względem nie zmieniło. 
I gdy nie woła, łecz myśl się rozbudzi 
w człowieku wschodnim, wtedy rozpę- 
„dza się ku dociekaniom zasadniczym, 
gubi się w bezkresie i jałowości, zabi- 
jaize wolę, Czasem rozbudza się mo- 
ralność wystrzela buntem zasad nie- 
realnych w rezultacie zabójczych dla 
życi» snałecznego. 

"Brak twardej szkoły walki o byt co- 
dzienny w ramach wysoko rozwiniętej 
cywilizacji jest tu cechą istotną, łączą- 


larszałek Piłsudski 


w Cherbourgu. 


Kierunek kontrtorpedowca „Wicher dalej nieznany. 


Cherbourg, 26. 3. (PAT.) Kontrtorpe- 
dowięc „Wicher“, na którym jedzie p 
marsz. Piłsudski przybył tu o godz. 15. 
Na spotkanie odleciała eskadra hydro- 
planów, która towaczyszyła marszałko- 
wi aż do portu, gdy „Wicher“ stanął na 
redzie. Forty w Cherbourgu powitały 
przybycie marszałka strzałami armat- 
niemi. Pierwszy przyjechał na pokład 
„Wichru'* motorówką oficer komple- 
mentacyjny, wydelegowany przez ko- 
mendanta portu wraz z attache 'woj- 
skowym płk. Błeszyńskim. Następnie 
przybyli ambasador Chłapowski i pre- 
fekt morski admirał Berthelot, który z 
powodu  zapowiedzianego przyjazdu 
marsz. Piłsudskiego przerwał swój ob- 
jazd inspekcyjny wybrzeży północno- 
zachodnich i przybył specjalnie dziś z 
Dunkierki na powitanie marszałka w 
imieniu ministra francuskiej marynarki 
wojennej. Następnie na pokłąd „Wi- 
chru“ przybyli komandor . Potelence, 
prezes komisji, odbierającej budujące 
się we Francji statki marynarki pol- 
skiej oraz Wtorkowski, szef bazy mor- 
skiej polskiej w Cherbourgu. O godzinie 
16 zapoznano marszałka z pierwszą pol- 
ską łodzią podwodną „Wilk*, odbywa- 
jaca obecnie próbne pływanie. „Wi- 
cher”, dla którego obecna podróż jest 
pierwszą dłuższą podróżą, wykażał du- 
że zalety nawigacyjne, których dał do- 
wód. zwłaszcza przy przebywaniu za- 
toki Biskajskiej, gdźie morze zwykle 
bywa bardzo niespokojne. 


Termin odpłynięcia okretu Rzplitej 
Polskiej „Wicher“ z Cherbourga nara- 
zie nie jest jeszcze ustalony z powodu 
gęstej mgły, panującej na morzu. 


Warszawa, 27. 3. (Tel. wł) Polska 
Agencja Telegraficzna donosząc o przy- 
byciu kontrtorpedowca „Wicher“ do 
Cherbourga nie podaje, czy minister 
Zaleski udał się do tego portu na. spot- 
kanie z marszałkiem Piłsudskim. W 
Warszawie wiadomo tylko, że do Cher- 
bourga wyjechał z Paryża ambasador 
Chłapowski. Na powitanie do Gdyni 
ma wyjechać premjer Sławek, oraz ge- 
nerał Konarzewski. À 

Ogólną uwagę zwraca fakt, że do- 
wódziwo floty w Gdyni nie jest zupełnie 
powiadomione o kierunku „Wichru'. 
Kontrtorpedowiec ten został bowiem 
krótko przed wyjazdem: z Gdyni przy- 
dzielony do szefostwa marynarki wo- 


--Hatkencen wydawał rdlacy po polka. 


jennej w Warszawie, skąd. dowódca 
statku kapitan Morgenstern otrzymuje 
bezpośrednio rozkazy i dokąd wysyła 
meldunki. 


Dzisiejszy „Robotnik* czyni zarzut 
prasie sanacyjnej, że tajemniczość, z ja- 
ką okrywa termin przyjazdu marsz. 
Piłsudskiego, zaczyna wyglądać na- 
prawdę śmiesznie. Nikt na świecie nie 
potrafi zrozumieć dlaczego zrobiono 
tajemnicę stanu z powrotu marszałka 
do kraju. Jeżeli zaś rząd rzeczywiście 
nie wie, dokąd jedzie minister spraw 
wojskowych, w takim razie ścisły zwią- 
zek tego rządu z marszałkiem widocz- 
nie wcale nie istnieje. 


=e 


Mimo dowodów — teraz zaprzecza. 


Londyn, 26. 3. (PAT) Wobec wydru- 
kowania przez „Danziger Allgemeine 
Zig. zaprzeczenia, adjutantury  feld- 
marszałka Mackensena autentyczności 
reprodukcji w książce Augura (słynne- 
go współpracownika Times'a, inż. Polia- 
kowa) „The bulwark- of demokracy* 
rozkazu mobilizacyjnego, wydanego w 
języku polskim przez 17-ty korpus ar- 
mji niemieckiej w Gdańsku w okresie 
wybuchu wojny, autor książki w roz- 
mowie z korespondentem PAT oświad- 
czył co następuje: 

Reprodukcja polskiego tekstu jest 


odbiika fotograficzną z oryginału. Na 
Pomorzu zachowanych jest jeszcze 


sporo takich rozkazów. Możliwe, 


że I miecką. 


Mackensen nie wiedział poprostu o 
wydaniu przez podwładne mu organa 
obwieszczenia mobilizacyjnego w języ- 
ku polskim, co jednak nie zmienia war- 
tości politycznej tego dokumentu na do- 
wód polskości Pomorza, 

Zamiast używać swej adjutantury do 
gołosłownego dementi 
bezspornie autentycznego dokumentu —- 
mówił dalej Augur — lepiej byłoby, a- 
by Mackensen zapoznał się z fotografją 
dokumentu, którego najwidoczniej nie 
znał w r. 1914. Fakt, że 80-letni marsza- 
łek ma dotychczas do swej dyspozycji 
specjalną adjutanturę, rzuca znamien- 
ne światło na rozbrojoną republikę nie- 


pd nienietcy studiują... karabiny maynowe. 


Przez „pomyłkę 3 chłopaków zostało postrzelonych. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 27. 3. W koszarach 6 pułku 
piechoty Reichswehry w Lubece wyda- 
rzył się tajemniczy wypadek postrzele- 
nia z karabinu maszynowego kilku ucz- 
niów tamtejszego gimnazjum męskiego 
w wieku od łat 15—16. Według oficjal- 
nego przedstawienia 5. klasa tego gim- 
nazjum zwiedzała koszary  Reichsweh- 
ry i zbrojowni. Służbowy rusznikarz, 


który wyjaśnił uczniom działanie kara- 
binu maszynowego przez pomyłkę pu- 
ścił w ruch taśme nabojową i wypalił 
raniąc trzech chłopaków, jednego lżej 
i dwóch ciężko. 

Oficjalna wersja powyższa wydaje 
się zagadkową i zachodzi pytanie w ja- 
kim celu właściwie młodzież niemiec- 
ka uczęszcza do koszar. Nie jest wyklu- 


czone, że odbywały się tam prawidlo- 
we kursa przysposobienia wojskowego 
o strzelaniu, co jak wiadomo zakazane 
jest przez traktat wersalski, który wie- 
lokrotnie już został przekroczony i je- 


den lub dwa wykroczenia mniej lub 
więcej przeciwko jego przepisom nie 
odgrywają poważniejszej roli, 


AR. 


cą pozorne sprzeczności między psycho- 
logją rozleniwionego chłopa rosyjskiego 
-— a gigantycznemi rozbędami piatiłet- 
ki. Drugą cechą wspólną jest żywioło- 
wość nieopanowanych przez pracę po- 
koleń instynktów. Ich symbolem mogą 
być ei kozacy, co to w pierwszych 
dniach w jakiejś wiosce pozostawili 
wszystkie swe pieniądze jakiejś położni- 
cy, a godzinę później — w innej wsi, 
wymordowali i obrabowali ludność, a 
kobiety pogwałcili. Człowiek zachodu 
nie miał by tyle „serca“ bv oddać całą 
swą gotówkę — ale też zawahałby się 
przed gwałtem i mordem... (dopóki jesz- 
cze nie zezwierzęciał na wojnie!) 

I tu doszliśmy do różnicy. Zachód 
jest zmarterjalizowany. Nie ma tu tego 
„rozmachu“ ani myśli, ani twórczości 
gospodarczej czy zapędów zdobywczych. 
Niema takiej dobroci serca. Jest oblicze- 
nie, kalkulacja kupiecka. Wszystko jest 
na mniejszą miarę. 

A jednak: rozmach fantazji zastępu- 


je realna, twórcza praca: umysłowa i 
gospodarcza, dążąca naprzód powoli, 
krok po kroku — ale bez wypoczynku i 
katastrof. Odruchowa dobroć serca za- 
mienia się w zimne nieraz z pozoru, ale 
cełowe i świadome miłosierdzie, Nie 
znająca hamulcy siła rozmachu Dżin- 
gishanów czy Stalinów zamienia się tu 
w uregulowane ścisłemi normami pra- 
wno - etycznemi współżycie i współdzia- 
łanie codziennej szarej pracy. Kultura 
oparta jest na opanowaniu żywiołowych 
instynktów, Prawdziwe wyżyny moral- 
ne świętości stworzył w czasach na- 
szych właśnie ten trzeżwy i przyziemny 
Zachód. I on równocześnie stworzył 
dziś tę całą cywilizację, którą inne czę- 
ści świata dopiero przejęły, by ją dalej, 
mniej lub więcej twórczo i samodziel- 
nie — na własnym pniu rozwijać. 
Polska leży. na skrzyżowaniu ziem i 
typów wschodnich i zachodnich. Potężni 
byliśmy za Piastów, należąc w pełni do 
cywilizacji zachodniej, Umja miałą o- 


znaczać jej pochód ku wschodowi. Lecz 
zgubiliśmy się w jego stepach, — jak 
słusznie Dmowski zaznacza i ulegli ieh 
psychologji. Dziś step został ujarzmiony 
przez siły niszczycielskie z punktu wi- 
dzenia naszej cywilizacji, ale pełne ol- 
brzymiego rozmachu. Polska niema już 
tych olbrzymich obszarów na wscho- 
dzie, lecz ma swój wschód, który swą 
psychologją pod stolicę sięga i w dużej 
mierze ją przenika. Tu krzyżują się 
dwie cywilizacje. 


„Kombinator“ warszawski — to jeden 
z  karykaturalnych produktów tego 
skrzyżowania. Lecz i ludzie z polskiego 
zachodu tam zawodzą. Żaden z mini- 
strów Wielkopolan nie dał rady, ehoć 
byli wśród nich ludzie na naszym grun- 
cie niezwykle twórczy. 


Pozostaje nam jeszcze do rozstrzy- 
gnięcia pytanie, jakim -winien być typ 
polski i jak do niego dążyć. 

Dr. A. N. 


(zaprzeczenia). 


Warszawa, 26. 3. (PAT) Dnia 26 bm. 
nastąpiła w Warszawie wymłana doku- 
mentów ratyfikacyjnych układu mię 
dzy Polską a Czechosłowacją, dotyczą- 
cego używania objektów miejskich w 


dawnej gminie Cieszyn, podpisanego w 


Qłomuńcu dnia 18 grudnia 1929 r. Po- 
wyższej wymiany dokonali ze strony 
polskiej p. Józef Beck — podsekretarz 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 28 marca 1931 r. 


Przepołowione miasto. 


ską a Czechosłowacją, podzieliła między 
oba państwa sama miasto Cieszyn w 
sposób wręcz w historji bezprzykładny. 
Granicę stanowi przepływająca przez 
środek Cieszyna rzeka Olza. Stało się, 
że jedna strona ma gazownię, druga 
elektrownię, zakłady, obsługujące prze- 
cież całe miasto. Zamek Piastowski i 
ratusz pozostał w rękach polskich, dwo- 


stanu w MSZ., ze strony czechosłowac- 


rzec kolejowy dostali Czesi itd, Wy- 

kiej p. Wacław Girsa — poseł nadzwy-| obraźmy sobie Bydgoszcz, podzieloną 

czajny i minister republiki _ czechosło- między dwa państwa rzeczną granicą 

wackiej w Warszawie. = |Brdy — a będziemy mieli najdokład- 
(Jak wiadomo zwycięska koalicja; | niejszy, niestety rzeczywisty obraz po- 

dzieląc w tym wypadku bardzo stron-;j dzielonego Cieszyna, — Red.) 

niczo Śląsk Cieszyński pomiędzy Pol. | 


Ni i s x s s g 
iemcy boją się polskich oficerów. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

Z kół urzędu dla spraw zagranicz- 
nych zapewniają z całą stanowczością, 
że gdyby istotnie na stanowiska konsu- 
lów mianowani zostali zawodowi ofice- 


Berlin, 27. 3. Poseł niemiecki w War- 
szawie von Moltke został wezwany do 
przyjazdu do centrali celem złożenia 
sprawozdania. Nie jest wykluczone, że 


„von Moltke przy tej sposobności jedno- 


cześnie skorzysta z kilkutygodniowego 
urlopu, który spędzi w swych dobrach 
na Śląsku. Być może, że jego przyjazd 
pozostaje również w pewnej łączności 
z wiadomością o odwołaniu ze stano- 
wiska kilku konsulów polskich w Niem- 
czech z zamiarem zamianowania na ich 
miejsce oficerów, o czem z Warszawy 
donoszą dzienniki berlińskie. 


Pogrzeb Hermanna Móuliera. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 27, 3. Pogrzeb b. kanclerza 
Hermanna Millera odbył się wczoraj 
popołudniu przy imponującym udziałe 
kilkudziesięciu tysięcy osób. Zwłoki 
Millera wyniesiono z gmachu „VOT- 
waerts'a', skąd uformował się olbrzymi 
kondukt pogrzebowy, który zatrzymał 
się w pochodzie przed kancelarją Rze- 
szy. Kanclerz. Rzeszy dr. Brüning z 
balkonu wygłosił przemówienie, zawie- 
rające słowa pożegnania. 

Prezydent Rzeszy Hindenburg z od- 
krytą głową wystąpił przed odrzwi 


swojego pałacu, przed którym. przecią- 


gał pogrzeb, ażeby w ten sposób oddać 
ostatni wyraz czci zmarłemu kancle- 
rzowi, W Reichstagu, dokąd skierował 
się kondukt, prezydent Łóbe wypowie- 
dział mowę, poczem zwłoki odwieziono 
do krematorjum. Uroczystości pogrze- 
bowe trwały około 5 godzin. 


rowie armji polskiej, prezydent Rzeszy 
skłonny jest do odmówienia tzw. exe- 
quatur. Te śmieszne obawy przed ofi- 
cerem polskim nawet w cywilu są nie- 
zmiernie charakterystycznym przyczyn- 
kiem dia zrozumienia tej psychozy stra- 
chu niemieckiego (timor germanicus), 
jaka nurtuje w Niemczech od czasu 
wskrzeszenia państwa polskiego. AR. 


rzonego. Luebo — jest to wielka osada 
w Kongo belgijskiem położona nad rze- 
ką tej samej nazwy u ujścia jej da rze- 
ki Lulua. 

Dziś rano odlecieli lotnicy do Leo- 
poldville — stolicy prowincji Kongo 
Ksai, leżącej na lewym brzegu rzeki 
Kongo, która oddziela ją od Brazzaville 
— stolicy francuskiej Afryki równiko- 


wej. 
Nagły zgon. 

Poznań, 27.3. (tel. wł.) Wczoraj wie- 
czorem zmarł nagle na udat serca Ś. p. 
Józef Nikodemowicz, b. naczelnik woje- 
wódzkiego wydziału bezpieczeństwa pu- 
blicznego a następnie wicewojewoda 
poznański za czasów urzędowania hra- 
biego Bnińskiego, 


ae O w 


_Hiflerowiec uice-przewodniczącym 


seimu gdańskiego. 
Choć niema pojęcia jednak przewodniczy. 


AR. 
Gdańsk, 26. 3. (PAT) Na dzisiejszem 
Międzynarodowe obrady posiedzeniu sejmu dokonano wyboru 
rolnicze. przewodniczącego. Socjaliści jako naj- 


liczniejsza frakcja mieli możność we- 
dług przyjętego zwyczaju przedstawić 
swego kandydata, jednak z tego niesko- 
rzystali, weszli więc w ‘rachubę hitle- 
rowcy. Na przewodniczącego sejmu 34 
głosami na ogólną liczbę 42 głosujących 
wybrano pierwszego zastępcę przewo- 


Rzym, 26. 3. (PAT) Dziś w między- 
narodowym instytucie relniczym w o- 
hecności Mussoliniego, członków rządu 
i wielu osobistości ze sier rolniczych 
otwarta została międzynarodowa ken- 
ferencja przygotowawcza do drugiej 
Śwłatowej konferencji zbożowej. 


Na konferencję przybyło 150 delega- 
tów, reprezentujących 46 państw. Poza- 
tem obecnych jest 11 ekspertów specjal- 
nie zaproszonych, przedstawiciele Ligi 
Narodów z francuskim podsekretarzem 


„stanu Avenolem na czele i przedstawi- 
ciele wielu 
wych. Obrady zagaił, wygłaszając dłuż- 


instytucyj międzynarodo- 


sze przemówienie a ogólnej sytuacji 
gospodarczej w Europie Mussolini. 


Ukaże się organ 
„Stronnictwa Ludowego". 


Warszawa, 27. 3. (tel. wł) Naczelny 
komitet wykonawczy Stronnictwa Ļu- 


dowego postanowił wydąwać tygodnik 


p. t. „Zielony sztandar”, Redaktorem 
tego pisma ma być b. marszałek Sejmu 
Rataj. 


` Polski lot dookoła Afryki. 


Elizabethville, 26. 3. (PAT) W dniu 
wczorajszym lotnicy kpt. Skarżyński i 
pon inż. Markiewicz wylądowali w 
miejscowości Luebo. Odległość między 


„Elizabethville, skąd lotnicy  wystarto- 


wali a Luebo wynosi okóło 1200 km. 
Początkowo zamierzali lotnicy lądo- 
wać w Lubiaburgu, położonym w od- 
ległości około 900 km. od Elizabethville, 
wykonali więc etap dłuższy od zamie- 
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dniczącego hitlerowca von Wnucka. So- 

cjaliści na znak protestu po ogłoszeniu 

wyniku głosowania opuścili salę, 
Dzisiejsza „Danziger Neueste Nach- 


richten", w ostatnich czasach popiera- | zie wywołuje wesołość na sali obrad. 


Zalecamy kupować mydło tylko na wie, a SZabwÓ Pani į: 
niewatpliwie przekona się, że najtańszem pio jest wysuszone 


Walka pode T w nionczech 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 27, 3. Aresztowana pod za- 
rzutem masowego spędzania płodu le- 
karka dr. Kienle, która w proteście 
przeciwko zawieszeniu nad nią aresztu 
śledczego urządziła trwający już od 6 
dni strejk głodowy, kompletnie osłabła. 
Zanik sił nastąpił u niej tak wielki, że 
zarządzone zostało zbadanie jej stanu 
zdrowia przez urzędową komisję lekar- 
ską i nie jest wykluczone, że wypusz- 
czoną zostanie na wolną stopę. 

W międzyczasie komuniści, którzy 
chwycili się tej sprawy jako znakomi- 
tego środka agitacyjnego, urządzili w 
Berlinie kilka zgromadzeń protestacyj- 
nych istotnie przepełnionych i rozwi- 


nęlł usilną agitację za zniesieniem pa- 
ragraiu 218 niemieckiego kodeksu kary 
nego, zawierającego postanowienia Kar- 
ne za spędzanie płodu (zbrodnia prze- 
ciwko kiełkującemu życiu). W tej akcji 
popierani są oni również przez pewne 
sfery burżuazyjne, oraz przez kilku 
wybitnych lekarzy berlińskich, którzy. 
zajęli przychyjne stanowisko w sprawie 
reformy kodeksu. 

Katolickie centrum w myśl ostatniej 
encykliki papieskiej oraz religijne sfe; 
ry protestanckie ódnoszą się całkowi- 
cie negatywnie do tych wszystkich prób 

| rozluźnienia podstaw moralności ro- 
dzinnej. AR. 


Kronika telegraficzna. 


ciężary nakłada na samorządy, obecny, 
Taryfa Kg witaj a ma ulec rząd. Obecni na obradach przedstawi 


ciele sanacji nie próbowali nawet bro- 
Warszawa, 26. 3. (PAT) Dn. 26 bm, roz- 


nić rządu, 
poczęła swe obrady w Krakowie konferencja (Pol. Ajencja Tel. (PAT) ma oczywi- 
naczelników wydziałów  handlowo-taryfo- 


r ście świeży kłopot, jak czarne przefar= 
wych pod przewodnictwem naczelnika wy- | bować na białe. — Red.) 


dziąłu Pawłowicza. Konferencja będzie 
trwała do dn. 29 bm. Z najważniejszych z sas 
spraw, interesujących szerokie sfery prze- Wy grał wsaądzie F przegrał w opinii 


redaktor „Ilustrowanęgo Kurj. Godz.* 


Warszawa, 27. 3. (tel. wł.) Z Krako- 
wa donoszą o wyroku w procesie Ma- 
rjana Dabrowskiego przeciwko profeso- 
rowi uniwersyteckiemu Mysłakowskie- 
mu i redaktorowi „Głosu Narodu“ dr 
Warchałowskiemu. Obaj oskarżeni ska- 
azani zostali na. grzywnę. | 

W; ciągu rozprawy, poddał profesor 
Mysłakowski ostrej krytyce metódy pro. 
pogandy „Ilustrowanego Kurjera Co- 
| dziennego* przeciwko Czechosłowacji, 
Obrońca mecenas Rychlewski odsłonił 
podobno szereg dalszych charaktery- 
stycznych szczegółów tajemniczej po- 
pularności I. K..G. Publiczności by ło na 
rozprawie dużo. 


Przedstawiciele 
doniosłej gałęzi wiedzy 


zjechali się w grodzie Przemysława. 


mysłowe i handlowe wymienić należy obra- 
dy nad reformą taryfy przesyłkowej. 


W zwierciadie miast polskich. 


Warszawa, 27. 3. (tel. wł) Prasa 
warszawska donosi ogólnikowo o wy- 
niku obrad komitetu wykonawczego o- 
raz zarządu miast polskich, który obra- 
dował-w stolicy przez dwa dni, Otóż re- 
ferat dyrektora Porewskiego przedsta- 
wił położenie miast w najczarniejszych 
barwach. Dyskusja nad tem referatem 
potęgowała tylko ten obraz. 

Ogólnie czyniono odpowiedzialnym 
za ten stan rzeczy, który coraz większe 


Poznań, 26. 3. (PAT) Dzis rano została” tu 


jąca koalicję rządzącą i bardzo pobła- 
żliwie traktująca hitlerowców — prze- 
widując ten wynik głosowania i uwa- 
żając go za daleki od idealnego, scha- 
rakteryzowała osobę przewodniczącego 
sejmu jako człowieka na gruncie par- 
lamentu zupełnie niedośwładczonego. 
To zdanie pisma znalazło najzupełniej- 
sze potwierdzenie podczas przewodni- 
czenia przez Yon Wnucka posiedzeniu 
w zastępstwie socjalisty Góhle. Opozy- 


otwarta pierwsza konierencja socjologów pol- 
skich. Na zjazd przybyło wielu wybitnych na- 
szych socjologów z senjorami polskiej nauki 
socjologicznej prot. Krzywickim, prof, Kulczy= 
ckim oraz prof, Wacławem Makowskim, Obra- 
dy zagaił imieniem polskiego instylutu sącjolo= 
gicznego prof, Znaniecki, poczem nastąpiły 
przemówienia powitalne. Pierwszy przemawiał 
p. wojewoda poznański Raczyński, poczem ko» 
lejno składali życzenia owocnej pracy konfes 
rencji delegat p. ministra pracy i op. społ. rad- 


ca Jankowski, dyrektor Zaleski imieniem pre- 
zydenta miasta Poznania i inni, Zkolci ukonsty* 
tuowało się prezydjum konferencji, Na preze- 
sa wybrano prof. Krzywińskiego. Następnie 
przystąpiono do obrad merytorycznych, 


cja, a zwłaszcza komunista Plenikow- 
ski nie obuszczają żadnej okazji, by 
wytknąć błędy von Wnucka, co nara- 


Pożyczka kolejowa na dobrej drot 


HIER 


mówi się już nawet w związku z nią o zwołaniu Sejmu i Senatu. 
Warszawa, 27. 3. (tel. wł.) Z Paryża | sunkowo krótka, a mianowicie potrwa | zostać wprowadzona w życie t. zw. mała 


donoszą, że rokowania o pożyczkę kole- 
jową dla Polski doprowadzą prawdo- 
podobnie do pomyślnego wyniku. Jak 
wiadomo, bawi w Paryżu wiceminister 
skarbu pąłkownik Koc, który odbył 
konferencje z przedstawicielami kon- 
cerhu francuskiego Schneider — Creu- 
zot i Banque des Pays - Bas. Czynniki 
kolejowe uzgodniły już . całkowicie 
swoje stanowisko. Chodzi obecnie tylka 
o porozumienie czynników  finanso- 
wych. 


` Zatwierdzenie tej pożyczki przez 
Sejm i Senat polski miałoby nastąpić 
na hadzwyczajnej sesji. 


Jeżeli chodzi o termin tej sesji, to 
prasa warszawska nie potrafi tego po- 
dać nawet w przybliżeniu. - Mówi się 
jednak o tem. że sesja ta będzie sto- 


4—6 tygodni i poświęcona będzie głó- | ustawa samorządowa, któraby ujedno- 
wnie sprawom finansowym i także| stajniła samorząd na wszystkich zie- 
kwestji samorządowej, Miałaby bowiem I miach Polski. 


Briand i Henderson 
są pelni dobrych myśli. 


Unja niemiecko-austrjacka przed Ligą Narodów. 


Paryż, 26. 3. (PAT.) Minister Briand 
i Henderson odbyli wspólną rozmowę, 
tyczącą projektu austrjacko-niemieckie- 
go. Negatywne stanowisko rządu nie- 
mieckiego nie wywołało zdziwienia we 


w 


dami. Briand i Henderson « przekonani 
są, że wprowadzenie w życie umowy, w 
zasadzie nię nastąpi przed majową sesja 
Rady Ligi Narodów, gdzie niewątpliwie 
zagadnienie to zostanie poruszone, sko- 
francuskich i angielskich kołach oficjal- | ro na żądanie jednego tylko państwa 
nych, a rozmowy w zwy kłej drodze dy- | zostanie ono wpisane na porządek 
płomatycznej toczyć się będą w dalszym ; dzienny obrad. R : 
ciągu pomiędzy zainteresowanymi rzą- l 


r 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, -dnia 28 marca 1931-r. 


szewickiego. 


Wsażemia z podróży. (Przedruk Dedni 


15. Muzeum Antyreligiine. 


Zhbądźcie wiary, którzy tu wchodzicief?.. 

Chrystus i bożek babiloński, relikwie 

świętych i zwierzęce  trzewia — w je- 
dnej rupieciarni. 


Centralne muzeum antyreligijne mie- 
ści się w katedrze „Strastnogo* kla- 
sztoru. Pod łukiem bramy przez pod- 
wórze, otoczone zabudowaniami po- 
klasztornemi, wchodzi się do sieni by- 
łej katedry, gdzie baba w tułupie i fil- 
cowych butach w małej nieogrzanej 
klitce sprzedaje bilety. Koncepcja mu- 
zeum jest prosta jak drut — niema tu 
pomysłowości, artyzmu, jakichś wzlo- 
tów myśli antvreligijnej, a same eks- 
ponaty stoją na poziomie zbiorów szkol- 
nych w jakiej zapadłej mieścinie, co 
odpowiada zresztą. poziomowi kultury i 
wiedzy tej publiczności, która nieprzer- 
wanym strumieniem sączy się nie- 
zmienną trasą, oprowadzana przez u- 
rzędowych przewodników. 

Pierwszy dział ilustruje pochodzenie 
człowieka. Tablica zarodków człowie- 
ka, królika, ryby i małpy, fotografja ja- 
kiegoś potworka murzynka z ogonem, 
rzeźba małpoluda i kilka zdjęć czaszki 
ludzkiej w jej rozwoju prahistorycz- 
nym — mają niezbicie udowodnić po- 
chodzenie człowieka ze świata zwierzę- 
cego oraz usunąć wszelkie kwestje na- 
tury nadprzyrodzonej. 

W sposób również naukowy I narzu- 
cający się następny dział, dotyczący hi- 
storji i rozwoju religji, udowadnia, że 
religja chrześcijańska jest wynikiem 
fetyszyzmu i ubóstwiania sił i zjawisk 
przyrody przez ludy pierwotne. 

Obrazy Święte, zrabowane z cerkwi, 
wyobrażające Chrystusa w postaci ba- 
ranka i Ducha Swiętego w postaci go- 
iębia, przedstawiają cześć oddawaną 
zwierzętom w kultach religijnych staro- 
ży tności. 

Obok pięknego obrazu XVII wieku, 
wyobrażającego skrzydlatego Jana 
Chrzciciela — potworny skrzydlaty bo- 
żek babiloński. 


Obok obrazów Świętej Rodziny ilu-|- 


stracje z kultów starohinduskiego, per- 
skiego, egipskiego, greckiego, a więc 
narodziny bogini Agni przez niepoka- 
laną dziewicę Maję, siedzącą na swa- 


Marek Romański. 4 
W cyklu „Pod znakiem Szatana”, 


Czarny Trójkąt 


Powieść. 
(Ciąg dalszy.) 


— Niech mi pan powie otwarcie: czy 
nie? 

— Nie... 

Chwila ciszy w aparacie. Wreszcie: 

=— Czy ja tam mogę przyjechać? 

Solski uczuł nagle, że powinien od- 
mówić. Było to instynktowne. Ale ów 
słodki głos w telefonie drgnął jakimś 
tak dziwnym, spokojnym, a wielkim bó- 
lem, że nie mógł zdobyć się na odmowę. 

— Proszę przyjechać... Tylko zaraz... 

Położył słuchawkę i spojrzał na le- 
karza i Szprota: 

— Hurwicz miał narzeczoną. Zaraz 
tu przyjdzie. 

Dr. Limot energicznym ruchem pod- 
niósł protokół prowizorycznych  ogię- 
dzin zwłok. 

—.Odchodzę, panie aspirancie. Nie lu- 
bię widoku łez kobiecych... Tu będzie 
teraz dramat... 

Solski zwrócił się do Szprota: 

— Niech się pan uda do komisarjatu 
i wyda zarządzenia, co do zabrania 
zwłok. Ja zamknę pokój i dam panu 
klucz w komisarjacie.. Ponieważ spra- 
wa wygląda tajemniczo niech przyjdzie 
tu wywiadowca nr. 28. Ma dziś, zdaje 
się służbę. Trzeba by uważał na mie- 
szkanie... i na właścicielkę... chociaż 
nie sądzę, by ona mogła zabić... Jutro 
rano zrobi się w pokoju szczegółową re- 
wizję. 
1 


v 


Propaganda. 


styce, obłożonej słomą i sianem — z 
unoszącym się duchem Woju — jako 
pcdobieństwem do urodzin Chrystusa 
w stajence: Izyda w obecności Ozyrysa 
trzymająca na kolanach Horusa, Leda 
z Apollinem. 

Specjalna uwaga poświęcona jest rze- 
komym „sprzecznościom* w tekstach 
Apostołów, co stanowi ostatni "punkt 
rozumowania, mającego zadać. kłam 
prawdom historycznym i nadprzyro- 
dzonym chrześcijaństwa. 

W głównej nawie katedry najważ- 
niejszy dział: religja na usługach ka- 
pitału i samowładztwa. 

Na szczycie hierarchji cerkiewnej stoi 
car; na szatach i przedmiotach litur- 
gicznych wszędzie — insygnia carskie; 
osobny model przedstawia spowiadają- 
cą się kobiecinę, a następnie popa ro- 
biącego donos w biurze policyjnem. 

Jednocześnie cerkiew przedstawiona 
jest jako wielki kapitalista: w roku 
1844 klasztory posiadają łącznie 910 860 
pańszczyźnianych chłopów; ' klasztor 
Sołowiecki posiada 66000. dzięsięcin 


ziemi.- W roku 1917 dochód cerkwi wy- 
nosi 400 miljonów rubli, zaś skarb pań- 
stwa płaci na utrzymanie cerkwi 
66 735 837 rubli... 


Cerkiew posiada liczne przedsiębior- 
stwa dochodowe. Likwidacja 673 kla- 
sztorów dała: ziemi 827540 h., domów 
dochodowych 1112, kapitałów 487 667 520 
rb., fabryk 84. 

Zatem likwidacja cerkwi — to „czy- 
sty zysk“ dla; ludu pracującego — tiu- 
maczą przewodnicy — nie wyjaśniają 
tylko, gdzie zapodziały się te bogactwa 
i dlaczego zupełnie nie przyczyniły się 
do pelepszenia bytu rzesz pracujących. 

W dziale „teatru kościelnego: naj- 
przykrzejsze wrażenie robi shańbienie 
i wystawienie na widok publiczny re- 
likwji Serafima Sarowskiego 1 2-ch 
(z trzech) błogosławionych..braci Wileń- 
skich: Antoniego i Jana. 


Pod szkłem leży zmurszały szkielet 
Serafima Sarowskiego ‚w wacie, którą 
był owinięty. Robi to wrażenie kupy 
śmieci. Obok leży trup obciągnięty 


MOSKWA, Muzeum Rewolucji: Posiedzenie wiejskiej kom.-jaczejki (w teatrze), 


Solski pozostał sam. Przez chwilę 
ogarnęło go owo wrażenie niezrozu- 
miałej trwogi, jakiej doznajemy zawsze, 
ilekroć jesteśmy sami wobec trupa. 
Młody aspirant szybko jednak otrząsł 
się z tego uczucia. 

Jeszcze raz począł zastanawiać się 
nad tajemniczym splotem wypadków. 
wśród jakich nastąpiła śmierć Wacła- 
wa Hurwicza. Zarazem począł werto- 
wać papiery leżące na biurku. 

Naraz natknał się na notatnik w me- 
talowej oprawie. Leżał głęboko ukryty 
w papierach. 

Leon Solski otworzył go zaciekawio- 
ny. Przerzucał kartkę za kartką i nie 
natrafił na nic interesującego. Wre- 
szcie na jednej z ostatnich kartek no- 
tatnika napotkał kilka dat, zanotowa- 
nych czerwonym ołówkiem i zakreślo- 
nych w prostokąt: 


19 lutego 
8 września 
8 maja 
28 grudnia 
14 kwietnia 


To było ciekawe. Co mogły oznaczać 
owe daty? Solskiego uderzyło natych- 
miast to, że nazwy miesięcy nie nastę- 
powały. po sobie,w kalendarzowym .po- 


rządku. Po lutym następował wrze- 
sień, po grudniu — kwiecień... 

Narzeczona Hurwicza musiała za- 
pewne korzystać z taksówki, bowiem 


przybyła bardzo szybko, właśnie gdy 
aspirant daremnie porał się z rozwią- 
zaniem zagadki, coby oznaczyć mogły 
owe daty. i £ 

Mimo zrozumiałej bladości dziewczy- 
ny, mimo śladów łez na twarzy i mimo 
tego, że aspirant miał wiele ważniej- 
szych -rzeczy, o których. winien był w 


danej chwili myśleć — Solski musiał 
przyznać, że Irma Zaleska była kobietą 
olśniewającej urody. 

Wysoka, smagła brunetka, o dużych 
inteligentnych oczach i pysznie wykro- 
jonych, pełnych, kuszących wargach — 
w oczach, najbardziej nawet wybredne- 
go, znawcy urody niewieściej musiała 


‘uchodzić za piękność. 


Wbrew przypuszczeniom Solskiego 
zachowała się bardzo spokojnie. Gdy 
po chwili odeszła od ciała, łzy nie spły- 
wały jej już po twarzy, lecz malowało 
się na niej zimne postanowienie. 

— Jak się to stało? — zapytała Sol- 
skiego i aspirant policji, który chciał 
zadać jej szereg pytań, ku swemu zdzi- 
wieniu uległ rozkazującemu tonowi jej 
głosu i opowiedział to, co sam „wiedział 
o śmierci Hurwiczą. 

— Zamordowali go! Naturalnie za- 
mordowali go! — wyszeptała, jakby 
nie zważając na obecność Solskiego w 
pokoju — Wacek był zbyt wesół i pełen 
energji życiowej, by popełnił samobój- 
stwo... . , : 

— A czy nie zauważyła:pani w osta- 
tnich czasach jakiejś zmiany w jego 
charakterze. 

Zdawało mu się, ale zapewne tylko 
zdawało, że piękna dziewczyna, jakby 
zawahała się na krótką chwilę, odpo- 
wiedziała jednak zupełnie naturalnym 
tonem. Z 

— Nie, nie zauważyłam tego... Wacek 
tylko od pewnego czasu interesował się 
nieco okultyzmem... To- wszystko. 

— Pani mówiła „zamordowali go“ 
O kim myślała pani, mówiąc te słowa...? 

— O tych, którzy popełnili tę zbro- 
dnię, o ile bowiem nie jest to samobój- 
stwo, mordercy, lub. morderca. być mu- 


Str. 3. 


ciemną podobną do kory drzewnej skó- 
rą — Antoni Wileński. d 

W drugiej gablocie leży podobny trup 
Jana Wileńskiego, a obok zasuszone, 
spreparowane przez bolszewickich spe- 
cjalistów: wnętrzności krowy, trup no- 
worodka, żaby. 

Ma to dowodzić, że zachowanie mu- 
mizowanych szczątków nie stanowi o 
świętości. U góry specjalna fotografja 
przedstawia uroczystą ekshumację Se- 
rafima Sarowskiego, którego trumnę 
niesie między innemi sam cesarz Miko- 
łaj II. j 

— Oto patrzcie, jak was oszukiwała 
cerkiew pospołu z władzą carską — z 
patosem drze się jeden z urzędowych 
przewodników, pokazując grupie pro- 
staczków ze wsi kościotrupa i cere- 
monję ekshumacji. : i 

Ludziska stoją długo w milczeniu i w 
miłczeniu odchodzą zgaszeni; widać, że 
to wstrętne widowisko zrobiło na nich 
głębokie i smutne wrażenie. 

Udział cerkwi w kontrrewolucji, wal- 
ka innych kościołów z władzą sowiec- 
ką, koszmarne sekty „skopeów* — fo- 
tograije kastrowanych mężczyzn i ko- 
biet, wojownicza sekta, nosząca nasży- 
ty na białych koszulach znak krzyża i 
walcząca z bolszewikami w Syberji, sā- 
dystyczna i kontrrewolucyjna sekta 
Szulca, występującego w  kobiecem 
przebraniu — wszystko to ma na celu 
zohydzić religję, wywołać oburzenie i 
chęć do walki z zaczepną akcją religji 
przeciwko komunizmowi. 

Na zakończenie — wieś antyreligijna: 
blat stołu iule z obrazów świętych, 
aplikacje ze złotogłowia na ordynar- 
nych wiejskich bluzkach, wycięte z 
szat liturgicznych. / 

Fołografje zlikwidowanych cerkwi, 
zmienionych na składy futer, kluby, 
śpichlerze dla zboża. 

Afisz: „Niedziela, 2 lutego 1930 r. na 
Budiennowskiej Szosie odbędzie się ma- 
sowe spalenie „ikon“ (obrazów św.). 

Poczatek palenia obrazów punktual- 
nie o godzinie 10 około cerkwi Trójcy. 

Przygrywa orkiestra”. 

W sali „teatru kościelnego” i sąsie- 
dniej — wielkie rzeźby: Giordano Bru- 
no na stosie i Galileo Galilei — wźno- 
szący ku górze skute ręce — dwa wiel- 
kie duchy, zapatrzone w tajemnicę za- 
godnień bytu i świata, których w tym 
nędznym lupanarze niewolniczej myśli 
chcą bolszewicy wciągnąć do liczby 
swych sojuszników. 

Przez muzeum przesuwają się gruby 
przygodne, wycieczki szkolne, robotni- 
cze i włościańskie i przewodnicy — ty- 
py mało inteligentnych wykolejeńców 
w zależności od temperamentu z mniej- 
szym lub większym patosem i rozlew- 
szą.. Powiedziałam te słowa zupełnie 
potocznie. Biedny Wacek..! 

Łzy zakręciły się jej w oczach. Otar- 
ła je i zwróciła się znowu do Solskiego: 

— Niech pan patrzy! 

Podeszła do trupa i rozchyliła mu 
włosy na głowie, nad prawem uchem. 
Ukazało się półokrągłe znamię, jakby 
odcisk szerokiego paznokcia. 

Solski spojrzał zdziwiony: 

*— Co to jest? 

Cofnęła rękę: 

— Wacek mówił mi kiedyś, że ludzie 
o takiem znamieniu rzadko umierają 
naturalną śmiercią. Nazwał to wtedy 
z uśmiechem „piętnem szatana...  , 

Solski uczuł nagły dreszcz trwogi. 
Irma położyła ostatni pocałunek na 
czole zmarłego, poczem zwróciła się do 
aspiranta policji: 

— Niech mnie pan odwiezie do do- 
mu! — rzekła z prostotą. — Jest już 
bardzo późno i boję się samotności. 

Leon Solski usłuchał i tym razem, 
a gdy, nad ranem, pisał raport, mylił 
się kilkakrotnie. 

Może były winne tych omyłek czarne, 
jak lawa, oczy narzeczonej nieszczę- 
snego Hurwicza. 


Rozdział IV. 
-Jak to było do przewidzenia, tajem- 


'micza śmierć studenta politechniki Wa- 


cława Hurwicza — wzbudziła zrozu- 
miały oddźwięk w prasie stołecznej. 

Mimo, że od owej nocy deszczowej, 
kiedy to dzwonek telefonu wezwał aspi- 
ranta Solskiego do demu nr. 40 przy 
ulicy Hożej — upłyneło dni trzy mimo, 
że doczesne szczątki Hurwicza spoczę- 
ły już na cmentarzu — zagadka pozo- 
stała zagadką... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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nością „uświadamiają* słuchączy we- 
dwg ustalonego szablonu. 

Muzeum antyreligijne mimo całej 
swojej nędzy pod każdym względem 
niewątpliwie zgasiło dziesiątki tysięcy 
nierozwiniętych prostvch dusz dziecię: 
tych i włościańskich i skutecznie sze- 
rzy spustoszenie moralne w społeczeń- 
stwie sowieckiem. 


ałszywy lekarz przemycał 
aparaty lecznicze. 

Katowice. Śląska straż graniczna wpad- 
ia ua trop przemytu aparatów i specyfików 
leczniczych, których wwóz do Polski ješt 
przez depariament zdrowia zabroniony, u- 
prawniany przez firmę „Katowiekje inbala- 
iorcjum*, Specyfiki te i aparaty podrabiane 
lakża na miejscu, rozsyłane były przez wła- 
ściciela firmy Aleksandra Hanisza przy po- 
mocy 60 agentów na całą Polskę. Ry perso- 
nel firmy nie połapał się na tych miecży- 
stych manipulacjach, angażowano tylko na 
próbę, poczem po pewnym czasie zwalnia- 
no pracowników. Hanisz miał ponadto u- 
dzielać porad lekarskich, nie mając w iym 
kierunku żadnego wykształcenia fachowe- 
go. Dochodzenia trwają. 


Tak bardzo się przejął orzeczeniem 
lekarzy, że popełnił samobójstwo. 


Kraków. W klinice okulistycznej V- 
niwersytetu Jagiellońskiego pozostawał 
od kilku dni w leczeniu bogaty 25-letni 
kupiec z Końskiego. Mojżesz Szpigel- 
man. Gdy po skrupulatuem zbadaniu 
lekarze oświadczyli mu dziś, że nie mą 
dla oczu jego ratunku. Szpigelman wy 
szędł z kliniki. kupił duży nóż kuchen- 
ny i w mieszżkamiu swego krewnego, 
Glieksmana, zamieszkałego przy ul 
Paulińskiej, zadał sobie śniiertelny cios 
w szyję. 


Grożny bandyta uiely 
po jedenasłu latach. 


Łódź. Przed sadem okręgowym w 
Łodzi odbyła się rozprawa przeciwko 
ateszłowanemu przed rakiem włąścicie+ 
lawi biurę wywąjnm mieszkań WŁ Fro 
chowi, sprawcy napadu bandyckiezorna 
urzędników rzeźni miejskiej w Duis- 
burgu (Niemcy) w r. 1919 Jakóba Laksa 
i Karola Wilhelma, przyczem Wilhelm 
poniósł śmierć na miejscu, zaś Maks 
zastał ciężko poraniony. Bandyci, któ- 
rych prócz Frocha było jeszcze dwu 
odebrali urzędnikom 50 tysięcy marek. 
niemieckich gotówką i 50 tysięcy w cze- 
kach. W ub. roku tj. po 11-u latach are- 
sztowano głównego sprawcę napadu 
Frocha w Łodzi. Sad po przeprowadzo- 
nej rozprawie skazał zbrodniarza na 
8 lat ciężkiego więzienia. 
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„Do zmiany Konstytucji należy przystąpić 


W ub. niedzielę odbyłą się w Warsza- 
wie publiczna prelekcja b. premjera b. An- 
toniego Ponikowskiego, obecnie posła i pre- 
zesą klubu parłamentarnego Ch. D. o po- 
trzebie zmiany Konstytucji. Zapowiedź od- 
czytu tak poważnej i znanej osobistości 
wzbudziłą duże zainteresowanie, to też w 
dużej sali Theologieum zgromądziła się pu- 
bliczność bardzo licznie, 

„Niema poza Polską państwa — mówił 
prelegent — gdzieby tyle mówiono o potrze- 
bie zmiany Konstytucji i to na przestrzeni 
wieków. jak w Polsce, W wieku XVI. mie- 
liśmy Modrzewskiego i Skargę, którzy wiel- 
kim głosem wołali o naprawę praw Rzeczy- 
pospolitej, Niestety nie słuchano głosów 
przestrogi i naprawa nie nastąpiła. 

W. 18-ym wieku w obliczu niebezpieczeń- 
stwą utraty niepodległości zjąwiają się ta- 
cy ludzie, jak Konarski, oraz twórcy Kopi- 
sji Edukacyjnej, którzy przygotowują grunt 
pod naprawę Konstytucji. Przychodzi pa- 
miętny, wiekopomny 3-ci Maj, lecz niestety 
zapóźno, Jednak ten prąd polityczny uzdro- 
wił naród, który w ten sposób przetrwał 
niewolę. i 

(W. niepodległej Polsce nasza marcowa 
Konstytucja z r. 1921 powstała wśród wieł- 


kich trudności. Byliśmy w położeniu czło- 
wieka, który nagle z cieranóści dostał się 
na swiatlo dzienne į z trudnością odnaj- 
duje drogę. W tym czasie też trwała walka 
o nasże granice. Dużą też rolę na nieko- 
rzyść odgrywała niechęć do ówczesnego Na- 
czelniką Państwa, nieodpowiedni skład Sej- 
mu, Oraz psychiczne różnice dzielnicowe, 
To też marcowa Konstytucja nie stała 
się umiłowanem dzieckiem narodu. Krytykę 


rozpóczęli sami jej autorzy, np. prof. As | 


panowicz krytykuje Konstytucję, która da- 
ła przewagę czynnikom parlamentarnym 
nad rzhdem. Oczywiście nie w dzisiejszych 
warunkach. 

W dalszym ciągu prelegent wypowiada 
się za wzmocnieniem władzy Prezydenta. 
Jednak władza ta nie może mieć charąkie- 
ru despotyczńnego. Należy podnieść wiek 
wyborców oraz nadać Senatowi prawo ini- 
cjatywy ustawodawczej, 

W dalszym ciągu prelegent wypowie- 
dział się zą rozumnem ograniczeniem nie- 
iykalności poselskiej i za powołaniem do 
życia Izby opinjodawczej, składającej się z 
przedstawicieli: Kościołą. nauki i życia go- 
Spodarczego. Trybunał Konstytucyjny ma 
wyrokować we wszystkich sprawach, doty- 
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natychmiast“. 


czących zgodności ustaw z Konstytucja- 

Wogóle Konstytucję musimy pisać w 0- 
parciu o zasady chrześcijańskie. Powiedze- 
nie, że „dobro Państwa“ winno górować po- 
nad wszystkiem — nie wystarczą. Doma- 
gać się również będziemy i to na pierwszem 
miejscu zagwarantowania dominującego 
stanowiska Kościoła Katolickiego i niero- 
zerwalności sakramentu małżeństwa. 

Jestem zdania, że do zmiany Konstytucji 
należy przystąpić natychmiast, mimo cięż- 
kich warunków gospodarczych Państwa. 
Konstytucja musi być uznawana za świę- 
tość narodową i czczona. Dotychczasowe, 
Konstytucję wszyscy krytykujemy a nawet 
marsz. Piłsudski w jaskrawych słowach 
poniżył ją. Zresztą nasza Kontytucja z0- 
stąła dwukrotnie złamana 1) przez nieuzna- 
nie prawnego wyboru prezydenta Naruto- 
wicza i zabójstwo jego, a 2) przez wypadki 
majowe 1926 r. Naszą marcową Konstytucję 
złóżmy do skarbca pamiątek narodowych i 
stańmy pod nowym sztandarem. Te mo- 
menty psychologiczne są bardzo ważne. 

Jestem świadom tego, że i marcowa Kon- 
stytucja, nie jest źródłem zła wszelkiego w 
Polsce. Winni temu są ludzie, Prawa bo- 
skie są tylko doskonałe, I nowa Konstytu- 
cja będzie tylko niejako ramą, budowniczy» 
mi losów Polski będziemy my, jej wyko- 
nawcy, naród cały. Nowa Konstytucja, któ- 
rą będziemy uchwalać, będzie dla nas ste- 
rem, który ułatwi płynięcie naszego okrętu 
państwowego na falach dziejowych ku ja 
smej, szczęśliwej przyszłości.“ 


Gorącemi oklaskami dziękowali zebrani 


za tak piękny referat, wyrażając tem SWĄ 
zgodę z usłyszanemi wywodami, 
H, Sambor, 
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Wacław Qraczek. 


Niezwycieżeni. 


(Cięg dalszy). 


Z tego ta powędu kotłowało w sally 
jak to w karczmie. Karczmarz nie po- 
dążał nalewać piwa i wódki, choć mu 
już stara“ pamagała. Pito, przekama-. 
rzano się i zawierano znajomości, wy- 
nurzając się szczerze ze swoich żalów 
i kłopotów. A Walek zacierał ręce z 
radości, że to takich żniw u niego daw- 
no nie była. 

Dla zżytych z monotounem życiem 
wieśniaków była to swego rodzaju sen- 
sacja. Każdy biegł więc do Walka jak 
na jarmark. Najszczęśliwsi byli ci, co 
uwolnili się od żelaznych ryzów mał 
żonki, bo to sposobność raz. w roku, aby 
do syta się ululać. r , 


— Jo już, jakech stary, chcioł Polski! 
— wrzasnął ktoś głośno, zwracając na 
siebie uwagę. 

To Jaundrzej „kole miedzy“ miał głos 
Uwolniwszy się pod pozorem wiecu z pod 
pantofla, zalewał obficie gardełko. 

— Jo już, jakech stary, chcioł Polski! 
— ryknął znów, przechyliwszy niewia- 
domo który już kieliszek, — A tero jeee! 
no i my bydziemy sztymować za niąl... 

Potem mamrotał wciąż dokółka, bo 
mu już ałkohol mocno czub zaćmił. 

Co jeden to inne miał nowości do opo- 
wiedzenia, dlatego czas szybko upły- 
wał Każdy rozbierał polityczne zawi- 
klei» i tłumaczył je na swój sposób. 

— Mój uichoszczyk łojciec.. (Boże dej 
mu tam śpoczywanie..) chcieli Polski, 


| a jo, jo sa mioł bych na Miemca szły- 
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mować?! Chartfuji — splunął siarczy:|na etykiecie butelki wyczytał. 


ście przez otwarte okno, aż nagle ktoś 
z poszkodowanych przyskoczył z põ- 
dwórza: 

` — Kto mie popłuł, kto?! Lizna mu je 
dnego, aż dziesięć koziołków kopyrtnie! 
Kto mie popluuuł, pytom po dobroci! 
Jandrzeju, wy?! 

— A co se ty śmarkolu nie myślisz! — 
ofuknął go Jandrzej i splunawszy tym 
razem w kat. 

-— €071.. Kto?t.. Jo smarkoł?! 
krzyknął parobczak i poskoczył gotowy 
do bójki. 

Widząc to obecni przytem gospodarze, 
powstali gremjałnie: |. 

— Hej, Walek, nalej sa lo tego łogry- 
ską też jednego; niech 2 nami wypije! 
— zarechotali, ubawieni bezsilną złością 
parabczaka. j à 

— Tfy! nie chca! Wypijcie se sami! 
-- wrzasnął i znikł rozsierdziony. 

Wtem przystąpił sąsiadów Walek, 
młodzian jeszczć. 

,— Kopaset djobłów! Eście se za wiela 
glugnyli Jandrzeju. Hohohe, wy na ta 
jak na lato! Jeno pluć to możecie ną 
kumin abo na szandara. Kiejby mie tak, 
tę sprawiłbych wom pierońskie ląnie, 
aż byście do trzech zapomnieli racho- 
wać! y k , 

— Wej, co sie ten mamlas do mnie 
mieszoł — ząpałał Jandrzej złością, ale 
wnet się rozśmiał: — Hej, hej, Walek. 
słyszysz klipó! Dej sa lo tego łoberwusa 
też jednego, ha; ha, ha, bo by mi nabit, 
a to beskuryjo mocno! 

—- Wypijcie se sami tę śmierdziuchę! 
<— obraził się młody Walek. — Jo sa 
pija jeno echt kognac. 

-— Cognac? he, lie, he, co to jest ko- 
gnac? — zaśmiali się gospodarze, gdyż 
młodzian wymówił nazwę tak, jak ją 
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— Może 


konia?.. takiego z łysiną?.. — kpili. 
Potem ukontentowani, zwrócili się do 


bufetu: 

Walek! mrugnął któryś na 
karczmarza. — Dejno jeszcze! Pierrrró- 
na kandego! Jo Walek... ty Walek... ton 
Walek.. łon sa Walekt.. To dziepiero 
trafunęk!.. A dvć dej sa lo wszystkich 
Walków! 

Jandtzejowi się żał zrobiło, że i on nie 
jest Walkiem. Ale wnet przebołał, gdy 
go ktoś pociągnął za ramię. 

— Hejda, Jandrzeju, łotrzyj se jadacz- 
ka usznudrano, bo twoja staro przyla- 
zła.. 

Jandrzej, którego te słowa ugryżły, 
zakręci) grymaśnie gębą i chciał coś 
brzydkiege rzec. Pohamował się jednak. 

-—- A co se ty pierónie nie myślisz! — 
wrzasnął — Prżeca jo galoty nosza, jo 
sa jest gospodorz z krwi i kości od dzia- 
da pradziada! Kło mi tu chce rozka- 
zywać? Nie godejżeż takiego hbezeceń- 
stwa, ciuro połónaczony! 

Gdy ci sobie robaka zalewali, trochę 
dalej w kącie kopcąc jeden śląską faj- 
kę. drugi, jako „echt“ Niemiec, cygaro, 
politykowali zawzięcie: 


m Gdych jeszcze Dył łogryzkiem Zai 


twierdził Malik — łojciec niówili iże by- 
dzie Polska, no i tero je, a my też do 
niej momy należeć. Jo sa jest Polok i 
byvdą za Polską sztymować. 

— Jo natürlich też — dodał Sobek 
ostrożnie. — Ale pon przecechtór i fesz- 
ter są deutsch, bo mówią: „in Polen ist 
nichts zu holen“. 


~ Nię dziwota. Może i rechtór i pisarz 
gminhy, ho te chachary są wszystkie 


deutschgesinnt. Ale doczkejmy, jak im 


rura zmięknie! 


— Dyć w Polsce są takie nieporządki, 
rzygać sie chce! — wtrącił nieproszory 
Pietruszka „alter Krieger“. — Kobiety 
to glajdy i co krok to żyją „na knebel“. 
Bachorów nieślubnych loce tam tyla, co 
bosych psów, a żoden nie wie. kaj loj- 
ciec, bo to skiż tego, że tam jeno kościel- 
ne śluby. Kiej taki chłop sie łożeni, zo- 
stawi babę i hajdi z drugą do cerkwi 
abo dó bóżnicy. Bo jest tam tego pa- 
akudu żydów, jest — więcej niż wszów 
wojskowych, tfvj! Czy myślicie że tam 
która baba umie obiady warzyć? Nima! 
Do tyjatru. kina, to jej pełno. Jo ta za 
nie w świecie nie chca do Polski! 


— Hej, Pietruszka, może tam i wasz 
bankart lata, hehehe! — zakpił któryś, 
a huragan śmiechu rozległ się po salce. 


— Głupiś! — odżarł się Pietruszka. — 
Joch tam był to wiem! Ani łóżek tam 
nie mają. Na. piec sie kładą i tak ta 
czelodka śpi i gzi sie. Mensch... joch był 
kole Wilna. Tam dziepiero jest tałataj- 
stwo! Robić sie nie chce. ale zato go- 
dać! uf, jak fajnie ci umią godać, aź 
niesposób! Do roboty to aż śmierdzą! 
To też nie dziwota, że tam ani pieca do 
warzenia, bo to mieszkaja dokupy ze 
świniami i chałupa z gliny bez kumiuą. 
Tą, krupy i ćwikła jak u nos krowy; no 
jo sa lepszejsze garnce lo bydła mom. 
Kiej tam chcą warzyć, to jeno na środ- 
ku chałupy zrobią ogień, powieszą gar- 
niec na hok jak cygany i tak sie kurzy 
przez dziurawy dach. Mensch, idź mi 
ios z taką Polską! 


-— Tulejo połónaczono! — wrzasnął 
rozsierdziony Malik. — Czy to u ciebie 
lepiej? Chalupa mosz ze słomy. a córy 
ło szkoly z wszami pasylosz, że żoden 
dzieciok nie chce przy nich siedzieć! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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jowe potworne morderstwo 


na tle ukhezpieczeniowem przed sądem w Niemczech. 
Sensacyjne momenty w procesie Saffrana. 


Królewiec, 26 marca. 

Potworny morderca Tetzner, który w 
chęci zdobycia wysokiej premji ubez- 
pieczeniowej spalił człowieka żywcem 
w samochodzie, ażeby upozorować wła- 
sną Śmierć, znalazł swego naśladowcę. 
Pisaliśmv przed kilku dniami o proce- 
sie Teznera, który wzbudził wielką sen- 
sację. Niemniejszą sensację wywołał 
pełen dramatycznych momentów pro- 
ces Safirana, nazwanego  „wschodnio- 
pruskim Tetznerem', który we wczoraj- 
szy czwartek zakończył się przed są 
dem w Bartoszycach (Bartenstein). 


Jakie jest tło głośnego procesu? 


Zbrodnia, której ofiarą padł pewien 
fornal nazwiskiem Dahl, ma tło zupeł- 
nie podobne do morderstwa dokonane- 
go przez Tetznera. Poprostu wydaje 
się, że ohydne morderstwo Tetznera po- 


rywane łkaniem głośnem i szlocha-] mogła być pomocną przy dokonywaniu 


niem. Człowiek to bardzo tchórzliwy:| tego ohydnego morderstwa, aż w koń- 
projektował zbrodnię i przedstawił| cu wybuchła, że „miłość do Saffrana by- 


swym towarzyszom dokładnie opraco- 
wany plan, jednak sam nie miał odwa- 
gi go wykonać. Przebiegły to: i zły 
kupiec, który w czasie rozprawy całą 
winę spychał na swego pomocnika han- 


ła tego przyczyną!” 

Bardzo wzruszająca była Scena, 0 
niezwykłem napięciu dramatycznem, 
gdy w charakterze świadka stanęła 
wdowa po zamordowanym Dahlu, pozo- 


dlowego Kipnicka. stajacą w ciężkiej żałobie. Główni 
Kipnick zatem był narzędziem w rę- oskarżeni, prócz  Kipnicka, A głośno 
kach Saffrana. Przed sądem twierdził płakali. Saffran spazmatycznie łka- 


jac prosił o przebaczenie za dokonanie 
potwornego morderstwa na osobie mę- 
ża. „Niepojętem wydaje mi się — o- 
świadczył on — jak mogłem drogiej 
pani uczynić tak wielką krzywdę! Je- 
żeli dziś Pani nie może mi przebaczyć 
zbrodni, to proszę uczynić to później. 
Bóg mnie bardzo za to karze!* 


on, że z obawy utraty posady oraz chcąc 
zapewnić sobie przyszłość dokonał zbro- 
dni z polecenia Saffrana. Z niezwy- 
kłym cynizmem, chwilami zdawało się, 
że z uśmiechem na ustach, opowiadał 
o bestjalskiem. morderstwie. 


Biuralistka Augustin, która była ko- 
chanką żonatego Saffrana, również była 


pchnęło właśnie głównych oskarżonych 
nowego procesu, a mianowicie 31-let- 
niego kupca Safirana i jego pomocnika 
handlowego Kipnicka do tego straszne- 
go czynu. 

Nie bardzo powodziło się Saffranowi 
w jego interesach, pragnął zaś przede- 
wszystkiem szybko się zbogacić. W 
tym celu ubezpieczył siebie i skład 
swój na wysoką sumę 140000 marek 
niemieckich. Postanowił on  najprzód 
zabić kogoś, aby trupa podłożyć i razem 
ze składem swoim podpalić. Do akcji 
tej wciągnął swą biuralistkę, 26-letnią 
Ellę Augustin oraz swego pomocnika 
handlowego Kipnicka. W trójkę wy- 
jechali samochodem poza miasto na 
„polowanie“, cheąc złowić kogoś w 
krwawe swe sidła, aby go zabić a po- 
tem podpalić magazyn i — trupa. Dwie 
takie wyprawy im się nie udały, dopie- 
ro przy trzecim wyjeździe samochodem 
złowili niewinnego człowieka, wspom- 
nianego Dahla, którego zabito i złożo- 
no w magazynie. "Następnego dnia w 
nocy, kilka godzin po wyborach do 
Reichstagu, Saffran, oblawszy magazyn 


Sanacja sypie chętnie gromami za 
nieuznawanie zasług i nieposzanowanie 
wielkości narodowych. Sama jednak 
lekceważy a nawet lży aż miło tych naj- 
wybitniejszych Polaków, dla których 
mury Belwederu nie są jeszcze całą 
ojczyzną. 


Paderewski umarł dla sanacji nie- 
tylko jako polityk, ale i jako artysta. 
Że roznosił sławę imienia i genjuszu 
polskiego jeszcze w latach niewoli, kie- 
dy świat tak chętnie o nas zapominał, 
— to przecież bagatela. Furda również 
cały pomnik Grunwaldzki, który ufun- 
dował w Krakowie dla pokrzepienia 
serc i podniesienia ducha. A zjednanie 
dla Polski potężnego rozjemcy krwa- 
wiącego. się świata, prezydenta Wil- 
sona — to niedostrzegalna kropelka wo- 
bec morza  niepodległościowych zasług 
pułkownika Kostka-Biernackiego, oO 


benzolem szczególnie w pobliżu trupa, $: AH ż AŚ A 
podpalił sklep, poczem ukrył się w którem huczał w Sejmie p. Miedziński. 
mieszkaniu swej biuralistki, aby na- |Slowem Paderewski nie był w sana- 


cyjnych oczach godny, aby jego opera 
wypełniła uroczysty wieczór imienino- 
"wy na cześć marsz. Piłsudskiego w tea- 
trze. W rezultacie wystawiono sztu- 
czydło, przed którem uciekli poważ- 


stępnego dnia nocą wyjechać do Ham- 
burga. Nikt nie miał najmniejszych 
wątpliwości, iż Saffran spalił się pod 
gruzami magazynu. Jedynie dzięki 
przypadkowi zbrodnię wykryto. Miano- 
wicie Saffran w oczekiwaniu wypłacenia 


niejsi goście — a p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej pierwszy. 

Znamiennem jest, jak „Gazeta Pol- 
ska*, najgłośniejszy bęben w sanacyj- 
nej orkiestrze, potraktowała generała 
Hallera z okazji 19-go marca. Dla tego 
pisma gen. Haller, mający tak pro- 
mienną kartę w dziejach  dobijającej 
się wolności Polski — to tylko „wyco- 
fany z obiegu generał“ a nawet „wy- 
ciągnięty z rekwizytorni grat, nieposia- 


Niesiychany skandal 


Str. 5. ` 


Po zakończeniu postępowania dowo- 


dowego wszyscy oskarżeni oświadczyli 


zgodnie, że przyznają się do winy i chcą 
odpokutować za straszną zbrodnię. 


Prokurator w swem płomienne 
przemówieniu wskazał na chęć łatwego 
wzbogacenia się Safirana i jego współ- 
towarzyszy; domagał się kary śmierci 
oraz 12 lat ciężkiego więzienia za mor- 
derstwo i podpalenie, co do oskarżonej 
biuralistki Augustin wniósł prokurator 
7 lat ciężkiego więzienia. ż 


e b * 


Sąd skazał po dłuższej naradzie głównych 
oskarżonych Saffrana i Kipnicka na karę śmier« 
ci, Ellę Augustin na 5 lat ciężkiego więzienia. 
Po odczytaniu wyroku Saffran wybuchł pła- 
czem, Kipnick zaś zachowywał się zupełnie 
spokojnie. Ella Augustin doznała natomiast 
wstrząsu nerwowego. Przewodniczący sądu Mo- 
rawski w uzasadnieniu wyroku podkreślił bi- 
blijną zasadę, że „kto świadomie przelewa 
krew ludzką, musi to własną krwią opłacić”. 
Safiran jeszcze raz wśród łez gorąco przepra= 
szał i prosił o przebaczenie, zaznaczając, że 


narzędziem w jego ręku i zupeł- Biedna wdowa zemdlała. chciałby EFTEREN zostać ża 2 
nie stała pod jego wpływem. Dziś sama | Dramatyczna ta scena wywarła po- PS jednakże już zapóźno! Wyro a 
nie wie jak to wszystko się stało, że ltężne wrażenie wśród słuchaczy. ZPO 7 


Przegrany fortepian i złamana szpada sanacji. 


dajacy już żadnego znaczenia”. 

Może „Gazeta Polska“ ma szczyptę 
racji, gdy wyrzuca endekom niewła- 
ściwą rolę, jaką ci w toczonej przez sic- 
bie politycznej walce wyznaczyli gen. 
Hallerowi, — ale pytamy, czy sanacja 
nie szasta na prawo i lewo nazwiskiem 
marsz. Piłsudskiego? Roi sobie, że bu- 
duje piramidę sławy — a wznosi szko- 
dliwy mur pomiędzy swoim wodzem a 
większością narodu. 


sadowy 


w Wiedniu. 


Wiedeń, 26. 3. Tel. wł.). Proces prze- 
ciw kupcowi Bauerowi, oskarżonemu o 
zamordowanie swej kochanki, skoń- 
czył się wbrew wszelkim przewidywa- 
niom na podstawie orzeczenia przy- 
sięgłych uwolnieniem oskarżonego od 
winy i kary. Zgromadzona na sali 
sądowej publiczność: wywołała wielką 
awanturę. W sali rozbrzmiewały okrzy- 
ki: „Hańba! Jak można uwolnić mor- 
dercę?!* Po opróżnieniu sali przez po- 
licję, demonstracje przeniosły się na 


przez towarzystwo ubezpieczeń żonie 
jego sumy ubezpieczeniowej, jechał z 
Hamburga w głąb Niemiec i na jednej 
z mniejszych stacyj został poznany 
przez pewnego : znajomego, który oddał 
go w ręce policji. Wraz z. Saffranem 
aresztowano równocześnie jego współ- 
towarzyszy. 


Jak się zachowywali główni oskarżeni 
podczas rozprawy? 


Saffran okazywał wielką skruchę. 
Zeznania jego ustawicznie były prze- í 


Piotrków. W listopadzie ub. r. wła- 
dze policyjne aresztowały oszukańczego 
osobnika, podającego się za księdza 
Psonkę z Piotrkowa i księdza Wilezyń- 
skiego z Częstochowy, 


Osobnik ten to notoryczny złodziej, 


Motorówką 162 klm. na godzinę. 


Donosiliśmy o tej wielkiej sensacji w świecie sportowym, gdy to kapitan Seegrawe 
zdobył na swej motorówce rekord szybkości robiąc 157 kim. na godzinę. Stał się on tem 
samem nieledwie bohaterem narodowym. Krótko jednak spoczywał na swoich, z nie- 
biezpieczeństwem życia zdobytych laurach. PozazdroścH mu bowiem sławy Commodo- 
re Gar Wood, amerykanin, który na motorówce swej konstrukcji przebył w godzinie 
162,76 klm. Jest to na wodzie obłędna szybkość. Gar Wood, którego rycinę powyżej po- 
dajemy, ma. też wygląd jakiegoś bardzo ekscentrycznego rekordzisty. 


| 


ulicę. Policja musiała użyć pałek gu- 
mowych. 

Prokurator, który oskarżał Bauera, 
oświadczył, że niezrozumiały i nieuza 
sadniony wyrok przysięgłych wpraw- 
dzie uwolnił Bauera, ale nie zmieni 
faktu, że Bauer nosi na czole piętno 
dokonanego morderstwa. 

Dowiedziawszy się o wrogich mu 
demonstracjach ulicznych, Bauer prze- 
pędził noc w sali sądowej i opuścił 
gmach sądu dopiero nad ranem. “b. 


kilkakrotnie karany za kradzież 
przez sądy, jak stwierdzono, nazywa 
się Jan Koń vel Konik, pochodzi z 
piotrkowskiego powiatu, gdzie od dłuż- 
szego czasu te oszukańcze machinacje 
uprawiał. 

Skradł w Piotrkowie dokumenty oraz 

szaty duchowne 


jednemu z tutejszych księży probo- 
szczów, kanonikowi Psonce oraz księ- 
dzu Wilczyńskiemu, co ułatwiło mu 
podróżowanie po całej Polsce i udawa- 
nie kapłana. Popełnił przytem  oszu- 
stwa i nadużycia. W trakcie popełnia- 
nia tych nadużyć, został Jan Koń zde- 
maskowany i aresztowany w Zakopa- 
nem. Policja zakopiańska odstawiła 
Konia do Piotrkowa, gdzie od listopada 
przebywa w areszcie śledczym. ` 


Austria 


Złodziej, który występował w roli księdza, 


skazany na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Samozwańczy „ksiądz“ stanął przed 
sądem grodzkim w Piotrkowie. Rozpra- 
wa na wniosek prokuratorski toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Jako 
świadków przesłuchano kilku miejsco- 
wych księży oraz ks. proboszcza Pson- 
kę, pod którego nazwisko oszust się 
podszywał. Z zeznań oszusta przed sę- 
dzią śledczym wynika, iż powyższych 
nadużyć dokonał Jan Koń dlatego, że 
obrzędy katolickie 

bardzo mu „imponowały”, 
a ponadto twierdził on, że w swoim cza- 
sie uczęszczał do „Seminarjum Kościo- 
ła Narodowego“, wobec czego mógł się 
uważać za księdza. 

W wyniku rozprawy sąd grodzki ska- 
zał Jana Konia vel Konika, lat 31 na 
4 lata ciężkiego więzienia, zaliczając 
mu na poczet kary areszt śledczy. 


za przykładem Berlina 


wykręca się sianem. 


Wiedeń, 27. 3. (PAT) Komunikat u- 
rzędowy donosi, że wicekancierz dr. 
Schober przyjął wczoraj popoł. posła 
angielskiego Phippsa, który z polece- 
nia sekretarza stanu Hendersona do- 
niósł kanclerzowi o zaniepokojeniu, ja- 
kie wywołał układ gospodarczy austrja- 
cko-niemiecki. Sekretarz stanu Hen- 
derson wyraził przypuszczenie, że Ra- 
da Ligi Narodów zajmie się na posie- 
dzeniu majowem zbadaniem zgodności 
tego układu z protokółem genewskim. 
Wicekanclerz Schober wyjaśnił posłowi 
angielskiemu prawną i rzeczową stro- 
nę układu i prosił posła angielskiego, 


by powiadomił sekretarza stanu Hen- 
dersona o tem, iż rząd związkowy jest 
zdania, że umowa między rządami Nie- 
miec i Austrji mieści się w zupełności 
w ramach protokółu genewskiego z ro- 
ku 1922. Rząd austrjacki niema nic 
przeciwko temu, by rządy, które podpi- 
sały protokół genewski zbadały prawną 
stronę umowy (!) Badanie tej umowy 
z punktu widzenia politycznego zda- 
niem rządu austrjackiego nie wchodzi 
zupełnie w rachubę wobec charakteru 
gospodarczego umowy (?) Rząd austrja- 
cki nie zamierzał stworzyć fait accom- 
pli (?) (faktu dokonanego), 


_ MARGONIN. Nowy burmistrz, Wybrany 
swego cząsu na burmistrza naszego miasta p. O. 


i- Rekowski z Margonina, który przez przeszło 


2' lata pełnił obowiązki burmistrza — nie został 
przez województwo zatwierdzony. Na ostatnie 
zębranić rady miejskiej przybył jęden z kan- 
dydątów i to starszy sekretarz z Międzychodu 
p. Józef Rzeźnik, który też został jednogłośnie 
przez rądę miejską wybrany burmistrzem na- 
szęgo miasta, 

' PELPLIN. Wykład o obronie przeciwgazo- 
wej. W. sobotę, 28. bm. L. O, P, P. urządza 
o godz. 19,30 w sali p. Szpręgi w Pelplinie wy- 
kład o obronie przeciwgazowej z pokazami 
świetlnemi. Wstęp dla członków. L. O. P, P. 
bezpłatny, 


_- «STOBNO, pow. tucholski, Objął ponownie 


urząd, Na mocy wyroku wyższej komisji dyscy- 
plinarnej w Poznaniu wprowadzony został po- 


"nownie w urzędowanie sołtys gminy Stobno p 


Jan Kufel z dniem 14. III, 31 r. 


Naki. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. Prof. 
Uniw. Pozn, dr, Zygmunt Wojciechowski wy- 
glosi w Nakle, dnia 29. bm. o godz, 17,30 w 
anli gimnazjam państwowego im. Bolesława 


, Krzywoustego odczyt p. t. „O polskim Śląsku”. 


Wykład ilustrowany będzie / przezroczami. 
Wstęp dla dorosłych 50 gr, dla młodzieży uczą- 
cej się i dla wojskowych niższych stopni 20 gr. 

, Kradzież, Ub. nocy włamano się do śpi- 
chrzą firmy „Landgenossen”" przy ul. Poczto- 
wej i skradziono kilka centnarów nasion koni- 
czyny. Policja jest już na tropie sprawców 
kradzieży, 

Z działalności P. Czerwonego Krzyża, Od- 
było się walne zebranie P. C, K., oddział Nakło. 
Po sprawozdaniu zarządu, któremu udzielono 
absolutorium wybrano nowy zarząd, który po- 
został prawie ten sam bez zmiany. Koło P. C. 
K. rozrasta się z dnia na dzień i może poszczy- 
cić się coraz większymi wynikami. Odbył się 
kurs przeciwgazowy. Urządzono. pokaz walki 
gazowej w Śtrzelnicy, Dochód z Wielkiego 
Tygodnia P, C. K. przeznaczono częściowo na 
pokrycię kosztów za zakupiony ekwipunek dla 
drużyny ratowniczej, Urządzono przedstawienie 
p. t. „Ciepła wdówka”, Członków liczy towa- 
rzystwa 97. Przy oddziale zawiązała się sekcja 
amatorska której kierownikiem jest p. dr. Ry- 
biańska, sekcja ta przygotowuje znowu śztukę, 


- którą wystawi w czasie Tygodnia Czerwonego 


Krzyża t.-j, między 10—17 maja br. 

Z żałobnej karty, Ub. tygodnia odbył się 
pogrzeb zmarłego na posterunku pracy sekreta. 
rza podatkowego p. Michała Rostera, Ub. nie- 
dzieli zmarł w szpitalu w Wyrzysku p. Antoni 
Mroczek, kupiec z Nakła. R. i p. 


Ujści 
BSCEE. 

Z Tow. Gimn, „Sckół”, W ubiegłą niedzielę 
odbyło się w salce parafjalnej zebranie tut. 
Tow. Gimn. „Sokół“. Zebranie zagaił prezes p. 


Łukaszewicz, 'poczem sekretarz p. Maciołek 
przeczytał protokół z ostatniego zebrania, któ- 


(ry przyjęto bez poprawek, Następnie wygłosił 


kierownik szkoły p. Leon Gruss interesujący 
wykład o historji Ujścia. Dalej zaakceptowało 
towarzystwo przyjęcie patronatu nad tworzą- 
cem się towarzystwem młodzieży męskiej. 
Ustalono ćwiczenia na środy i eoboty godzinę 
8-mą. Występy miejscowe, które będą gene- 
rąlną próbą na zlot okręgowy do Chodzieży, 
uchwalono urządzić w dniu 10 maja rb. W dal- 
szym ciągu zebrania podał prezes do wiado- 


: mości cały szereg komunikatów, poczem zakoń» 


czył zebranie hasłem „Czołem”. 
Przedstawienie pasyjne. W ubiegłą niedzie- 
Tę urządziły tutaj w sali p. Mazurkiewicza Mło- 
de Polki z Mirosławia łącznie z Młodemi Pol- 
kami z-Ujścia przedstawienie pasyjne. Ama- 
torki i amatorzy wywiązali się ze swych ról 
ku ogólnemu zadowoleniu obecnych gości, 
Czysty zysk z tego przedstawienia przeznaczają 
Młode Polki dla ubogich miasta Ujścia. 
Utworzenie Tow. Młodzieży Męskiej. Z ini- 
cjatywy ke, proboszcza zwołano w ubiegłą 


, niedzielę młodzież męską od 14 do 18 lat, ce- 


lem utworzenia towarzystwa młodzieży mę- 
skiej, Zebranie zagaił ks. proboszcz i wyjaśnił 
obszernie cele i zadania tego towarzystwa, 


wskazując na to, że właśnie młodzież męska 


nie jest stowarzyszona, pozbawiona wszelkiej 
opieki towarzyskiej. Zebranie konstytucyjne 
odroczone do następnej niedzieli godz. 12-tej, 


‘Spodziewamy się, że rodzice jak i opiekunowie 


„zrozumieją doniosły, cel tego stowarzyszenia 


dla młodzieży i poprą w całej pełni stowarzy- 


szenie, 
y Bezrobocie się zmniejsza. Stan tutejszego 


- bezrybocia -zmniejszył się w ostatnim czasie. 


Fabryki szkła pracują w pełnem tempie, za- 
trudniając prawie wszystkich swych pracowni- 
ków, zamieszkałych w hucie. Obecnie tartak, 


od dłuż$ęego czasu nieczyny, rozpoczął pracę. 
'Rówrież zatrudnia się bezrobotnych przy bu- 


|, gowie tuttiszego boiska. 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


U z s x 


ErZemmeszmo. 

Zaczadziła się, Uległa zaczadzeniu w nie- 
zwykłych okolicznościach p. Szlachcińska. Jak 
się okazało, p. Sz., położywszy się wieczorem 
na spoczynek, pozostawiła przy łóżku palącą 
się świeczkę, od której po pewnym czasie za- 
jął się matęrac. Nieszczęśliwa przebudziła się 
mimo śryzącego dymu dość późno — tak, że 
zdążyła tylko dowlec się resztkami sił do drzwi, 
gdzie padła nieprzytomna na ziemię. Powód, 
dla którego p. Sz. pozostawiła podczas snu pa- 
lącą się świeczkę jest dość niezwykły, bo śmierć 
siostry. -Od tego czasu wymieniona zapalała 
przed udaniem się na spoczynek świeczkę w 
obawie przed zjawieniem się ducha zmarłej, 


Ze straży pożarnej. Na walnem zebraniu 
straży pożarnej wybrano nowy zarząd w skła- 
dzie pp.: prezes burm. Fengler, zastępca Macie- 
jewski, sekretarz Olszewski, skarbnik Kajeta- 
niak, naczelnik W. Mizgalski, zastępca W. Wel- 
randt, gospodarz Kempiński. W skład komisji 
rewizyjnej weszli pp.: Bisikiewicz i Dobski, w 
skład komisji taboru strażackiego pp.: Borow- 
ski, Brzostowski i Pawiński, 


Z Tow. Przemysłowców, Na walnem ze- 
braniu Tow. Przemysłowców wybrano przez 
aklamację zarząd w składzie pp.: prezes ks. 
prof. Kuczma, zastępca Kaptur, sekretarz J. Bie- 
sikiewicz, zastępca Konieczka, skarbnik La- 
wrenz, bibljotekarz A, Bisikiewicz oraz radni 
pp.: Stepczyński i Napieralski. Do komisji re- 
wizyjnej wybrano pp.: Dobskiego i Krotoszyń- 
skiego. Na delegatów do Związku Towarzystw 
Przemysłowców w Poznaniu wyznaczono pp.: 
Kaptura i Maciejewskiego. 


sobota, dnia 28 marca 1531 r. 


IELKOPOLSKI i POMORZA! 


RDEDÉMOG. 


Konferencja, W dniu 29, bm. o godz. 17 od- 
będzie się w ayli szkoły wydziałowej konie- 
rencja dla rodziców dzieci szkoły powszęchnej, 
W czasie konferencji p. rektor Urbański wy- 
głosił refetat p. t, „O konieczności zaintere- 
sowania się materjalnem położeniem dzieci 
szkoły powszechnej i utworzenia opieki spo- 
łecznej. 

Kurs przeciwśazowy zostanie urządzony w 
Rogoźnie staraniem Polskiego Czerwonego 
Krzyża oraz Ligi Obrony Przeciwgazowej. W 
kursie biorą udział członkowie miejscowych 
towarzystw. 

Ze sportu, W niedzielę, 29. bm. odbędą 
się na stadjonie miejskim zawody 'w piłkę nożną 
między K, S. „Wełna”* a „Młynotwórnią” w 
Rogoźnie. : 

30-lecie pracy w zarządzie Banku Ludowego 
w Rogożnie obchodził w dniu 25. bm. radca 
zdrowia dr. Wysocki Jest on znanym działa- 
czem społecznym oraz honorowym obywatelem 


aJ 


Nadzwyczajne zebranie Tow. Powstańców 
i Wojaków w Trzeciewcu w pow. bydgoskim 
dnia 22 marca 1931 r. po dokładnem rozpatrze- 
niu artykułu Gazety Bydgoskiej p. t, „Zwiastu- 
ny Strzelca w Trzeciewcu jednomyślnie stwier- 
dza, że dotychczasowy i długoletni prezes p. 
Ostrowski i były druh Pałaszewski Władysław, 


Białae tamacyjni na Kujawach prostoprani 


Zawieszony notariusz i inkasent-defrau dant. 


Inowrocław, w marcu, 


Wiadomem jest, że sanacja w swej „politycz-. 


nej” działalności opiera się często na ludziach 
niezbyt czystych i typach niewyraźnych. Często 
prasa wykazuje brudne sprawki sanacyjnych 
działaczów i agitatorów. Ostatnio zanotować 
musimy kilka faktów, dotyczących akcji B. B: 
na Kujawach. aie 


W czasie wyborów wsławił się w Inowrocła- 
wiu i okolicy adwokat Kowalski, który tworzył 
rozbijacką organizację „Stanu średniego”, był 
mężem zaufania kół sanacyjnych i prezesem 
„Legji Moearstwowej*. Otóż, jak donosi „Dzien- 
nik Kujawski”, ten p. Kowalski został decyzją 
senatu dyscyplinarnego sądu apelacyjnego w 
Poznaniu zawieszony w czynnościach urzędo- 
wych jako notarjusz, Ścisłe powody zawiesze- 
nia sanacyjnego dygnitarza nie są jeszcze wia- 
dome, w każdym razie zauważyć należy, że 
nie zawiesza się za dobre rzeczy, a jedynie za, 
przestępstwa i nadużycia. 


Inny „filar” sanacji skończył swą karjerę 
w Strzelnie, 


Jak się dowiadujemy został zawieszony w 
urzędowania inkasent Pow. Kasy Chorych w 
Strzelnie, niejaki Tomasz Kaźmierczak. K. jest 
posądzony o to, że defraudował składki ubez- 
pieczeniowe Kasy Chorych na szkodę ubczpie- 
czonych. Zaznaczają, że przed pół rokiem już 
raz przychwycono K. na nieuiszczaniu w Kasie 


„Chorych pobranych składek. Jednakowoż wów= 


czas sprawa została umorzona, ponieważ był 
to okres wyborów, a K. był silnie zaangażowa- 
ny politycznie po stronie sanacji. 


Autobus najechał w Witkowie Jani Tylitkę 
z Witkowa, który odniósł poważne okalecze- 
nia i przewieźć go musiano do szpitala we 
Wrześni, Tylitka jako głuchoniemy nie słyszał 
sygnału ostrzegawczego samochodu. 

Na szosie w pobliżu Sokołówka (pow. wrze- 
siński) samochód własność Branza z Pleszewa, 


sze okaleczenia, Przewieziono go do. szpitala 
we Wrześni. Nie ustalono, kto zawinił podczas 


` skiego. 


najechał Romana Gładyszewskiego ze Słomów- 
|ka (pow. wrzesiński), który odniósł poważniej- 


Kaźmierczak z ramienia sanacji zasiadał w 
wydzialę i sejmiku powiatowym w Strzelnie, 
jest  wiceprzewodniczącym rady miejskiej 
w Strzeln'e, członkiem zarządu B. B. 'strzeliń" 
W czasie wyborów był jednym z naj- 
zażartszych agitatorów wiecowych w powiecie. 
Dawniej należał do N. P, R. 

Obecnie odsiaduje więzienia w Strzelnie 
drugi zwolennik B B. Ignacy Nowacki. Jest 
on również członkiem wydziału i sejmiku po- 
wiatowego w Strzelnie, a skazany został na 
pięć tygodni więzienia za 
renty na szkodę ubogiego. 


sprzeniewierzenie | 


i 


miasta Rogoźna. . Wśród miejscowego spole- 
czeństwa zdobył sobie 
i uznanie. y 

Z mchu młodzieży. Pod przewodnictwem 
prezesa p. Pacholczaka odbyło się w salce pa- 
rafjalnej zebranie Stow, Młodzieży Polskiej. 
Po odczytaniu protokółu przez sekretarza p. 
Adamskiego, instruktor p. Nowak Stan.. wy- 
głosił referat p. t > „Obrona przeciwgazowa”. 
W urządzonym kursie bierze udział 36 członków. 

Zawody w piłkę nożną odbyte w Rogoźnie 
między „Młynotwórnią” a „Nielbą” z War 
growca, zakończyły się wygraną „Młynotwórni 
w stosunku 15:1. Były to rozgrywki mistrzow 
skie klasy C, 
O ZZ E e DE OD RO ZAÓŚ) 


ZMARLI, 
Ś. p. ks. Michał Jaraczewski, z Wągrówa 
ca, b. proboszcz obornicki, lat 12. 
Ś. p. Franciszek Leciejewski, z Dolska. 
Ś. p. Franciszek Szczepaniak, z Pozna» 
nia, maszynista kol, lat 40. 


EE 


mee mempr earann ern 


Trzeciewcu wcale nie myślą 


o założeniu „Strzelca“. 


który obecnie członkiem towarzystwa nie jest, 


zostali zaczepieni niesłusznie ponieważ, w dniu « 


7. bm. żadnego zebrania nie było, wniosków 
o rozbicie ewtl. zamianie Tow. Powstańców 
i Wojaków na „Strzelca nie stawiali, ani też 
nie starali się urabiać opinii dla „Strzelca” na 
żadnem zebraniu. Obecni członkowie: Klar- 
kowski Leon, Tobolewski M., Zastępowski Jan, 
Sobaciński Franciszek, Brzeziński Leonard, 
Aftelski Marjan, Pałaszewski, Pietras Cz, 


Zieliński, Konieczny, Koszucki, Stekierkowski, , 


Grochowski, Tytko Fr... Szłapa R. 
Za Zarząd: 
Tobolski Ludwik, skarbnik, Fischer Marjan sekr, 
Krzyżanowski M, komendant. 


n aaae wyn roznice 


Pamigrodz. 


Ukarane krewkość, Przed sądem grodzkim 


w Kcyni odbyła się rozprawa przeciwko tut. 
robotnikowi M. Wenclęwskiemu, oskarżonemu 
o pobicie 10-letniego ucznia Franciszka Starka. 
Z przebiegu procesu okazało się, że rozgoe 
rączkowany dziadek zbyt dotkliwie dokonał sa: 
mosądu za niewinnę razy, zadana przez Starka. 


jego wnukowi. Sąd skazał go na 70 zł grzywny - 


i ponoszenie kosztów sądowych. 


Wiacdosności z 


Wieczór wckalno-instrumentalny urządza 
w niedzielę, 29, bm o godz. 20 w auli gimnazjum 
męskiego chór kościelny św. Michała. Na pro- 
gram wieczoru złożą się utwory religijne i świe- 
ckie w wykonaniu chóru óraz utwory na forte- 
pian w wykonaniu pp: Edwarda i Józefa Bu- 
rych, Wstęp 50 i 30 śr. 


Walne zebranie Tow, Jedwabniczego odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 29. bm. o g. 12 w ho- 
telu Francuskim. 

Walne zebranie Koła Oświatowego przy 
Stow. Kolejarzy powołało nowy zarząd w skła- 
dzie pp.: Jędraszczyk prezes, Paluch sekretarz, 
Wożuniak skarbnik, Wziełowa reżyserka, Ko- 
złowska bibljotekąrka, à 

Walne zgromadzenie Banku Pożyczkowego 
odbyło się pod przewodnictwem p. L Waber- 
skiego w sali hotelu Europejskiego. Sprawo- 


Lelciconnyślmość 
powodem wypadków samochodowych 


wypadku, Właściciel samochodu p. Branż u- 
dzielił rannemu opieki i zobowiązał się ponieść 
koszty leszenia. 


We Wronkach samochód, kierowany przez 
szofera Smulkowskiego z Wronek, wpadł na 
kolarza Antoniego Michalskiego, który odniósł 
lekkie okaleczenia, Jak się okazało, zawinił 
rowerzysta, który jechał po lewej stronie, usi- 


łując tuż przed samochodem przemknąć się na 


przeciwną stronę 


Widłami zakiuł człowieka. 


Rośgożno, w marcu. 
Od dłuższego czasu pomiędzy 59-letnim pa- 
robkiem gospodarza W. Geebagla a pastuchem, 


zatrudnionym u tegoż gospodarza, zachodziły | 


częste utarczki. W ub. sobotę parobek wrócił 
późno do domu i pasterz nie chciał go z tego 
powodu wpuścić do chlewa, w którym obaj 


stale nocowali. Doszło do gwałtownej sprzecz- 
ki, w trakcie której rozjuszony parobek chwy- 
cił widły i pchnął niemi pastucha w oko, 
Ostrze wideł weszło głęboko w czaszkę. 
Ofiara tej okropnej zbrodni zmarła po kilku 
dniach w szpitalu w Wągrowcu. ; r 


“~ 


Gmiezma. 


zdanie z działalności rady nadzorczej złożył p. i 
L Waberski, zaś z odbytej rewizji patronackiej - 
Da . 


rady nadzorczej powołano ponownie usiępują- - 


z udziałem ks. senatora Bolta, p. Górski. 


cych pp: Anderscha, Górskiego i Splonskow= 
skiego. Rachunki za rok 1930 przedłażył p. S. 
Olszewski. 
brutto wynosił 77.567.762.82 zł, a bilans na i 
stycznia wynosi 4.335.126,17 zł. Do dyspozycji 
walnego zgromadzenia pozostało. 32.133 zł, 


z częgo udzielono 10 proc. dywidendy {37.710,60 ~ 
złotych), 4.500 zł przeznaczono dla rady nade - 


zorczej a do rezerwy specjalnej przelano 9.922,40 
złotych. 


Wydział ckręgowy sokolic utworzył się w 
Gnieźnie z inicjatywy wydziału dzielnicowego 
sokolic. Prezeską wydziału została p. Żórąwe 
ska z Gniezna, zastępczynią p. Jakubowska 


z Wrześni, sekretarką p. Łęgowską z Gniezna, . 


członkiniami wydziału pp.: Bykowską i Urbań- 


ska z Gniezna, Przybylanka i Krzyżagórska- 
z Czerniejewa, Nawrocka z Powidza, Kędzie-. 


rzanka z Pobiedzisk i Jakubowska z Trze- 
meszna , l 


Stella — H, Cegielski 3,4. Drugi mecz Stelli 
o mistrzostwo klasy A skończył się jej prze- 
graną, mimo że grała na własnem boisku. Przy 


czyny porażek należy szukać w słabej grze - 


rezerwowej obrony. Następny swój mecz roze» 
gra Stella w niedzielę, 29, bm. w Poznaniu 
z Wartą Ib. Drużyna Venus w spotkaniu 
z Głuchoniemymi z Poznania o mistrzostwo kla- 
sy C zwyciężyła wysoko w stosunku 7:1. 


Cżaszkę ludzką znaleziono na terenie kolei. 
Podczas kopania rowu do kabla ną terenię koe 
lejowym w pobliżu budynku stacyjńego w Gnie» 
Źnie znalez'ono w ziemi na głębokości 35 cm. 
czaszkę ludzką. Przypuszczając, że przy dal- 
szem kopaniu odnajdzie się również szkielet, 


jzawiadomiono o niezwykłem odkryciu policję 


i sędziego śledczego. Tymczasem okazało się, 
że oprócz czaszki nic więcej na tem miejscu 
się nie znajduje, 

Rower zginął. Rolnikowi Waleniemu Ko- 


nieczce z Niechanowa skradziono jednej z ostat 
nich nocy z niezamkniętej szopy rower męski. 


powszechny szacunęk. 


Wynika z nich, że ogólny obrót . 
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Żyd chciał nieleg 
Z Czarnkowa donoszą: i s 
W okolicy: Międzychodu ujęto pewnego po- 
dejrzanego osobnika, który zamierzał nielegal- 
nie przebyć granicę polsko-niemiecką. Przy 
rewizji okazało się, że osobnik ten ma przy 60- 
bie większą sumę pieniężną, mianowicie kilka- 
dziesjąt tysięcy złotych w walucie polskiej i za- 
granicznej 
Jak się okazało, przemytnikiem jest pewien 


alnie przekroczyć granicę. 


żydek, zamieszkały do niedawna w Czarnko- 
wie u swych krewnych, posiadający skład obu- 
wia, Skąd pocmodzą znalezione przy nim pie- 
niądze, wykaże niebawem śledztwo. Żydka, 


którego nazwiska ze względu na toczące się 
śledztwo narazie nie podajemy, przytranspor- 
towano pod eskortą do Czarnkowa i osadzono 
w więzieniu śledczem przy tut, sądzie powia- 
towym. 


Nocny dyżur aptek. W czasie do 28, bm. 
nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem", przy 
ul, Pańskiej. 

Kalendarzyk teatralny, 


Dnia 26. bm. o godz, 20 — „Sybir“, 

Dnia 28, bm. o godz. 20 — „Młode małżeń- 
siwo“ premjera, 

Dnia 29. bm. o godz. 16 — „Sybir* dla szkół, 

Dnia 29. bm. o godz. 20 — „Młode małżeń- 
stwa”, 

Kino „Grył” wyświetla film p. t. „Pierwszy 
pocałunek". Prócz tego nadprogram, 

Kino „Orzeł“ wyświetla podwójny program 
p. t „Strzał w operze" i „Jedynaczka króla 
nafty“, ł i 

Podziękowanie. Serdeczne podziękowanie 
p. dr. Lipsgkiej za bezinteresowne oddanie auli 
gimnazjum żeńskiego w dniu 22. bm. składa 
Rodzina Policyjna, 

Osobiste, Wicestarosta Czesław Budnik ze 
starostwa grodzkiego, dawniejszy współpraco- 
wnik redakcji „Dziennika Bydgoskiego" opuszcza 


Grudziądz w najbliższych dniach. Przeniesiony 

zostął w tym samym charakterze do starostwa 

powiatowego w Nowemmieście. í 
Na budowę kościoła, P. Józef Buziak (Ce- 


i gielniana 7) złożył na budowę kościoła 20 zł. 


Stow. Młodzieży Polskiej w Grudziądzu przy 
Farze urządza w niedzielę, 29. bm. o g. 20 w sali 
„Tivoli“ przedstawienie amatorskie p. t. „Szczę- 
śliwy, kto matkę ma“, Dramat w 4 aktach. 
O godz. 13,30 przedstawienie dla dzieci. 

Stowarzyszenie lokatorów na m., Grudziądz 
i ckolicę urządza swe miesięczne zebranie w 
piątek, 27. bm. o godz. 19 w cali p. Derdow- 
skiego przy ul. Chełmińskiej. 


ez 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 28 marca 1981 r. 
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Zasądzeni za kradzieże leśne. Stawali przed 
tut, sądem powiatowym oskarżeni o kradzież 
leśną Jetka Franciszek, Jarząbek Kazimierz, 
Wojciechowski Antoni, Głodowski Wojciech, 
Jetka Jan oraz Bakuła Paweł wszyscy z Linów- 
ca. Sąd skazał każdego z nich za kradzież le- 
śną dokonaną na szkodę Szlacheckiego Staro- 
gardu na 210 zł grzywny. Szwedowskiego Jó- 


-Walne zebranie Tow. popierania teatru w | zeła z Pinczyna skazał sąd za podobny wy- 


Grudziądzu. W sobotę, dnia 28. bm. o g 19 
odbędzie się w sali rady miejskiej walne zebra- 
nie członków Tow. Popierania Teatru Ze 
względu na don'osłość sprawy krzewienia eztuli 
polskiej na Pomorzu i konieczność podtrzymania 
dalszej egzystencji Teatru w Grudziądzu, o jak 
najliczniejszy udział członków i sympatyków 
towarzystwa prosi Zarząd: 


Nocny dyżur ma do dnia 27, bm.apteka 
„Radziecka“, uL Szeroka, 
Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

Dnia 27. bm. o godz. 17,30 „Golgota”, 

Walne zebranie „Rodziny Wojskowej” zapo- 
wiedziane na dzień 27. bm. odbędzie się dnia 
29, bm. 

Wykłady Związku Obrony Kresów Zacho- 
dnich. W ub. niedzielę przy udziale kilkudzie- 
sięciu słuchaczy wygłosił odczyt w Podgórzu p. 
Ryszard. Boszko, prof. gimn. męskiego w Toru- 
niu. Doskonale ujęty i opracowany referat pt. 
„Z walk o niepodległość” spotkał się z gorącem 
uznan'em obecnych. W niedzielę, 29. bm. o gov 
dzinie 18 odbędzie się w Podgórzu w sali rady 
miejskiej ostatni z cyklw wykładów, urządza- 
nych przez Zw. Obrony Kresów Zachodnich. 
Wykład na temat „Problem rewolucji w litera- 
turze polskiej” wygłosi .p. prof, J. Maślak, 
Wstęp bezpłatny. 


Rekolekcje. Rekolekcje dla rodzin wojsko- 
wych i podchorążych wyznania katolickiego ze 
szkoły podchor. marynarki wojen. i artylerji 
odbędą się w kościele garnizonowym w dniach 
29 (Niedziela Palmowa) i 30 bm, o godz. 19, 
zaś-w dniu 31 bm. o godz, 18, poczem odbędzie 
cię spowiedź, Kormiunja św. wspólna odbędzie 
się w Wielką Środę, 1 kwietnia o g. 7,15 rano. 
Konferencje rekolekcyjne wygłosi specjalnie w 
tym celu zaproszony zamiejscowy Ksiądz reka- 
lektant. Proboszcz paraiji wojskowej, 


Piąta lista składek ną pomnik poległym 63 pp. 


W czasie od 19 września 1930 r. do 20 marca | 


1931 r. składki na budowę pomnika poległym 
63 p. p. nadesłali: sierż. Kulikowski Piotr 2 zł, 
p. Dąbrowski 70 zł, p. K. Mrozowski 200 zł, 
p. por Wargocki 7 zł, gmina Służewo, pow. nie- 
szawski 57,59 zł, 8 dyon żandarmerji 50 zł, 
p. płk. Rymkiewicz Mieczysław 20 zł, p. Bonin 
mistrz piekarski 20 zł, p. Falkiewicz dostawca 
mięsa 199,82 zł, p. Kur dostawca mięsą 92,50 zł, 
razem 718,91 zł. Komitet budowy pomnika po- 
ległym 63 pp. skłąda tą drogą ofiąrodawcom 
serdeczne Bóg zapłać. 

Wyniki zawodów szermierczych, Dnia 24. 
bm. odbyły się zawody szermiercze o mistrzo- 
stwo ośrodka W. F. Do walki stanęło 11 za- 
wodników. Zwyciężyli w walce pp.: Poczew= 
ski Walter, Szaliński Edm., Smoczyk, Dymkow- 
ski i Janicki. 

Kradzież koni, Dnia 22, bm. Makowska Pe- 
lagja przybyła furmanką w gościnę do swego 
krewnego Rulwickiego Józefa, zam. w Złotorji, 


Ostrów. 


Z V. okręgu Tow. Powstańców i Wojaków. 
Na odbytem ostatnio w Ostrowie zjeździe de- 
legatów V okręgu Zw. Tow. Powst. i Wojaków 
wybrano nowy zarząd w skład którego weszli 
pp.: mec. Jankowski prezes, Nerski wiceprezes, 
Myk komendant, Dolatowski sekretarz i Idzior 
skarbnik. 

Pod kołami samochodu. Przy ul. Król. Ja- 
dwigi, pewien samochód osobowy przejeckał 
córeczkę wdowy p. Jankówskiej, Ranną dziów- 
czynkę, która na szczęście odniosła lekkie tylko 
obrażenia, przewiózł niefortunny szofer do 
szpitala. 


pow. toruński, u którego ulokowała wóz i konie 
w remizie, Wieczorem tego samego dnia zau- 
ważono brak obu koni, Istnieje przypuszczenie, 
że konie uwolniły się z pęt i zb'ęgiy, albo też 
zostały skradzione, Za końmi wdrożono poszu- 
kiwania, 


stępek na 230 zł grzywny. 

Z jarmarku, Na środowym jarmarku bydlę- 
cym, który nie cieszył się zbyt wielkim ruchem 
płacono za konie lepsze od 400 do 700 zł, gor- 
sze 100—300 zł. Popyt na krowy był bardzo 
mały, pomimo, iż podaż była nikła. 

Przymknięto awanturnika Kusza, Znany w 
Starogardzie awanturnik Kusz, pobił pewnego 
wieśniaka podczas ostatniego jarmarku do krwi 
tak iż ten musiał udać się pod opiekę lekarską. 
Kusza aresztowano. 

Na ostatnim targu płacono za centnar kar- 
totli 2,50—2,80, za masło 2,00—2,10, za jajka 
2,30 (podrożały). 

Sprytne złodziejki, Do firmy Bracia Gu- 
mińscy weszły dwie przyjezdne paniusie celem 
poczynienia zakupów. Zaraz po ich wyjściu 
spostrzeżono brak większej ilości jedwabiu. 
Rewizja osobista dokonana u nieznajomych nie 


Baczność przed oszustką! 


Dnia 21, bm, pojawiła się na terenie powiatu 
świeckiego nieznana niewiasta, która upa- 
trzywszy sobie ofiarę opowiada, że przybyła 


z Łodzi do Pruszcza z towarami w celu uppa- 


wiaqia handlu domokrążnego, lecz z powodu 
braku potrzebnych jej dokumentów, towar za- 
trzymała policja, aż do czasu dąstarczenią świa- 
dectw domokrążnych. Przy-opowiadaniu, wy- 
myśla na policję w rozmąjty sposób, płacząc, 
prosi o pożyczenie jej na podróż do Łodzi 20 zł, 
które przyrzeka natychmiast po powrocie zwró- 
cić. Na dowód prawdziwości o ząmiarze zwro- 
tu pożyczonej jej gotówki, zdejmuje z palca 


obrączkę ślubną i pierścień z białem oczkiem | 


i daje przedmioty te w zastaw. Jak stwierdzo- 
no, obrączka jak i pierścień są najzwyczajniej- 
szą tandetą, a oszustka ta zdołała w ten spo- 
sób oszukać 2 osoby, każdą na 20 zł. Rysopis 
jej: około 165 cm. wysoka, twarz okrągła co- 
kolwiek ospowała, włosy czarne, oczy czarne, 
nos krętki szeroki, w górnej szczęce po prawej 
stronie złoty ząb, ubrąna; w małą  cząrną 
chustkę na głowie, siwy swetr, sukienkę bron- 
zową, odziana dużą chustką, pod którą nosi 


| mały wiklinowy koszyk. 


Najwyższa Nagroda PeWukKa w roku 1929! 


NAJWIĘKSZEJ Wytwórni w 


H. MAKOWSKIEGO 


w Kruszwicy. 
Wielki złoty medal PAŃSTWOWY! 


Wiadomości ze Siarogardu, 


ina ini 


Polsce 


+ 
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dała żadnych wyników. Po przesłychąniu przez 
prokuratora odjechały prytne paniusie da 


'swoich stron rodzinnych. Jedwabiu dotąd nie 


znaleziono, r 


, Bandycki napad. W nocy na środę napadła. 
przed hotelem Vorbącha kilku nieznanych 
osobników na p. Chylara z Rajków powiatu 
tczewskiego i pokłuło go nożami w szyję i gło- 
wę. Jeden z napastników oddał do napadnię= 
tego dwa etrząły rewolwerowe, które zraniły 
bardzo poważnie głowę i tak już posiekaną, Pa 
dokonanym napadzie napastnicy zbiegli niepo- 
znani , Napadnięty, którego ulokowano w klae 
sztorku śś, Elźbietanek zeznał, iż bandyci to-- 
czyli między sobą rozmowę w języku niemie» 
ckim(!) Według opinii dr. Kaszkowskiego, który 
dokonał operacji, twierdzi, że ranny po dwu- 
tygodniowym pobyciu w szpitalu będzie mógł 
go opuścić, Policja wszczęła energiczne śledztwo 
i jest już na tropie bandytów. 


The lz że. 


Zebranie Katolickiego Koła Abstynentów 
odbędzie się w środę, dnia 1 kwietnia w Ogni- 
sku, 

Walne zebranie Stowarzyszenia Plantatorów 
Buraków Cukrowych przy cukrowni Chełmża 
odbędzie się we wtorek, 31. bm. o godz. 14 w 
hotelu Pomorskim. 

Zebranie Kat. Stow. Młodzieży odbędzie się 
w niedzielę, 29 bm. o godz. 13,30 w Ognisku. 

Podziękowanie.. Na bezpłatną kuchnię ubo- 
gich ofiarowali- w dalszym ciągu: cukrownia 20 
centnarów. węgła, Tow. św. Wincentego a Faulo 
50. zł, 7 

Z karty pośmiertne, W ub. piątek dnia - 
20. bm. umarł gorliwy obywatel gminy w Ską- 
pem za Chęłmżą ś. p. Teodor Żurek, przeżywe 
szy lat 41. W zmarłym trąci gminą górliwego, 
sumiennego, niestrudzonego pracownika. 


ZR EC SEE ZE S E E SSE 


à strasznej katastrofy Sani 


[M 


Rozprawa sądowa. 


pi Tuchola. 


(Qd własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Chojnice, 26, 3. 

Wzmocniony wydział karny sądu okręgo- 
wego rozpatrywał wczoraj sprawę okropnej w 
skutkach katastrofy samochodowej pod Tucho- 
lą, która miała miejsce w ub. roku, o czem pi- 
saliśmy, podając również fotografję z okropne- 
go miejsca wypadku, 3 osoby zostały na miej- 
scu zabite i to: śp. et. posterunkowy Kantecki, 
podróżujący firmy A. Kaźmierski w Chojnicach 
śp. Kazimierz Synoradzki oraz 19-letni syn 
urzędnika gospodarczego śp. Plomień z Małe- 
go Komorza paw Tuchola. Szofer Franciszek 
Osowicki z Koślinki wyszedł z wypadku bez 
szwanku, Samochód został doszczętnie strza- 
skany. 

Rozprawie przewodniczył dyrektor sądu 
okręgowego Staruszkiewicz, oskarżął prokurator 
Janowski, broni oskarżonego adwokat Szule 
z Chojnie. 


Oskarżony szofer Osowicki zeznaje jak na- 
stępuje: 

Krytycznego dnia był samochodem po raz 
trzeci w Chojnicach, Starszy posterunkowy śp. 
Kantecki, który bawił służbowo w Chojnicach, 
prosił go o zabranie do Tucholi. W samocho- 
dzie siedzieli już śp. Synoradzki i inny pasa- 
żer. W Żalnie przed obetżą p. Szpejdy stanęli 
i wypili po kilka piw Jednemu z pasażerów 
było za długo czekać i odjechał w dalszą dro- 
ge do Tucholi autobusem. W ten sposób unik- 
nął niechybnej śmierci, W jego miejsce zabrali 
ś. p. Płomienia, który miał przywieźć z Tucholi 
papierosy Na 50 mtr. od miejsca wypodku 
usłyszał nagle silny trzask, a gdy się obejrzał 
w tył, ujrzał otwarte drzwi samochodu i w 
tym samym momencie tylne kolo otarła się o 


czem z całą siłą uderzył o przydrożne drzewo 
i to tylną częścią. Karoserja tylna została zu- 
pełnie zdruzgotana, natomiast przód samocho- 
du od siedzenia szofera nie odniósł. najmniej- 
szego uszkodzenia, Pasażerowie zostali wyrzu- 
ceni na jezdnię  Katastrofę przypisuje uszko- 
dzeniu tylnego koła. Większą winę przypisuje 
również otwartym drzwiom samochodu, które 
w chwili zderzenia się urwane zostały przez 
drzewo, wskutek czego samochód odbił się na 
drugą stronę szosy, uderzając o drzewo. 

Pa przesłuchaniu 2 naocznych świadków, 


nw a ai 


Słuszne żądanie. W/ tych dniach ks. prob. 
Kupczyński wystąpił oficjalnie ze słuszną na- 
ganą do pewnej części społeczeństwa naszego 
w Tczewie, które nie może zdążyć wogóle na 
nabożeństwo do kościoła o właściwej godzinie. 
Na mszę św., tę która została przez ks. pro- 
boszcza specjalnie przesunięta na godzinę w pół 
do pierwszej w południe, bardzo dużo osób do- 
piero przychodzi przed samą pierwszą. Nazywa 
tą opieszałość chorobliwym objawem lenistwa 
i prosi, a nawet grozi, że o ile dogodności tej 
publiczność nie uszanuje, będzie zmuszony za- 
niechać tej „ostatniej' mszy św. 

Ształeta dzikich gęsi nad Tczewem, Wiosna 
za pasem. Od paru dni już -przelatują nad 
Tczewem w swoich zygzakowatych figurach 
stada dzikich gęsi, odszukując swoje gniazda 
wylęgarskie, > 

Robinzonada — się załamała w Tczewie. 
Trzech ciedemnastoletnich wyrostków, abło- 
wiwszy się w Królewskiej Hucie, rodzinnem 


przydrożny kamień, a następnie samochód | swoim mieście, w nielegalny sposób dość po- 
przejechał w szybkiem tempie przez szosę, po- ważnemi sumami, postanowili zaznać rozkoszy 


sąd przesłuchał rzeczożńawców pp. Gehrkego 
z Chojnic i Katafiasą z Torunia, Znawcy są 
zdania, że całe nieszczęście przypisać należy 
uszkodzeniu tylnego koła. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, uwalniający 
oskarżonego szofera Osowickiego od winy i kae 
ry dla braky dostatecznych dowodów winy, zaś 
koszty ponosi skarb państwa. 

Na tem zakończyła się głośna, a zarązem 
okropna w skutkach katastrofa samochodowa, 
w której trzech lśdzi postradało życie, pozo- _ 
stawiwszy rodziny w nędzy. 


dammu 


Wiadomości z Tczewa. 


na drugiej półkuli i w tym celu puścili się w 
podróż koleją do Gdańska. W Tczewie jedna» _ 
kowoż młodocianych awanturników przychwye 
cono i odstąwiono na łono rodziny. 


Czyżby z łakomstwą. Nieznani włamywacze 
dostali się do kuchni pewnego obywatela przy 
ul. Łąkowej, skąd wynieśli sporą ilość kiełbas 
i wogóle artykułów spożywczych przeznaczo- 
nych przeważnie ną nadchodzące święta. 

Gdyby nie było pasęrów, nie byłoby i zło- 
dziei. W poniedziałek przychwycona pewnego 
pasera, który kupował cztery kury od pewnego 
kurołapa, wiedząc dobrze, że są skradzione, “ 


Nie brać robtników do jakichkciwiek prac 
bez powiadomienia magistratu. Magś'strat tut 
podaje do wiadomości, że w razie zapotrzebe= 
wania robotników do jakichkolwiek prac należy 
się zwracać do. Magistratu, wydział jopieki sjoe 
łecznej, pokój 11, a to celem Kontroli. da- 
rzają się bowiem wypadki, że bezrobotni cima- 
wiają podjęcia cię pracy zadawalając się *spar= 
ciem magistrackim, CZ 


Str. 8. 


„DZIENNIK BYDGOSKT*, sobota, dnia 28 marca 1931 r. 


JETOSSH 


hóg) 


Przy dolegliwościach żołądkowoskisz= 
kowych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdę- 
ciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem podraż- 
nieniu, bólach głowy migrenowych zastoso- 
wznie 1—2 szklanek naturalnej wody gurz- 
kiej „Frauciszka-Józefa* wywołuj dosko- 
nałe opróznienie przewodu pokarmowego. 


Bydgoszcz, dnia 27 marca 1931 roku, 
KALENDARZYK. 


Dziś: t Ruperta b., Jana Damasceńskiego. 
Jutro: Jana Kapistrana, Malchusa. 
Wschód słońca: godz. 5,49. 

Zachód słońca: godz, 18,23. 


mne 
DYŻURY APTEK: 


1) Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie- 
dźwiedzia 6, tel. 50; 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74, 
telefon 301. 
e (aeaee 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4 w niedzielę 
i święta od 11—2 Obecnie w Muzeum wy- 
stawa graficzna artystów polskich, 


DD 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, piątek, 27 bm, o godz. 20-ej stara. 
niem Szkoły Podchorążych i Szkoły Zawo- 
dowej „Opowieści Hoffmana" — Offenbacha 

W sobotę nieodwołalnie po raz ostatni 
„Palestrant* (Der Betielstudent). 


Repertuar Niedzieli Palmowej. 

Popołudniówka o godz. 16-ej jedyny raz 
po cenach zniżonych „Syn Boży" — 5 obra- 
zów z Kwangelji. Akcja barwna i nastrojo- 
na przenosi widza w jedyne Środowisko, 
które duchem swoim  przepełnia Boski 
Mistrz — Jezus, Po świętach „Syn Boży* 
nie będzie grany. 

Niedz'ela wieczór arcydzieło literatury 
muzycznej, opera w 3 aktach Giacomo Puc- 
cini'ego „Madama Buiterily". 


Nowe sztuki w repertuarze, 

Najbliższą nowością w repertuarze mu- 
zycznym pierwszy raz 5. 
prasowa 7. IV. — jest operetka w 3 aktach 
Lehara p. t. „Druciarz". 

Reżyseruje Józef Andrzejewski, Kierow- 
nictwo muzyczne Lech Bursa, 

W dziale dramatu przygotowuje się sztu 
ka Adolia Nowaczyńskiego p.t „O ':żonach 


złych i dobrych”, Premjera 11. IV. 


—— 


Na marginesie. 


Gdyby każde głupstwo rodziło nowe głup- 
stwa, to głupstwa, jakie popelnia nasza władza 


ustawodawcza na spółkę z biurokracją, zalały- 


by już naszą Rzeczpospolitą po sam czub Gie- 
wontu i dawno utonęlibyśmy w tych absurdach 
jak mysz w beczce deszczówki, 

Exemplum: 

Sejm uchwalił niedawno nowelę do ustawy 
emerytalnej: Nowelę na ogół emerytów krzyw- 
dzącą., Ale po tym rządzie, jaki mamy, nie 
można było spodziewać się czegoś lepszego. 
Nie ó krzywdy nam jednak dziś chodzi, tylko 
o niektóre kapitalne nonsensa, jakie się w tej 
ustawie znajdują. 

Wiadomo, że zmarłemu urzędnikowi wzślęd- 
nie emerytowi należy się kwartał pośmiertny, 
aby go było zaco pochować. Są żona albo dzie- 
ci, to one do tego kwartału pośmiertnego ma- 
ją prawo. Ale jeśli nieboszczyk nie pozostawił 
żadnej rodziny — to komu ten kwartał wy- 
płacić? 

Na to pytanie nadział się mózg pana refe- 
renta jak kluska na widelec — aż wybrnął 
z tej ciężkiej kwestji dzięki takiej decyzji: 

Kwartał pośmiertny po kawalerach dostają 
ci, którzy zajęli się ich pogrzebem i przedłożą 
ministerstwu odpowiednie pokwitowan'a na 
zapłacone przez nich na rachunek nieboszczyka 
recepty aptekarskie, poświadczenia lekarzy, 
ewentualnie kwity za pobyt w szpitalu lub sa- 
natorjum i zapłacone rachunki pogrzebowe. 

Niech nam teraz pokaże kto samarytanina, 
który dla obcego mu człowieka wyłoży te pie- 
niądze na leczenie i pogrzeb, aby następnie 
przez długie miesiące zabiegać i żebrać u 
władz o zwrot pon'esionych kosztów. Ktokol- 
wiek likwidował kiedy rachunek w rządowej 
kasie, ten wie, z jakiemi przyjemnościami to 


"jest połączone. To też może zajść wypadek, 


że nieboszczyk dziesięć razy się ześmierdnie, 
gim go jakaś litościwa dusza pochowa, 
«Idąc za przykładem zagranicznych posta- 


 novwień, można było tak tę sprawę rozwiązać: 


Pogrzehem urzędnika w czynnej służbie, o 
ile Xema nikogo, ktoby się tem zajął, jest 
zoboyiązany zająć się jego bezpośredni prze- 
jiożony w urzędzie, na którego ręce kwartał 


 pośmietny natychmiast powinien być wy- 


asygnowny, 


IV. — premjera | 


stawa gminna i bez tego przewiduje. 

To byłoby rozumne, proste i nieskompliko- 
wane, š 

Ale właśnie dlatego takie rozwiązanie spra- 
wy jest dla pewnych mózgów niezrozumiałe 
i niedostępne, 

nama (|| ca 

— Nominacje w sądownictwie, Egz. apli- 
kanci sądowi Białasik Witold, Szułdrzyński 
Jan, Pernak Zygmunt, Taczak Alfred i Bi- 
gajczyk Stanisiaw otrzymali 11. XI. 1930 
nominację na asesorów sądowych w Okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu. Pisze o 
tem „Monitor Polski“ nr. 69 z dnia 25 mar- 
ca 1931 r. 


— Służba wojskowa w piechecie nie bę- 
dzie skrócona. W niektórych dziennikach 
pojawiły się notatki o zamierzonem skróc”. 
niu służby wojskowej w piechocie z 18 mie- 
sięcy na 12, Dowiadujemy się, że taki pro- 
jekt nie jest narazie aktualny. : 

-— Tegoroczne ferje wielkanecne od 1-go 
do 13-go. Kuratorjum okręgu szkolnego po- 
znańskiego rozesłało okólnik do wszystkich 
kierowników szkół, zawiadamiając, że ferje 
wielkanocne w szkołach * powszechnych 
i średnich w roku bież. rozpoczynają się w 
dniu 1-go kwietnia i trwać będą do dnia 
13-g0 kwietnia włącznie, 

— W Wielkim Tygodniu mogą być skła- 
dy otwarte do godz. 9-tej wieczorem, w 
Wielką Sobotę tylko do godz, 7-ej wiecz, 

— Radny miejski red. Wieze, członek frak- 
cji niemieckiej, złożył swój mandat radziecki, 
ponieważ wyprowadził się z Bydgoszczy do 
Warszawy. 

— Opiekunem społecznym na obwód XIL 
w miejsce p. Walerjana Gonczerzewicza, który 
urząd swój złożył, wybrany został przez ma- 
gistrat p. Stanisław Loga, zamieszkały przy ul. 
Kujawskiej 7. 

— Delegatami na sejmik Komunalnego 
Związku Kredytowego w Poznaniu wybrani zo- 
stali z grona radnych m/ejskich pp. dr. Wiecki, 
Faustyniak i red, Fiedler, zastępcami pp. Kur- 
delski, Pawłowski i adwokat Sioda. 


— Nabożeństwo dla głuchoniemych, W nie- _ 
dzielę palmową o godz. 10% w kaplicy św. 
Florjana nabożeństwo z kazaniem dla głncho- 
niemych i wspólna Komunja św. wielkanocna. 
Okazja do spowiedzi św. w sobotę o godz. 6 
wieczorem w kościele Najśw. Serca Jezuso- 
wego. 

— Konferencja wywiadowcza, Dyrekcja Żeń- 
skiego Kat. Gimnazjum Humanistycznego mia- 
sta Bydgoszczy, ul. Staszica 8-11 podaje do 
wiadomości, że konferencja wywiadowcza od- 
będzie się w sobotę, dnia 28 bm. o godz. 12, 


— Kurs modelarstwa lotniczego, Kierowni- 
ctwo kursu modelarstwa lotniczego dla pp. Na- 
uczycielstwą m. Bydgoszczy zawiadamia niniej- 
szem, że wobec wakacyj świątecznych ostatnia 
lekcja odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
marca rb, o godz. 16. 


— Przy neuralgji, migrenie i bólach wezel- 
kiego rodzaju działają tabletki Togal szybko 
i pewnie, Nawet w chronicznych wypadkach 
osiągnięto przy pomocy Togalu niezwykle po- 
myślne rezultaty. Przeszło 6000 lekarzy wyra- 
ziło swe uznaie dla skuteczności działania To- 
galu. Wypróbujcie więc sami, lecz żądajcie za- 
wsze tylko oryginalnych tabletek Togal, niema 
bowiem nic lepszego! We wszystkich aptekach, 

+ (6430 

—- Nowy zakład zegarmistrzowsko-jubi- 
lerski, Pan Alojzy Majewski z Chełmna, 
brat znanego fabrykanta fortepianów w 
Bydgoszczy, jeden z najstarszych fachow= 
ców, osiadł w Bydgoszczy i otworzył zakład 


zegarmistrzowsko-jubilerski w nowym gma- - 
chu przy ulicy Długiej, blisko Wełnianego . 


Rynku. Szczegóły w ogłoszeniach. 


Z Tow. Urzędnik 


ne walne zebranie T, U. M. Zebranie zagaił 
prezes Weber, witając licznie zebranych. Po- 
rządek obrad przyjęto bez sprzeciwu, Po ukon- 
stytuowaniu się prezydjum walnego zebrania 
w skład którego weszli pp. Murawski jako 
przewodniczący, Brzyski jako sekretarz, Kali- 
ski i Wozignój jako ławnicy i po odczytaniu 
protokółu z ostatniego walnego zebrania przy- 
stąp'ono do sprawozdań z działalności zarządu 
w roku ubiegiym, a mianowicie: prezesa, se- 
kretarza, skarbnika i przewodniczącego kómi- 
sji rewizyjnej. Sprawozdania te zebrani przy- 
jęli z zadowoleniem, czego dowodem były licz- 


Dnia 21 bm, odbyło się w Bydgoszczy rocz- | 


Pogrzebem zaś emeryta w analogicznym wy- 
padku jest zobowiązaną zająć się za wyasygno- 
wane rządowe pieniądze gmina, co zresztą u- 

| 


Lwięz oko i dłonie w 


Walne zebranie Ku kowego B;ectwa Strzeleckiego. 


Najstarsze i do najsławniejszych należące 
towarzystwo bydgoskie, neledwie 600 lat za- 
szczytnego bytowania sobie liczące, Kurkowe 
| Bractwo Strzeleckie odbyło swoje roczne wal- 
| ne zebranie w środę 25 bm. w „Strzelnicy”. 

Zagaił zebranie prezes p. Rybarczyk, wita- 
jąc zgromadzonych braci i przedstawiciela 
„Dziennika Bydgoskiego” i poświęcając słowa 
wspomnienia zmarłemu w minionym roku b, 
prezesowi Bractwa ś. p. Józefowi Milchertowi, 
którego pamięć uczczono przez powstanie. Po 
| przyjęciu do wiadomości porządku obrad, se- 
| kretarz p. Sporny przeczytał protokół z po- 
przednego walnego zebrania. 

Prezydjam powołano jednogłośnie w skła- 
dzie: przewodniczący p. Sosnowski senjor, 
ławnicy pp. Ganasiński i Grześkowiak; proto- 
kołował p, Sporny. 

Sprawozdania z działalności w roku ubieg- 
łym rozpoczął prezes p. Rybarczyk ogólnem 
omówieniem i podkreśleniem myśli przewod- 
niej pracy. 'Najważniejszem zagadnieniem by- 
ła likwidacja spółdzielni „Strzelnica”, która 
została przeprowadzona całkowicie. Powodem 
mektórych, niewielkich zresztą, niedomagań 
był przedewszystkiem ogólny kryzys gospo- 
darczy, który wszystkim dawał się we znaki 
i był przyczyną trudności, 

Sekretarz p. Sporny w obszernem sprawo- 
zdaniu przedstawił ścisle dane statystyczne 
o przebiegu pracy. Członków liczy Bractwo 
151, z tego więcej niż połowa czynnych -strze- 
lających. Przeprowadzono remont „Strzelnicy'' 
i zbudowano 2 nowe stanowiska dla broni ma- 
łokalibrowej. Ze względu na trudną sytuację 
gospodarczą i rozwijające się bezrobocie Bra- 
ctwo nie urządzało balów. natomiast przezna- 
czyło pewną kwotę na cele spoleczne. 

Skarbn'k p. Dudkowski przedstawił gospo- 
darkę finansową Dochody wynosiły 21.863 63 
zł, rozchody 15.321,42 zł., saldo więc 6.515,21 
zł i 100 zł w akcji Banku Polskiego. 

Strzelmistrz p. Dorsz wykazał, że strzelań 
odbyło się 31, z tego 10 premjowych i uroczy- 
stych, a 21 ćwiczebnych - poniedziałkowych. 
Udział braci w strzelaniach był nieco mniej- 


szy. Godność króla kurkowego uzyskał w 
strzelaniu zielonoświątecznem p. Budz'ński. 


| 
j 


W imieniu komisji rewizyjnej składał spra- 
wozdanie p. Lewandowicz, stwierdzając zged- 
ność w rachunkowości i gospodarce i wnosząc 
o udzielenie absolutorjum, 

Dyskusja nad sprawozdaniami nie przecią- 
$ała się zbyt dlugo i zakończyta się jednogło- 
śnem uchwaleniem absolutorjum, 

Budżet na rok 1931, opracowany i przedsta- 
wiony przez zarząd, obejmujący w dochodach 
i rozchodach 16.250 zł, przyjęto bez sprzeciwu. 

Po przerwie nastąpił uzupełniający wybór 
członków zarządu, którzy zostali wylosowani, 
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obronie! 


ojczyzny 


bądź też dobrowolnie ustąpili Wybory prze- 
szły składnie i przeważnie jednomyślnie. Skarb- 
nkiem został p. Budziński, komendantem p 
Wiese, zast. komendanta p. Stolpe, gospoda- 
rzem p. Jarocki, zastępcą sekretarza p. Gon- 
czerzewicz Roman, IL strzelmistrzem p. Jan- 
kowski, Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Lewandowicza, Drewka i Ziółkowskiego, do 
pocztu sztandarowego p. Rucińskiego. 

Najważniejszą sprawą, rozpatrywaną na ze- 
braniu i połączoną z obszerną dyskusją, było 
stworzen'e specjalnego funduszu, przeznaczone- 
$o na zapomogi pośmiertne dla członków Bra- 
ctwa. Rzeczowa dyskusja zakończyła się u- 
chwaleniem tego pożytecznego dla członków 
urządzenia, 

Po sprawozdaniu z prac Zjednoczenia 
Bractw Strzelecsich w Poznaniu, złożonem przez 
wiceprezesa p. Biechowiaka, przewodniczący 
p. Sosnowski zamknął zebranie, 
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— Rekolekcje dla nauczycieli urządza So- 
dalicja Marjańska Nauczycieli w Bydgoszczy 
począwszy od Palmowej Niedzieli o godzinie 
17.30 w kaplicy Zakładu św. Florjana, Nauki 
wygłosi ks. dr. Kolipiński z Kongregacji św. 
Ducha. Zarząd S. M. N. zaprasza na ćwiczenia 
duchowe wszystkich nauczycieli szkół średnich, 
zawodowych i powszechnych, 


punan 
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ów Miejskich. 

ne oklaski, a zarządowi udzielono absolutorjum 
przez gremjalne powstanie z miejsc. W spra- 
wozdaniu swem zaznaczył prezes m. in., że w 
ciągu roku towarzystwo zakupiło w teatrze 
miejskim ckoło 30 przedstawień po znacznie 
zniżonych cenach, stwierdzając, że z przedsta- 
wień tych niestety korzystala tylko pewna 
część członków. W dalszym ciągu zechęcał 
prezes zebranych do jak najintensywniejszej 


pracy dla dobra miasta, które przechodząc 
obecnie ciężki kryzys gospodarczy, temwięk- 


szych wymaga wysiłków od swych pracowni. 


ków. Dobrobyt pracownika miejskiego zależny 
jest od dobrobytu miasta. 
Ze sprawozdania skarbnika zebrani dowie- 


dzieli się, że saldo na rok 1931 wynosi 8.816,76 
zł, dalej posiada towarzystwo 25 akcyj Banku 


Polskiego oraz 2 akcie premjowej pożyczki bu- . 


dowlanej, Ze skromnych składek miesięcznych 
towarzystwo opłaca składki do Związku Zrze+ 
szeń Pracowników Samorządowych R.P., skład» 
ki na L O. P. P. i Ligę Morską. W ostatnim 
czasie wszyscy pracown'cy miejscy zadeklaro- 
wali 1% swych poborów na rzeczbezroboinych, 

W skład nowego zarządu weszli z wyjątkiem 
wiceprezesa i jednego ławnika członkowie do- 
tychczasowego zarządu, a mianowicie: prezes 
Weber, wiceprezes Murawski, skarbnik Kijek, 
sekretarz Synowicz, zastępca sekretarza Sza- 
laty, a na ławników wybrano pp. Tuchołkę, 
Płoszyńskiego i Burzyńskiego. Do kom'sji re- 
wizyjnej wybrano pp. Kaczmarka, Muchę i Ziół- 
kowskiego. 


Budżet na rok 1931, zamykający się w do- 


chodach i rozchodach kwotą 8.120,— zł, przy- 
jęto bez zmian. 


W wolnych wnioskach poruszono szereg 
spraw natury czyslo wewnętrznej, co do niee 
których powzięło zebranie uchwały, inne prze- 
kazując zarządowi do załatwienia. Powierzono 
też zarzadowi zajęcie się urządzeniem uroczy” 
siości 10-lecia założenia towarzystwa, przy- 
padającej w październiku b. r. Przy tej okazji 


uchwalono także zam'anowanie obecnie już 
emerytowanego dawniejszego prezesa Jana 
Murawskieśo w dowód uznania jego zasług 


i szacunku dla sędziwego wieku prezesem ho- 
norowym towarzystwa, co nastąpiło jednogło. 
śnie i z oklaskami, 
Obrady miały przebieg rzeczowy i harmo- 
nijny, 
DEE, SE 


—- Wymuszenie, Pan Tomasz Grochowski, 
zamieszkały w Niemczu, powiat Bydgoszcz, 
zgłosił w policji, że niejaki W. T. i inni wymu- 
sili na nim 350 zł gotówki, 


W miarę ustalania się pogody wiosennej 
wzrasta zainteresowanie dla imprez, które w 
związku z jarmarkiem na konie na św. Woj- 
ciecha urządza Komitet Targów Końskich w 
Gnieźnie w czasie od 23 do 29 kwietnia. 


Wyjątkowe w tym roku trudności gospodar= 
cze zwalcza Komitet wyjątkową enerśją i po- 
mysłowością. Wysiłki te znajdą przedewszy- 
stkiem wyraz w postawieniu popularnych już 
zawodów konnych i zaprzęgów na niebywałej 
wyżynie. Do znanych naszej publiczności ro- 
dzajów konkursów przyłączy się cały szereg 
nowych, które niezawodnie wzbudzą zacieka- 
wienie widzów. Należą do nich konkurs panów 
senjorów, konkurs młodego pokolenia, na które 
wpływają liczne zgłoszenia. Gymkhana wło- 
ściańska ze swą „jazdą fantazyjną* i przez 
przeszkody będzie niezawodnie także stanowi- 
ła nielada atrakcję, 


Zawody konne w Gnieźnie na- św. Wojciecha. 


Punktem kulminacyjnym zainteresowań bę- 
dzie udział naszych asów jeździeckich z Cen- 
trum Wyszkolenia Kawalerji w Grudziądzu oraz 
Centrum Wyszkolenia Artylerji z Torunia, któ- 
rego drużyna ubiegać się będzie po raz wtóry 
o nagrodę wędrowną miasta i powiatu gnie- 
źnieńskiego  (minjaturowy pomnik Bolesława 
Chrobrego), zdobytą w roku ubiegłym, Polska 
drużyna jeździecka weźm'e w tegorocznych za- 
wodach h'ppicznych w Nicei udział w liczbie 
ograniczonej, to też jeżdźcy masi skorzystają 
ze sposobności, jaką im daje nasz komitet 
i przybędą do nas w pierwszorzędnym sk'adzie, 

Jeżeli do tego dodamy, że dzięki n'estru- 
dzonej propagandzie komitetu i całemu szeregu 
wyznaczonych przezeń premij spodziewać się 
należy wielkiego zjazdu hodowców na wysta- 
wę i przetarg ogierów, to otrzymamy w przy- 
bliżeniu obraz ożywienia, jakie wniosą do nas 
imprezy Komitetu Targów Końskich, ; 
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Kino Kristal | europejskiej, 
DZIŚ PREMIERA! i 
ili 
a 


seres, duszy i zmysłów? 


Początek o godz. 7 1 9 łości oddany jest w tem 


w niedziele od g. 3,20. 
Zniżki ważne! 


które nareszcię zostało przez 


i NOEMI PEUS filmowe prodakcji 
| 
| cenzurę zwolnione, przepiękna upajająca pieśń 


wytn rozmachem i porywającą siłą uczucia, 
reąlizaejj mistrza reżyserji Erika Pomera pt. 


Głód namiętnej mi- 
arcydziełe z żywioło- 


KARE BYDGOSKI, sobota, dnia 28 marta 1931 r. 


Niebieski Motyl 


w. powieści Henryka Mann'a „Profesor Uarat'*. 


W rolach głównych: 
Najsłynniejsi a artyści świata 


EMIL JANNINGS Ed. Winterstein 
Marlena Dietrich  KurtGerron i imi. 


Str. 


Obrar ten wywoła entnzjazn 


Hans Albers 


Róża Valelli  Madprógrom dźwiekowy. 


Pomimo ciężkiego kryzysu wy- 
stawiamy najnowsze, najwspa- 
uiatsza obrazy. 


g Rady Miejsiciej. 


Znowu gdzieś uszczknięto kilkadziesiąt tysiecy na zatrud- 
nienie bezrobotnych. — Strzeżcie się, pieski, bo rakarz na 
was leci. — Bydgoska „piatiletka” nie gorsza od sowieckiej. | 


Bydgoszcz, 27 marca. 

Najruehliwszym elementem w życiu to- 
warzyskiem i społecznem Bydgoszczy byli 
żawsze — lekarze, Pośród rajców miejskich 
mamy aż sześciu lekarzy; koło radzieckie 
Chrześcijańskiej Demokracji liczy lekarzy 
Odczuwano brak prawników, chociaż 
się niejednokrotnie ich... obawiano, Powoli 
jednak. stosunek liczebny  rajców-lekarzy 
do prawników się wyrównuje, Do trzech 
tęgich prawników doszedł ostatnio 
czwarty. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej złożył ślubowanie  bezintęresow- 
nej pracy dla dobra ogółu — nowy radny 
miejski, adwokat dr. Władysław Typrowicz 
(brat wicewojewody poznańskiego) i został 
jednocześnie doradcą koła radzieckiego Ch 
D., które powitało go w swem gronie z nie- 
kłamaną serdecznością. 

Po załatwieniu kilku spraw mniejszego 
znaczenia, przystąpili ojcowie miasta — da 
podziała zysku Komunalnej Kasy OsSzczęd. 
ności za rok 1930, Komisja finansowa pole- 
ciła czysty zysk oddać magistratowi na ce- 
le zatrudnienia bezrobotnych. Spodziewano 
się 60.000 zł, lecz okazało się, że czysty zysk 
K. K. O. po odpisaniu pewnych kwot na 
konta specjalne — wyniesie tylko 39.000 zł. 
Deputacja kasy, wiedząc, że konto zasobów 
K, K, O. jest dostatecznie pokryte, nie opie- 
rała się propozycji komisji finansowej, je- 
dynie skrajni socjąliści chcieli, aby pienią- 
dze rozdano bezrobotnym „na święta“. 
Większość radnych uchwaliła calą kwote 
obrócić na roboty ziemńó, przyczem wice- 
prezydent miasta oświadczył, że wszyscy 
bezróbotni z osobnego funduszu otrzymają 
skromny zasiłek wielkanocny od 5 do 
16..zł. Demagogicznych żądań, aby. dać każ: 
demu 30 zł, 
waż niema skąd brać. 

Kierownika magistratu wspólnie z de- 
cernentem wydziału. finansowego upoważ- 
nia Rada do zaciągnięcia miljonowej po- 
życzki długoterminowej —- celem Spłacenia 
przedwojennych obligacyj m, Bydgoszczy, 

Tok obrad zatrzymał się nieco dłużej 
przy debacie nad podatkiem od psów. Psy 
łańcuchowe, potrzebne do stróżowania, mia- 
ły być zwolnione od opłat, atoli nie byłoby 
czem dziuf budżetowych załatać, właściciele 
więc będą musieli ofiarować po 10 zł. Rad- 
ny Błaszak, w czasie dyskusji wspomniał, 
że po plantąch miejskich wałęsa się zawie- 
łe psów bezpańskich, robiąc szkody, Psy te 
powinien rakarz wyłapać, wykupienie ich 
niech kosztuje 50zł, to zaraz — będzie po- 
rządek. Wniosek przyjęto gromkiemi okla- 
skami, 

Kiedy r. Sokołowski, referując wniosek 
elektrowni o uchwalenie dalszego kredytu 
na zakup kabla do rozbudowy sieci elek- 
trycznej, prosił zebranych o wyłonienie ze 
siebie komisji specjalnej, któraby sprawę 
tẹ lepiej zbadała, członkowie deputacji elek- 
trowni (m. in. inż. Siemiradzki) uznali to 
ga wyraz nieufności dla siebie, radni Lona- 
towski i Lewandowski zaś zaczęli atakować 
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uwzgiędnić nie można, ponie-. 


decernenta elektrowni inż, Regamey'a, za- 
rzucając mu  bezplanowość, nieudolność, 
szykanowanie pracowników nię należących 
do B. B. Dotychczasowi „obrońcy“ elektry- 
fikacji biadali nad tem, że elektrownia ko- 
sztuje już 15 miljonów, a nie wiadomo ile 
jeszcze pochłonie miljonów, administracja 
niedomaga, gospodarka pozostawia wiełe do 
życzenia, należałoby zmienić nietylko dy- 
rektora, ale i decernenta. 


Decernent elektrowni inż. Regamey i wi- 
ceprezydent miasta dr. Chmielarski starali 
się uspokoić rozgoryczoną opozycję. Zapew- 
niali ją, że elektrownia przyniesie duże 
zyski, skoro będzie w pełni wyzyskana, 
przedtem jednak trzeba sieć rozgałęzić. Za- 
rzuty, jakoby pracowano „bez planu“, uzna- 
no za — gołosłowne. Istnieje przecie plan 
markowiczoski, przewidujący rozbudowę 

f dopiero po pięciu latach, to znaczy, że od 
1934 powinno już być dobrze, bardzo do- 
brze... : 


Wierzy Stalin w swoją „piatiletkę”, dia- 
czegożby nie miała wierzyć Bydgoszcz?! 
Dzieją się przecie i tutaj „cuda“ (wcale nie 
radosnej twórczości) jak z różnych interpe- 
lacyj się dowiadujemy. 


Oto treść zgłoszonych interpelacyj, na 
które magistrat będzie musiał odpowiedzieć 
w terminie przepisanym: 


1) Czemu w szkole przemysłowej, a więc 
w gmachu miejskim, odbywają się, mimo 
zastrzeżeń Rady, w dalszym ciągu zebrania 
ze szkołą nic nie mające wSpólnego i ile 
zwrócono za opał i światło? 


2) Czy prawdą jest, że delegat rządn 
specjalnie poparł ofertę wlasciciela młynów 
p. Wiśniewskiego z Koróńówa na dostawę 
mąki dła bydgoskiej Opieki Społecznej i że 
p. W. otrzymał zgóry zapłatę (15.720 zł), nie 
dając zabezpieczenia, że umowy dotrzyma? 
Zamówiono mąki 1200 centnarów, a dostar- 
czono tylko — 140 ctr. Mimo nalegań, mąki 


Plenarne posiedzenie izby P.- H. 


w Bydgoszczy. 


Przy liczny mudziale radców Izby zarówno 
miejscowych jak i zamiejscowych, odbyło się 
w dniu 17 marca o godz. 1i-ej przed poł. w lo- 
kalu Izby XXVI plenarne zebranie Izby. Po 
zaprzysiężeniu rzeczaznawców pp.: inż. Stulgiń- 
skiego dla samochodów, dyr. R. Idźkowskiego 
dla spraw dot. bydła i trzody chlewnej oraz 
smalcu, radcę St. Strzeleckiego i kupców M. 
Gregora i Cz, Wystańskiego w charakterze pró- 
bobiorców zboża oraz p. E. Schneidera i L. 
Hermla jako rewizorów ksiąg handlowych, pre- 
zes Izby p. inż. Wdziękoński przystąpił do 
scharakteryzowanią sytuacji gospodarczej okrę- 
gu w ostatnim okresie. 

Jak z powyższego przemówienia wynika, sy- 
tuacja gospodarcza okręgu kształtowała się, 
poza nielicznemi wyjątkami, na płaszczyźnie 
ogólnego kryzysu. Wyrazem zaś tego kryzysu 
był spadek zarówno czynnych zakładów w 
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Kto wygrał na ioterji? 


Ww piętnastym dniu ciągnienia 5 kla- 
sv 22 polskiej państwowej, głóej wni 
sy 22 polskiej loterji państwowej, głów- 
niejsze wygrane padły na numery na- 
stęptijące: 

Po 15000 zł nr. 18812 180998. 

10000 zł nr. 94932. 

Po 5060 zł nr. 130981 146648. 

Po 3000 zł nr. 83010 83574 129444 
197947, 

Po 2000 zł nr. 5210 20134 22492 25248 
27993 34487 36061 41665 65240 77861 88299 
111199 121131 165450 166568 173687 175394 
175411 179254 204252 204993. 

Po 1000 zł nr. 4819 5078 8187 10120 
18411 19642 32351 36896 41234 48044 67361 
69205 69551 71537 73091 81993 86822 87340 
88513 89031 100569 104366 120307 122821 
123248 124028 131927 132253 136104 141372 
155748 163036 165282 176006 176806 190663 
191021 197088 197453. 


Po 500 zł nr. 560 5228 5300 5443 7330 
7719 7772. 8300 8635 10651 10765 12897 
12953 13316 15385 18820 21588 23482 23900 


41582 42933 406632 47798 54132 54178 54779 
58531 58849 58959 59140 59234 59389 61920 
62163 62756 65321 66560 68174 71406 72940 
13859 73382 74909 75139 75256 44600 77219 
18944 79429 81381 83941 86210 86986 88162 
88208 88624 89418 89712 90154 90964 92316 
92821 96910 97190 97988 98907 99570 100874 
103776 104022 104705 104926 112870 114538 
114855 117220 118430 119797 121414 125749 
126724 129096 131355 131573 131918.133816 
135702 137340 137821 138265 138319 141210 
142715 145024 145057 141008 147878 148611 
150898 151487 154618 154632 155269 155599 
159092 159312 159687 159900 160297 161559 
162074 163973 164734 165041 165170 167985 
168782 168863 169051 170733 171560 173013 
178240 182646 184085 184458 185114 185789 
186227 186301 190405 194849 195584 199658 
201045 201660 201668 203446 203652 204077 
206213 207814 208646 208657. 


Mniejsze wygrane oraz stawki, nie zamie- 
szczone w powyższym wykazie, można bez- 
płatnie przejrzeć w Kolekturze Loterji Pań- 
stwowej „Uśmiech Fortuny”, Bydgoszcz, Po- 
morska 1. Tamże natychmiastowa wypłata 
wszelkich wygranych względnie zamiana stawek 


25492 26590 28903 30842 31287 40834 41016] na losy nowe. 


| 


się nie dostarcza, wobee czego magistrat 
zmuszony jest nabywać ją gdzieindziej — 
po cenie wyższej, I czy prawdą jest, że ktoś 
z magistratu pojechał do Koronowa? (Głosy 
na galerji: Po raąkę czy ze świeżą gotó- 
weczką?). 

Prywatnie dowiadujemy się, że do Koro- 
nowa udał się po ujawnieniu sprawy i ©- 
trzymaniu zlecenia Skierowania jej de pro- 
kuratora — syndyk miejski, celem zabez- 
pieczenia pretensji na majątku dzierżawcy 
niłynów. — O „transakcji z mąką wiedzie- 
liśmy, lecz chcieliśmy odczekać wyjaśnień, 
dla tego sprawy tej dotąd nie poruszaliśmy. 
Że magistrat postąpił lekkomyślnie i że ci 
co asygnatę podpisali będą musieli ewtl, 


straty pokryć z wee kieszeni, nie ulega s 
w. atpliwości. 
* 

Pod koniec zebrania wyjaśniono zajście. 
przykre, jakie miało miejsce przy zamknie: 
ciu sesji budżetowej Rady Miejskiej. Prze- 
wodniczący p, Faustynaik, istotnie naru- 
szył uprawnienia radnych, nie dopuszcza- 
jąc ich do głosu celem złożenia deklaracji, 
nie upoważniało to jednak r.r. Wnuka i 
Waliszewskiego (ze skrajnej lewicy) do ©- 
brania formy protestu niedopuszczalnej, 
Radny Wnuk się upokorzył, przepraszając 
radnych za użycie słów obraźliwych, nato- 
miast r. Waliszewski został za karę wyklu- 
czony na czas jednego posiedzenia, 
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PO maae: 


Z życia Koła Absolwentów Szkól Handlowych. 


Dawno już nie było u nas wźaiónki o dzia- 
łalności wspomnianej organizacji, chociaż praca 
wre stale, ku dobru i zadowoleniu zmipikowa 
nych w Kole absolwentów. 

Zarząd obecny, wspierany w pracy swej 
przez grono profesorów miejskiej szkoły han- 
dlowej z panem dyr. Witkiem na czelę, zorgani- 
zował kurs języka niemieckiego, w przyszłym 
miesiącu otwiera kurs księgowych - biłansistów 
by podnieść wiedzę członków w tym kierunku, 
w czerwcu zorganizowany zostanie pod kiero- 
wnictwem prof. Cywińskiego konkurs szybkiego 
pisania na maszynie o nagrody ufundowane 
przez dyrekcję szkoły oraz Koło Absolwentów 
Szkół Handi. j 

Bibljotekę Koła powiększono ostatnio o dal- 
sze kilkadziesiąt tomów dzieł „Bibljoteki Lau- 
reatów Nobla”. Książki z bibljoteki wypożycza 
się członkom bezpłatnie, co dowodzi, że finanse 
tej organizacji musżą przedstawiać się wcale 
dobrze. 

Należy również nadmienić, że w sekretarja- 
cie Koła, który od roku mieści się przy ulicy 
Śniadeckich 18, stąle znajdują się czasopisma 
fachowe oraz dziennfki. Lecz nietylko na polu 
oświatowem wre praca, również o rozrywki 
dla członków stara się zarząd. Od 15. bm. 
rozgrywane są partje w szachy, W tej tak 
interesującej grze biorą udział 22 osoby. Wy- 
znaczono 4 nagrody, w tem jedną przechodnią. 

Zarząd czyni starania o uzyskanie lokalu 
dla sekcji ping - pongowej, którą w ostatnim 
czasie powołano do życia. 

Jak zimą urządzono kilkakrotnie kulig, tak 


okręgu, jak i czas pracy. Kiedy bowiem w 
styczniu ubiegłego roku na ogólną ilość 225 za- 
kładów okręgu Izby. zatrudniających ponad 20 
robotników czynnych było 202 zakłady, to już 
w styczniu br. czynnych było 183 zakłady. 

Podobnie i stan załóg robotniczych znacz- 
nie zmniejszył się w tym okresie, czego wykład- 
nikiem był spadek zatrudnionych robotników 
z ilości ca. 14,8 tys. xe stycznia ub, r. do 1038 
tys. w styczniu b. r, Zmniejszenie się czynnych 
zakładów przemysłowych oraz redukcja załóg 
robotniczych spowodowała w następstwie 
ograniczenie ilości przepracowanych robotniko- 
godzin, która z cyfry 3,3 milj, ze stycznia ub. r. 
spadła do cyfry 2,2 milj. w styczniu r. b. 

Dalszym wykładnikiem przeżywanego kry- 
zysu był znaczny poziom bezrobotnych, których 
ilość w samej Bydgoszczy wynosiła na końcu 
lutego 5,2 tysięcy. Zwiększający się brak zae 
ufania do odbiorców naskutek przeżywanego 
kryzysu wyrażał się przedewszystkiem w trud- 
ności uzyskania kredytu, a następnie i w re- 
strykcjach, stosowanych da odbiorców. Wy- 
kładnikiem tego objawu był spadek protestów 
wekslowych, który wyraził się znacznem spad- 
kiem wysokości protestów i tak: z 2,6 milj. zło- 
tych ze stycznia ub. r. na 1,7 milj. złotych w 
styczniu rb, dla samej Bydgoszczy, ząś dla ca- 
łego okręgu Izby z 4,4 milj. (styczeń ub, r.) do 
3,2 mili (styczeń rb.) 

W dalszej części swego przemówienia pod- 
niósł prezes Izby stosunek przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych do ogólnej ilości 
zarówno nadzorów jak i upadłości, przyczęm 
stosunek ten kształtował się znacznie nieko- 
rzystniej dla przedsiębiorstw handlowych. Na 
ogólną bowiem ilość nadzorów 34 w ubiegłym 
roku przypadało na placówki handlowe 26, re- 
szta zaś na przemysłowe; na ogólną zaś liczbę 
43 upadłości w ub. r. przypadało ną przedsię- 
biorstwa handlowe 25, przemysłowe 14, na inne 
placówki reszta (majątki ziemskie 3). 

Poruszając w końcowem przemówieniu akcję 
zniżki cen, scharakteryzował prezes p. inż. 
Wdziękoński przesłanki rządowej akcji zniżki 
cen oraz zrzeszeń gospodarczych, podkreślając, 
że akcja mechanicznego zwarcia cen artyku- 
łów przemysłowych i rolniczych nie da się 
przeprowadzić, 


teraz urządzać się będzie wycieczki do pobli- 
skich okolic, a w czerwcu urządza się większą 
wycieczkę krajoznawczą do Częstochowy, Kra- 
kowa, Zakopanego i na Śląsk celem zapoznania 
się z ciężkim przemysłem, Wycieczki urządzane 
przez zarząd Koła mają więc na celu nietylko 
przyjemność, ale zapoznawają uczestników 
z bogactwami ziemi polskiej. Ża najlepsze opi 
sanie zwiedzanych miejscowości wyznacza się 
nagrody. W ubiegłym roku zdobył pierwszą 
Józef Budziak, następną L. Wolnikowska i Gło- 
wiński, 

Ażeby zapoznać się z życzeniami ogółu 
członków, zarząd rozpisał ankietę na temat 
„Jaka powinna być praca Koła”, wyznaczając 
za najlepszą pracę, nagrody. 


Z powyższego krótkiego zarysu działalności 
Koła wynika jasno, że działalność tej organi. 
zacji jest pożyteczna i każdy absolwent i ab- 
solwentka szkoły handlowej powinna do niej 
należeć. Składka miesięczna wynosi i zł. 


Zebramia plenarne, połączone z referatami 

i odczytami, odbywają się regularnie co pier- 
dk wtorek miesiąca o godz. 20 w Strzelnicy. - 
Zatem najbliższe zebranie odbędzie się dnia 
7 kwietnia. 
pz WE Wo = Wapno ogł 
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Zebranie zarządów Katolickich To- 
warzystw Robotników Polskich okręgu 
Bydgoszcz odbędzie się w poniedziałek 
dnia 30 bm. o godzinie 7 wieczorem w. 
Domu Katolickim przy Farze. 

Uprasza się o liczny udział, ponie- 
waż omawiany będzie program uroczy” 
stości 40-lecia encykliki „Rerum Nova- 
rum“, 

Za zarząd okręgowy 
(--) Jan Cywiński, prezes. 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 
SOBOTA, 28 MARCA. 


WARSZAWA. 12,10—13,10: Muzyka gramofon, 
14,20-—14,40;: Komunikat gospodarczy, 15,00—- 
15,20: Odczyty dla maturzystów.  16,20— 
16.35; „Kącik artystyczny L S&S G“ 
16,35—-16,45: Muzyka gramofonowa. 16.45; 
Kącik dla młodych talentów muzycznych: 
17,45—18,45: Program dla dzieci młodszych, 
19,25—19,30: Uwagi i wskazówki dla detek- 

` torowiczów.  19,30-—19,35: Płyty gramofon. 
20,30—-22,00: Muzyka lekka. 22,15: Utwory 
Chopina w wyk. Janiny Familier - Hepnero- 
wej. 23,00—24,00: Muzyka taneczna, 

POZNAŃ. 13,05--14,00; Koncert gramofonowy. 
14.00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej 
i cen targ, rzeźni miejskiej. 17,45—18,45: 
Program dla dzieci młodszych. 18,45—19,30: 
Koncert zespołowy.  19,30—20,30: Dodatek 
do gazety porannej R. P. 22,35—24,00: Mu- 
zyka taneczna z winiarni „Carlton”. 


Najlepszy radjosprzęt na nic się nie zda, 
jeżeli baterja anodowa jest niedobra. 


A DATENA ANODOWA 
R dg de AE ROWY 
Hit zk ShS 


Używajcie znanych batórji anodowych * 
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Poczta nasza jest kezstronna 


„Dziennik Bydgoski" otrzymał | 


zadośćuczynienie. 

Kierownik jednego z tutejszych urzędów 
pocztowych, przeprowadziwszy śledztwo 
stwierdził, że istotnie jeden z funkcjonarju- 
Szy „w żartach* (I) wyraził się do jednego 
ze swoich kolegów w urzędzie, że... „Dzien- 
nik Bydgoski* od kwietnia przestanie wy- 
chodzić. 

Winni zostali przykładnie ukarani! Kie- 
rownik urzędu zapewnia redakcję naszą, 
iż czuwać będzie, aby tego rodzaju żariy 
się nie powtórzyły. 
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Sukces polskich miodów 

zagranicą. 

Świetne tradycje staropolskich miodów pit- 
nych, zamarłe wraz z niepodległością Polski, 
zostają wskrzeszone w odrodzonej ojczyźnie 
jednocześnie z rozwojem miodosytnictwa, pro- 
dukującego coraz lepsze, coraz świetniejsze 
trunki, Rozwój produkcji miodów polskich na- 
leży powitać jak najgotęcej, ze względu nie tyl- 
ko na wspomniane tradycje, napełniające dumą 
każdego szczereśo Polaka, ale w równej mie- 
rze, ze względu na możliwości eksportowe. 
Miód polski, trunek dotąd zagranicą prawie 
nieznany, powinien być objektem jak najwięk- 
szego wywozu na rynki zagraniczne, speł- 
niając poniekąd zadanie szlachetnego rewanżu 
naszego za miljony litrów wszelkiego rodzaju 
trunków zagranicznych, które prawdziwą rzeką 
wlewają się do nas, uszczupiając nasz mają- 


4ek naródowy, To też z prawdziwą przyjemno- 


ścią dowiadujemy się o sukcesie miodu pitne- 
go wyrobu znanej fabryki Makowskiego w Kru- 
szwicy, który to „miód tigurował jako jedyny 
frunek alkoholowy na przyjęciu przedstawicie- 
fi międzynarodowej prasy u sławnego mistrza 
Paderewskiego w Lisieux w Szwajcarji. Miód 
wywołał ogólny zachwyt, co niewątpliwie zna)- 
dzie swój odgłos w sprawozdaniach z tego 
bankietu w prasie zagranicznej. W związku z 
wspomnianym faktem byłoby pożądanem wpro- 
wadzenie miodu pitnego jako oficjalnego trun- 
ku na przyjęciach i bankietach, urządzanych 
przez placówki konsularne zagranicą. 
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mm Towarzystwo Tomasza Zana, uczniów 
Gimnazjum Klasycznego, urządza w sobotę, dn. 
28 bm. w auli gimnazjalnej (Plac Wolności 4) 
pod kierownictwem p. prof. Pelińskiego orator- 
jum wielkopostne: „Na Wzgórzu Śmierci“ Jana 
Kasprowicza. Potężne dzieło genjalnego syna 
Kujaw wstrząsająco maluje chwilę umęczenia 
Chrystusa, mającego służyć za widowisko roz- 
bestwionej tłuszczy żydowskiej, gdy tymcza- 
sem owa wyśmiewana ofiara Boga wzniósłem 
poświęceniem wybawia duszę wszechludzką od 
zatracenia wiecznego i przegniły świat bez- 


„dogmatyczny na nowe świetlane pcha drogi. 


W części wstępnej: 1. chór gimn odśpiewa 
„Stabat Mater' Dolorosa, 2. nastrojowy wiersz 
„Pod krzyżem” A, Asnyka wygłosi kol. E, 
Mencel ki. VII, 3. przepotężny hymn „Święty 
Boże, święty mocny” arcydzieło J. Kasprowi- 
cza zadeklamuje kol, Grajek kl. VII. Początek 
o godz, 20-ej, Wstęp wolny. 


` „DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 28 marca 1931 r. 


Przestroga przed oszustami. 


Z każdym niemal dniem pojawiają się nowi 
oszuści z nowemi pomysłami, którzy żerują na 


łatwowierności ludzkiej, okradają ludzi z ich 


krwawo zapracowanego grosza, stwarzając so- 
bie bez wysiłku dostatnie źródła dochodów. 
W ostatnich czasach pojawiło się znowu na 
naszym terenie kilku takich niebieskich pta- 
ków, którzy włócząc się po domach, występują 
jako kontrolerzy względnie urzędnicy, upoważ- 
nieni rzekomo do „kontrolowania” obligacji 
pożyczek państwowych dolarowych i konwer- 


syjnych. 

Oszuści, legitymując się fałszywemi doku- 
mentami, wyłudzają od łatwowiernych obligacje 
oraz gotówkę, rzekomo na stemple i koszta 
przesyłki, poczem ułatniają się, zabrawszy z 60- 
bą obligacje. 

Podając powyższe do wiadomości naszych 
czytelników, ostrzegamy ich przęd oszustami, 
których w razie pojawienia się należałoby na- 
tychmiast oddać w ręce policji, aby nie krzyw- 
dzili innych, 


Zbiegł z zakładu wychowawczego. 


Dnia 19 bm. zbiegł ż krajowego zakładu 
wychowawczego w Szubinie 15-letni wychowa- 
nek tegoż zakładu Stanisław Michalski po 
sprzeniewierzeniu kilkadziesiąt złotych, Zbieg 
ukrywa się najprawdopodobniej w Bydgoszczy, 
wobec czego władze przestrzegają przed prze- 
trzymywaniem go, gdyż grozi za to surowa ka- 


ra, a przytem w interesie samego chłopca leży, 
aby się wyuczył w zakładzie rzemiosła, pu- 
szczony bowiem samopas bez należytej opieki, 
dostanie się w najgorsze towarzystwo, które 
doprowadzi go do zguby. Na wypadek napot- 
kania należy go oddać w ręce policji, 


— Awanse w armji, Na stanowiska do- 
wódców bataljonów wyznaczył kierownik 
ministerstwa spraw wojskowych — majora 
Jana Gawrońskiego. w 61 p. p. Wlkp. i ma- 
jora Florjana Sokołowskiego w'62 p, p. 
Wlkp. Przeniesiono: kapitana St. Starzyń- 
skiego z 61 p. p. Wikp. do.2 p. p. legjono- 
wej, kapt. Gorazdowskiego z 61 p. p. Wlkp. 
do 20 p, p, porucznika Ślęzaka z 61 p. p. 
Wikp. do Szkoły Podchorążych Piechoty, 
majora Szeliskiego z 16 p. ułanów Wikp, na 
stanowisko kwatermistrza 8 p. strzelców 
konnych. 

—- Kłub kręglarzy  „Kręglorzut* zaprasza 
wszystkich członków, gości i sympatyków spor- 
tu kręglarskiego na walne zebranie, które od- 
będzie się jutro w sobotę 28 marca w lokalu 
klubowym u p. Luckwalda przy ul. Marsz. Fo- 
cha. Porządek obrad jest podany w dziale 
ogłoszeń. 

m Koncert wokainy, Tow. śpiewu „Dzwon“ 
urządza w niedziele, dnia 29 marca rb. o go- 
dzinie 20-tej w sali Resursy Kupieckiej kon- 
cert wokałny z łask. współudziałem: p. Cho- 
lewo-Czekierskiej,  art.-spiewaczki - sopran, 
p. Dziedzickiego, artysty-śpiewaka - tenor, p. 
Miedziszewskiej-Grigorjew - akompanjament. 

wozem ane 


PROGRAM W KINACH, 


APOLLO wyświetla dziś potężny i0-aktowy 
dramat erotyczny o wysokim napięciu, wedłuś 
głośnej powieści „Pamiętnik damy z półświat- 
ka” p. t „Uwodziciel", 

" CORSO wyświetla dziś po raz ostatni do- 
skonały podwójny program p. t. „Dżentelmen 
włamywacz” z Eddie Pollem i „Prawo i beze 
prawie“ z Tom Mixem. 

KRISTAL, W szeregu symbolów o wstrzą- 
sającej prostocie roztacza się przed nami tra- 
gedja inteligentnego“ samotnika, człowieka, 
który nie znał miłości. Tego człowieka odtwa- 
rza Emil Janings w dźwięlkowcu pt. „Niebieski 
motyl“, Kreacja ta w szeregu postaci przez 
niego odtworzonych, należy do najwspanial- 
szych, Ani na chwilę nie wątpimy o tem, że 
gra tego wielkiego aktora choć w dźwiękowcu 


M żolibrody." 


— Czy pan redaktor robił imimny dia 
pana, Marszałku? Nie — dlaczego? Pan sze 
nie boi Sanacji, ani policji, ani urząd podat- 
kowy? U mnie w dómu na szwiętego patro- 
nu pana Marszałek było wielkie szwięta. 

*) Rezonowanie powyższe Jojnego Ka- 
izendrecka cenzura skonfiskowała, a dopie- 
ro sąd konfiskatę tẹ uchyli. Powtarzamy 
ten skonfiskowany drobiazg nie dla zrobie- 
nia na przekór panu cenzorowi, tylko dla 
zadokumentowania naszym czytelnikom, co 
sie w Bydgoszczy konfiskuje! Niechże na- 
sza Bibljoteka Miejska temi skonfiskowany- 
mi artykułami specjalnie się zaopiekuje, bo 
dla przyszłego badacza naszych współczes- 
nych stosunków politycznych i kultural- 
nych rzeczy te będą nieocenionymi doku- 


mentami ż okresu sanacyjnych rządówi 


Przedewszystkiem ja wywiesił w interesu 


kartki: Dziś na cześć pana Marszałka gcle- 
nie i strzyżenie po zniżony ceny! Mówłe pa- 
nu, ja miał cały dźeń tak nabity golarni jak 
armaty pod Verdun, Pareset klienty dało 
soci na brody i na głowy zrobić manis ry. 
A przy kasy stała wielka puszka z napisem: 
Dobrowolne ofiary na pomnik dia naszego 
Wodzu. Ja zrobił początek i wrzac w ni 50 
groszy. Ale ta puszka zrobiła mi zawodu 
Jak ja ji wieczorem otworzył, ta w ni już 
nie ni było. Nawet moi 50 groszy zabrsł ja- 
kis gOszcz. NU, On muszał być z c€entrolwu 
alho z Obwiepola. ¿ 

Od frontu mój cały imteres był udekoro- 
wany na pierwszy klasy. Na szyldu- był 
transpirent.z napisem: 

Niech żyje na Madery 
Do jasny sędziwego wieku! 

Mówie panu redaktoru, przed tym trans- 
parent.cały dżeń stały tłumy i biły mu bra- 
wo, Dopiero potem przyszedł posterunkowy, 
rozbił mi transparentu na kawałki i dał mi 
zawezwanie do komisarjatu. Jak pan misz- 
li może ja tam dostane jaki premji albo na- 
wet Polonji za moi patrjotyczny manifesta- 
cji, co? Wieczorem to ja urządził ószłepia- 
jący iluminacji mojego interesu. Ja miał na 
strychu może ze sio stary żarówki, i ja je 
wszystkie rozwiesił na sznurku nad drzwi 
i nad okno. Naturalnie te żarówki były już 
wypalone i nie chciały sze świcić, ale w 
dżeń one dawały imponującego widoku. Czy 
ja miał jaki chorągwi? Naturalnie! Ino u n: 
brakowało tagi, a został sze sam kij tylko. 
To ja go zatknął za szyldem. Ludzie mówili, 
że tə jest bardzo symbóliczny ornamentyki 
dla sanacyjnego reżimu. ą 


nie stała się słabszą i nie straciła swej magicz- 
nej siły, Film sam posiada treść nader ory- 
ginałną, a Janingsowi dzielnie sekunduje Mar- 
lena Dietrich. Nadprogram również dźwiękowy. 

MARYSIEŃKA, Dziś ostatnie przedstawie- 
nia podwójnego programu „A gdy się ciemno 
zrobi” i „Dzika dziewczyna“ z Bebe Daniels 
i Rod La Roque'm, Oba obrazy są zajmujące 
i godne zobaczenia. 

NOWOŚCI „Gdzie wschód jest wschodem“ 
jest bezwzględnie ciekawym i pożytecznym ©- 
brazem dla wszystkich bez wyjątku. Dziewi- 
cze lasy Afryki, życie dzikich zwierząt, budzą 
podziw i zdumienie. Słynny mistrz maski, 
człowiek o stu twarzach Lon Chaney w swem 
ostatniem arcydziele, wykonanem z iście ame- 
rykańskim rozmachem. Program uzupełnia 
wspaniała komedja p. t. „Nieopłacone radjo”. 

OKO wyświetla film p. t. „Wielka parada", 
W roli gł, John Gilbert i Slim. Na scenie rew- 
ja w 10 obrazach p. t. „Najpierw zbadaj, potem 
gadaj“, 

WOJSKOWE wyświetla od dnia 27 do 29 
bm. wspaniały film p. t. 4.W sidłach życia“, W 
roli sł, Lya de Putti. Nadprogram: wesoła ko- 
medja p. t. „Niefortunny marynarz”, 


— Kradzież papy. Pan Aleksy Lewartow- 
ski, zamieszkały przy ulicy Lubelskiej 2ła, do- 
niósł policji, że jakiś niewyśledzony sprawca 
skradł mu trzy wałki papy, wartości 36 zł. 


— Włamanie do mieszkania. Do mieszkania 
p. Kazimiery Piniarskiej, zamieszkałej przy ul. 
Pomorskiej 67, włamali się przy pomocy pod- 
robionych kłuczy nieznani sprawcy i skradli 
2 ubrania czarne i granatowej, kurtkę, płaszcz 
gabardynowy i spódnicę, Wartość powyższych 
rzeczy ustalono w wysokości 620 zł. 

— Włamanie do gimnazjum. Do Gimnazjum 
Humanistycznego Męskiego przy ulicy Grodz- 
kiej włamali się jacyś dwaj nieznani złodzieje 
którzy zostali spłoszeni. Zdążyli jednak zabrać 
1 parę nowych bucików damskich, wartości 
45 zł i zbiegli. 

-—- Kradzież pierzyny i surduta, Panu Wik- 
torowi Szczygłowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Śniadeckich 40, skradł pewien znany, a ukry- 
wający się osobnik pierzynę i surdut, nieustało- 
nej dotychczas wartości. 

— Ujęto 1 osobę za napad rabunkowy, 5 za 
kradzieże, 2 za opilstwo, 4 za tłuczenie latarni 
ulicznych, 1 poszukiwaną przez władze, 1 za 
przekroczenie. przepisów  sanitarno-obyczajo- 
wych, 1. za żebractwo i wałęsanie się i 2 ka- 
siarzy. 


Z ruchu towarzystw. 


Bydgoskie Towarzsytwo Wioślarskie, Ple- 
narne zebranie odbędzie się w piątek 27 marca 
rb. o. godz. 8.15 w Hotelu Lengninga. Uprasza 
śię o komplet; ważne sprawy. f 

Klub sportowy „liron“, Dziś 27 bm. o g. 20 
schadzka informacyjna w sprawie niedzielnych 
zawodów. w lokalu p. Jeżaka. 

Tow. Terminatorów. W sobotę 28 bm. spo- 
wiedź wielkanocna, a w niedzielę 29 wspól- 
na Komunja św. o godz. 8 w kościele Farnym. 
Zebranie o godz. 15 w Domu Czeladzi, 

Filja Budowlana Z. Z. P. Miesięczne ze- 
branie odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 18 u p. 
Mellera przy Pl. Piastowskim. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z odbytej konferencji 
w sprawie zarobkowej. 

Kol. K. S. „Sparta“, Dnia 28 bm. o godz. 19 
schadzka informacyjna w Ognisku K. P. W, 
Przybycie wszystkich konieczne. Mecz o mi- 
strzostwo Dyr. Kol. Gdańsk, 

„Sokół“ MI Zebranie plenarne we wtorek 
31 bm; o godz. 19.30 w hotelu Lengninga, Dłu- 
ga nr. 56. — Zebranie roczne oddziału Sokolic 
w piątek 27 bm, o godz. 20 w hotelu Lenśnin- 
ga. Obecność wszystkich członków konieczna. 

Koło Śpiewackie Kolejarzy „Hasto” śpiewa 
dnia 29 bm w kościele Najśw. Serca Pana Je- 
zusa na mszy świętej e godz. 12, O liczne przy- 


bycie wszystkich członków uprasza zarząd, - 


Nr. 72. 


Tow. śpiewu św. Wojciech, Dzisiaj lekcja 
śpiewu o godz. 7,30. 

S. M. P. „Przedświt“ - oddz. starszy, Zbiórka 
L zastępu dziś o godz, 7 w Domu Katolickim, 

„Moniuszko”, Chór przystąpi w niedzielę 
29 bm. podczas mszy św. o godz. 8 do wspólnej 
Komunji św. 


ic OE RRC | GEJ) 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Posiedzenie zarządu okręgowego Ch. Z. Z» 


dziś, w piątek, o godz. -mej wieczorem. 
Na porządku obrad niezwykle ważne 
sprawy natury organizacyjnej. i 
Udział wszystkich członków konieczny. 
Bigoński, prezes. 
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Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
JACECICE, 

Zebranie członków starego i nowego za“ 
rządu Koła Jachcice odbędzie się w czwar» 
tek dnia 26 bm. o godz. 6-tej w lokalu p- 
Orczykowskiego. Przybycie jest pożądane 
celem załatwienia różnych Spraw. 

SZWEDEROWO. 

Zebranie Ch. D. Koło Szwederowo odbę- 
dzie się dnia 28 marca br. o godz. 7.ej wie- 
czorem w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory — 
róg Konopna, na które się zaprasza. 


WIELKIE BARTODZIEJE, 


Zebranie Koła Wielkie Bartodzieje odbę: 
dzie się w sobotę dnia 27 bm. o godz, 7-ej w 
lokalu p. Feliszkowskiego przy ul. Fordoń- 
skiej, 

Z powodu ważnych. spraw, łiczny udział 
pożądany. 

MAŁE BARTODZIEJE. 

Zebranie Koła Ch. D. Małe Bartodzieje 
odbędzie się w niedzielę 29 marca o godz 2,30 
w lokalu p. Scheerbartha, przy ul. Toruń- 
skiej. 

Na powyższe zebranie przybędzie 
z p, radnych klubu Ch. D. 

CZYŻKÓWKO. 

Zebranie Ch. D, na Czyżkówku odbędzie 
się w niedzielę dnia 29 marca br. na Sali p., 
Glapy, przy. ul. Grunwaldzkiej, na które, 
wszystkich obywateli sympatyzujących z 
programem Ch. D. zapraszamy. 

Zebranie odbędzie się zaraz po nabożeń- 
stwie, t. j. o 11,30. 

Na zebranie przybędzie jeden z redakto- 
rów „Dziennika Bydgoskiego". 

FOEMMETRZYC EDEN TOROONEE GE RODZ T SECRET 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 

POZNAŃ, dnia 26 marca 1931 roku. 

507, Pożyczka konwersyjna 48 1/, 04, Pe 

8%, listy zastawne Zach. Polsk. Tow. Kred 
Miejsk. w Poznaniu 911/4— 00,00 

80% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt, 
00,00 —90,00-- 

8%% listy dolarowe w złocie amortyzacyjne 
85,00 +- 

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego 
00,60—16,56 

«0/,Premj.Pozżyczka Inwestycyjna 00,0,0—054,00 

Bank Polski 1. em. + : « « « 133,25—104,00 p 

Tendencja: Bez zmiany. 


jeden. 


Bank Polski płacił dnia 27 marca za: 


dolary amerykańskie 8,88-—8,89 
funty szterlingów 43,1714 
franki szwajcarskie 170,97 
franki francuskie 34,16 
marki niemieckie 211,75 
guldeny gdańskie 172,69 
szylingi austrjackie 124,88 
liry włoskie 46,56 
korony /czeskie 26,38 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


„w Poznaniu, 
POZNAŃ, dnia 26. 3. 1931 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 


Zyto se esaeen » © 21,40— 00.00 
Pszenica : «+ : : «: - ©oa e © 2400— 2450 
Jęczmień przemiałowy' » » e « 211/0— 2200 
Jęczmień browarowy « » e = « 2400— 25,00. 
Owies pastewny „a... 20.25— 21,25 


Owies jedn. nadaj. się do siewu 23,00— 24,09 
Mąka żytnia 65%, wł. worki 30,50— 31,50 


Mąka pszenna 650, wł. worki  37,25— 40,25 
Otręby żytnie- : « » « ©.. 16,00— 17.00 
Otręby pszenne + + 4 » a 16,25— 17,25 
Otręby pszenne (grube). - + « 17,25—— 18,25 
Rzepak -= » 6 1» 14 a e « o 38,00— 40.00 
Gorczyca par ee » 4 a „ 42,00— 47,00 
Wyka latowa « ee « » s» e. 35,00— 38,00 
Peluszka s. wat e os o 40,00— 44,00 
Groch Victoria + » e e ə e » + 24,00— 28,00 
Łubin niebieski « » e. o © » © 20,00— 22,00 
Łaubin żółty ......... 31,00 — 35,00 
Seradela 946 e 6 6 6 » + 80,00— 87,00 
Koniczyna czerwona * e e e - 27:40 34140) 
Koniczyna biała. © ©. « « « . 32 ,U0 - 443,00 
Koniczyna szwedzka e a. 220 0u— 2500 


Koniczyna żółta odłuszczona 
Koniczyna żółta w łuskach 
Tymoteusz 


* 130,00— 150,0 
58,00— 63,00 
090.00—105,00 


©. e.o a w a a o 


„Rajgras angielski + « e e » » - 090,00—110,0 
I Tatar y 58 


ka a e 5 e 0 0 sa gas o + 24,00-— 27,00 


nA 


g Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
ałowo 20 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
l, w, z, a = kazde stanowi. jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 stów. | 


| Dla posznkających posady 20%, zniżki. 


WEED ZYD 


Drobne ogłoszenia 


Rkuszerka y 


przyjmuje zamówienia, 
panie przyjezdne ną położ. 
Ag. Bosiacka, Gniezno, 
Rynek 2. (6321 


Reperuję 


spuszczone oczka u poń-|- 


czoch. HenrykaDietza 4, 

parter pr. (4350 
PAN a NEW Gel gaj 

Bazar 
obuwia jest najtańszem 
Źródłem zakupu obuwia 
wszelkiego rodzaju ną 
miasto i okolicę, Wyko« 
nuje obuwie na miarę i 
reperacja. Jan Myśzkow- 
ski, Stary Rynek 20. (3366 
KARO E EZ DEO A, 
Fasonowanie 

kapeluszy damskich i mę- 
skich, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 22/23. (16081 


4 Wózki 
dziecięce, poleca fabryka 
wózków dziecięc. „Sport” 
3 Maja nr. 19. Wykonuję 
reperacje. Hurt! (3321 


m 


_ . . Nasiona 

świeże, selekcyjne tanio 
oleca Denderski, skłąd 
wiatów i nasion. Dwor- 
cowa 31a, (3246 


Fortepiany 
reparuje tanio, szybko i 
sprzedaje komisówo. Zgł, 
„Fortępiany” filja Dzien, 
Bydg. (6319 

Akumulatory 
ładuje i naprawia. Ulica 
Grunwaldzka 144. (6256 


Mandoliny 
od 19.50, struny U.05 „Sy- 
rena“ Pomorska 1. (34u4 


Gimnastyczne 
koszulki, spodenki, pan- 
tofle przepisowo. „Syre- 


na“ Pomorska ti  * 13403 
Kanapy > 

garnitury, otomany, le- 

zanki. Tapicernia, Mar- 


szałka Focha 32, drugie 
podwórze. W niedziele 
otwarte, (3403 


Gospodarstwo 
sprzędam. Witt, Masymil- 


pod budowę orąz na Sz0- 
> sprzedąm większą ilość 
OE 


z urządzeniem i mieszka- 
niem, żarąz na sprzedaż 
z powodu wojskowości. 


fryzjerski 8 obsług, cen- 
trum sprzedam łub wy- 
dzierżawię. Pogoń, Dwor: 
cowa 80, 


fryzjerzy. Sprzedam oka 
zyjnie 2 Foeny5Sanax Ra- 
diostat, wszystkie aparaty 
na 110 volt, 


ukażą się 


Źwiru (6329 Sprzedam 
dobrą krowę. Osielsko, 
Jerzykowski. (639 


7 


ł. Kraszewskiego 9. 


Krowa 
mleczna na sprzedaż. Lę- 
śnictwo, Bocianowo. (6348 


Skład 


3 , Ę Sprzedam 
Fordon, Bydgoska 9. (6337 dobrą krowę Osielsko, 
Na Jerzykowski. (3408 
Sprzedaż powózka  pa-| | TEER A MAP) EGZ 
rókonna na gumach, w. ( KUPNA | 
dóbrymi stanie. Cena 600 K 1 KUPNA >| 
zł. Wiad. u wachm. Kmie- i 
cia 16 p. ułanów, (3379 Dom (6323 


kupię do 40 tys. zł, wa- 
runek : skład, mieszkanie 
wolne. Popiołek, Inowroc- 
ław, Król. Jadwigi 30. 


zakład 


Rngielkę 
westfalską większą kupię. 
Oferty filja Dzien. „West- 
falska”. (3396 


(3399 


Baczność 


Restauracyjny 
Błąszczyk, bufęt i stół kupię. Oferty 


janowo 100. 6366 | 1 filja Dzien. „Restauracyj- 
l ( j Dworcowa 18d. i (3406 ny”. (3395 
$ Gospodarstwo Rower 29 EE 

99 morg, ziemia pszenna, | damski sprzedam tanio 9 í m: 
wpłaty: 10 tys. zł prywat- a zwa Sgadi C NAUKA 35 
ne. Widdi Oz Bydg. (8371 | a 98 (888 shekem A 


+ Sprzedam 
dwa gustowne dywany 
perskię, 6 krzesał maho- 
niowych Ludwik Filip o- 
raz kluby skórzane. Aleje 
Mickiewicza 17, niski par- 
ter, lewo. (3374 


2) Place 
budowlane 55 gr. mtr. Q 
sprzedani. Pijarów 62 (od 
Nakielskiej). (6371 


Okazja! (6324 
% powodu objęcia innego 
przedsiębiorstwa, sprze- 


dam moją dobrze się ren- 
tującą 3 piętr. kamienicę 
naroznikową w Starogar- 
dzie w rynku. Dochód 
roczny 21.000 zł, cena 180 
tys. zł, wpłata podług u- 


porcelana i sprzęty ku- 
chenne tanio do oddania 
od 2—6 po poł. Zacisze 4 
Il ptr. prawo. 


Jak nowy 18 tys. kilomtr. 
harki Dodge korzystnie 
do oddania. Zgł. filja Dz. 
Bydg. pod „A. Z. 1007. 


damskie cząrne nowe (sea- 
lowe) zł 160 sprseda. Le- 
wandowska, Poznańska 32 
NH ptr. a 


Szkło gurs (9263 
handlowy 5 mieg.naprakt. 
kursach handl. prof. Jana 
Hennesa w Bydgoszczy, 
ul. Ghrobregó 7% rozpo: 
czął się w półowie marca. 
Zapisy przyjmuje się na- 
dal. Zamiejscowych wyu- 
cza się księgowości, koręs- 
pondencyjnie. Zł 10 mies. 


K Poza JA 
A WOLNE 
Fotogratowania 


wyuczam i daję stałe za- 
jęcie. Fotograf, Dworco- 


(6345 
Samochód (3342 


Futro (6358 


Fortepjan  (3401|wa 18a. (8415 
bardzo tanio na sprzedaż. 
Sw. Trójcy 148, parter pr. Koszykarzy 


dzielnych poszukuje Za- 
kład wyrobów koszykar- 


Nowa 


gody. Przy sprzed. 6 pok. a? skich "Gniezno, ul. Ka- 

mieszkanie wolne. Zgł. | otogaz Ugory 8. Sto. |êzarska l. ° ` (6I88 

do Dz. Bydg. pod „20,314. łabnig T (6369 l 
Dom 

z piekarnia w pełnym bie- Maszyna, (6385 POSADY ` 

ch: bez * AEEA ną | szewska okazyjnie z po- A POSZUKUJĄ 

Bprzędaż. Cena 29000 zt. | wodu Smierci do sprzeda- "PES g ryz 

Psuty Nakło, Ogrodo- | nia. Grudziądz, Brzeźna 11. Mistrz . 

wa 50, [CECH i ; piekąrski, cukiernik, pier- 


„Wełna papierowa 
do dekoracji okian tanio 
„NOP“ Jagiellońska 62. (e35 


|korzystniena spłaty sprze- 
da stolarnia, Pomorską 
nr. 22-58. 


wszorzędna silą, poszuku- 
je samodzielnej posady. 
Of, dò Dz.. Bydg. Toruń 
pod „Bęrliniak 387. (6332 


Jadalnie 


(ali 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


te wyni świąteczna 


BY 


Kucharz 
młody, samodzielny, szu- 
ka stałej posady. Łaska- 
we oferty pod „Kucharz” 
Dz. Bydg. Toruń. (6110 


Młody 
pomocnik handlowy z 
branży kolonjalno - wód- 
czanćj i żelaza, posią- 
dający dobre świadectwa 


powiedriej posady. Łask. 
oferty pód , 
Dz..Bydg. (6421 
Absolwentka 
liceum, miłego usposobie- 
nia, z zamiłowaniem, do 
nauki, pragnić od 15kwiet- 
nia uczyć się na majat- 
ku. Łaskawe zgł. z poda- 
niem warunków proszę 
skićrować do administr. 
Dzien. bydg. pod „Absol 
wentka 2906”. (6342 


Młody (6237 
biuralista, długi czas bez- 
robotny, w rozpaczliwein 
położeniu przyjmie jąkie- 
kolwiek zajęcie. Of. pod 
„B. P.” do Dz. Bydg. - 


Trzy 


pozbędziecie się niepotrzeb- 
nych sprzętów domowych, 
które w gospodarstwie do- 
mowem tylko Wam zawa- 
dzają i nieużytecznie leżą — 
jeżeli zamieścicie jedno 
drobne ogłoszenie 
w,Dzienniku Bydgoskim‘. 
Pismo to, najbardziej roz- 
powszechnione w Polsce 
Zachodnićj, wycho dzące w 
nakładzie 40.000 egzempl., 
a czytane przez najmniej 
150.000 „osób,  przywiedzia 
Wam wielką ilość reflek- 
tantów,wskutek czegootrzy- 
macie dobrą zaplate zą 
zbyteczny sprzęt domówy. 


iBT" 


Cz. Z.” do 


m piątek, dnia 3-go i w sobote, dnia 4-go kwietnia rb. 


ANEITA ANAS AA ETRETANT KENNT ENST 


m znacznie zwiększonym nakładzie i rozszerzonej objetości m śmia- 
tecznej mytwornej szacie. Dobec sezonu miosenno - lałowego polecamy - 
bogate te numery mielkanocne 99. Kupcom i Grzemysłowcom szczególnie 
do zareklamomania się, gdyż mysoki nakład i poczytność naszego 
pisma giwarantują bezwzględną skuteczność reklamy. Aby umożliwić 
nam ładny, efektowny i celomy układ reklam oraz dla zapemnienia miejsca 
roszystkim ogłoszeniom, prosimy o nadesłanie zleceń 
do czwortku. dnia 2-go kwietnia b. r. godziny 6-tej wieczorem, 
U LLUUUUUUUNDWOLIUUNOTUNUUIUNEAU WOTA OWU LO UWOLN LNU 


Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego". 


433000040000400044020000600900500494020000000030000000000000000004000000500000900200000000009000400067+00040000000 


Klisze reklamowe wykonujemy m własnym zakładzie m przeciągu 24 godzin. 


Dzielna 
dziewczyna, która dobrze 
gotuje, poszukuje zaraz 
lub od 1. 4. Vespermąnn, 
ul. Gdańska 162, (6370 


Ogrodnik 
młody poszukuje posady, 
posiada bogatą wiadomość 
co do tego fachu, zaraz. 
Adres Jan Lellek Mirowo, 


i referencje poszukuje od- | p, GOdziszewo, pow. Ko- 


ścierzyna(Pomorze). (6367 


K 


Wila 
5-cio pokojowa wraz z d- 
grodem: do wydzierżawie- 
nia na dogodnych warun- 
kach od 1 kwietnia br. 
Wiad Płocka 16 (Bielaw- 
ski) od 12—4 po poł. (6290 


Ubikacja 
na warsztaty do oddania. 
Dworcowa 90, I ptr. (3314 


Skład 


3 pokoję i kuchnia w 


Rynku zaraz do wynajęcia 
Zgłosz. Franciszek Wika 
Nakło, Rynek 33. (6093 


< MIESZKANIA 


Mieszkania (3358 
wolne. Sniadeęckich 6. 


Mieszkania (3394 
3—4 pokójowego z kuch: 
nią poszukuję zaraz. Of. 
filja Dzien. pod „M. 8—4”, 


Poszukuję 
3 pokoje, komfortowe mie- 
szkanie. Of. pod „Wyż- 


szy urzędnik* do Dzien. 


(6278 


Mieszkanie (334) 
5 pokojowe po. lekarzu w 
mieście w pow. bydgo- 
skim do oddania. Zgł. filja 
Dz. Bydg. pod „A. Z.” 


Bydg. 


Mieszkanie 
4 pakojowe komfortowe 


2 pokoje 
kuchnia, centrum na 
Gdańskiej wydzierżawię 
bezpłatnie za wypożycze- 
nie 5 000,— gwarancja hi- 
poteczną. Zgłosz. Pogóń, 
Dworcówa 580. (3400 


„ . Mieszkanie (6364 
4 pokojowe w centrum 
miasta z elektr. światłóm, 
łazienką poszukuje bez- 
dzietne małżeństwo. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „M.Ś.* 


Mieszkanie 
za póżyczkę 1000 oddam 
4 pokojowe komf. za pro- 
dent. Of. „Wiatrakowa” 
Dzien. (6347 


< POKOJE )* 
Pokój 

umeb!. z elektr. oświetle- 

niem i łazieńką dla 1 lub 

2 osób z dobrem utrzyni. 

do wynajęcia. Zacisze 2. 

II lewo. (6373 


- Pokój (3413 
Warszawska 14, ptr. pr. 


Pokój (3416 
dobrzę umebl do wyna- 
jęcia. Chrobrego 8, l pr. 


Poszukuje 

małżeństwo próżny pokój 
lub z kuchnią dla krawca, 
Zgł. filja Dz. Bydg. pod 
SŁ KIL’. ' (6372 


Dwa 
lepsze, umeblowane lub 
próżne pokoje, łazienka, 
kuchnia do wydrierzawie- 
nia. Bernardyńska 10, 
Il prawo. (6376 


Pokój 
dwuosobowy eleg. Plac 
(6875 


Poznański 13, I. 


Pokój 
umęb]. dla pani lub pana 
Kościuszki58, Hlady, (3396 
Pokój 
umebl. do wynajęcia od 


1 kwietnia. Dworcowa 9i, 


z łazienką, słoneczne do|] p, prawo. (6353 
RE Dpi Kalaga AZ - 
zich 42a, Ip tr. inż, Kłos.| ' Pokój (6357 
sowski — ` (6354 | Sląska 8, I ptr. prawo. 

' Poszukują - Pokój 


2 pokoje kuchnią czynsz 
roczny. Zgł. „Urzędnik ©.” 
Dzien. 


(6346 ter. 


1—2 panów, utrzymanie, 
radjo, Pomorska 3, par- 
(3402 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Pokój — (6350 
z osobnem wejściem. Ja- 
giellońska 54, Ill lewo. 


7 cej 


Pokój i 
wspólny. Ugory 22, Il pra- 
BREAK (6349 
Pokój (8339 
frontowy, elektryczność, 
ćentrum. Gimnazjalna 1, l 


. Pokój 
dla pani kad 
rewskiego 33, IH.. 


Pokój _ 
do wynajęcia. Sowiñskie- 
go 2, parter lewo. (3370 


1 lub 2 
pokoje do wynajęcia. 
Tel. 2043. (3372 


Pokój (3391 
częściowo umeblowany, 
kuchnia gazowa, wolne 
wejście, od gospodarza. 
Adr. wskaże filja Dzien. 


Pokój 
umeblow. do wynajęcia, 
Zduny %, I p. lewo. (6852 


Pade- 
(3397 


Pokój 
Plac Piastowski 4, IH pra- 
Wo. (3410 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy. 3 Ma- 
ja 15, tel. 1185-1470. (3414 


Kto (3412 
pożyczy 200 zł na krótki 
czas, gwarancja. Of. filja 
Dz. Bydg. pod „d. M. 206“. 


Unieważniam 
książeczkę wojskowa 
Radtke Franciszek. (6309 


Unieważniam 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Bronisław Zię- 
tak w. Bydgoszczy, ur. 
1. IX. 1885 w Gostoczynie 
pow. Tuchola. (6246 


Wspólnik (6249 
z gotówką 1000 zł do kio- 
sku poszukiwany. Marsz. 
Focha 3, II p. Od 3 do6. 


Nową. 
krytą ciężarówkę. wy.po- 
życzam. Tel. 1971. (6258 


„Halina 
proszę odebrać list. Byd- 
goszcz, (3378 


Poszukuję. 
wspólnika do Gdyni. do 
branży fryzjerskiej z go- 
tówka 2500 300, Oferty 
filja Dzien. pod „2.500— 
3.000”, ‘(3392 


Ostrzegam 
wszystkich przed pożycza” 
niem czegokolwiek mojemu 
mężowi Hugo Rauch, który 
mnie bez powodu porzucił, 
Za długi jego nie odpowia- 
dam. Hedwig Rauch, Ee- 
gonwo. (6383 


Zgubiono 
2 warkocze 26 bin. o godz. 
7,20 na Dworcowej. Pro- 
szę oddać za wynagrodze- 
niem. Zgł. do Dz. (6389 


jest najlepszy i najtańszy 
nawóz do roli. Oddaje- 
my wszystkie gatunki wa- 
pna po bardzo korzyst- 
nych oenach. (6378 
Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 99. 
Tel. 306. Tel. 361 


ŚR 


m Wprawdzie nikt nie da niemowiętom 
O eing. „kawy, zawierającej kofeinę, jednakże 
ZEE SZCZYT Wiele matek nie wie o tem, że 


E 


Chrońcie niemowlecia przed 


kofeina, zawarta w kawie ziarnistej, przechodzi do 
pokarmu i może wywołać zaburzenia w organiźmie 
dziecka. Niebezpieczeństwo to zostaje usunięte przez 
spożywanie bezkęfelnoweł i całkowicie nieszkodiiwej 


Str. 12. 


Dekretem Pana Prezesa Sądu Oktęgowego w Toruniu 
z dnia 18 września 1930r. L. Prez. 9317/30 — 137 — 
mianowany zostałem 


zasieptą procesowym. 
, przy Sądzie Grodzkim w Lidzbarku. 
Biuro moje mieści się w Lidzbarka przy ulicy Sądowej nr. 12. 


Karol Kraus 


6582) em. sekretirz sadowy. 


Przeiarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Bydgoszczy uł. Promenada 38 i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Bydgoszcz - Szretery tom 6 wykaz 1.137 
na imię firmy Bydyoskie Zakłady Przemysłu Drze- 
wnuego Towarzystwo z ograniczoną poręką w Byd- 
goszczy-Szretery zostanie w drodze egżekucji dnia 
19 maja 1931 r. o godzinie 9 przed poł. wysta- 
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój 
vr. 18. Nieruchomość niezabudowana obejmuje rolę 
i łąki; obszar jej wynosi 3ha. 24a. 22 m? składa się 
z parcel 596/11 ete. 597/ ete. 593/11 ete. 599/11 ete. 
czysty dochód 12.54 tal. podatak gruntowy 3.68 Mk. 
nr. matrykuły podatku gruntowego 144. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
19-go stycznia 1931 roku. Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze grun- 
rowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobniłi, gdy- 
by wierzyciel im przeczył, W razie niezastosowa- 


b. Komisarza Ziemskiego L. Jakusza 
w Poznaniu, ulica S. Mielżyńskiego nr. 22 
podwórze wprost parter, opracowuje wszelkie wnioski 
i przeprowadza szybko sprawy w Okręgowym 
Urzędzie Ziemskim i Ministerstwie. 
Informacje od 8!/, rano, również listownie 
Ogłoszenie wyciąć i zachować. 


Wydział Powiafowy w Tucholi 


ogłasza 


BEGDERESUEE'S 


na stanowisko siły technicznej dla Biura Pow. Za- 

rządu Budowlańego z poborami według grupy XII 

płac funkcj. państw. i 15 */, dodatkiem komunalnym. 
Warunbi: i 

1. Nieprzekroczony wiek 35 lat, 

2. Wykształcenie techniczne i praktyka bluro- 

wa conajmniej 2 letnia, 

3. Obywatelstwo polskie. 

Podanie z odpisami świadectw oraz wlasnoręcz- 
nie pisanym życiorysem należy nadesłać do Wydzia- 
łu Powiatowego w Tucholi do dnia 15 kwietnia r. b. 

Inwalidzi wojenni i b. wojskowi zawodowi przy 
równych kwalifikacjach mają pierwszeństwo na po- 
wyższe stanowisko. 

Podania nie uwzględnione pozostaną bez odpo- 


6380) 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 28 marca 1931 r. 


Biuro Ziennsicie| 


Publiczny zakup. 


W sprawie spornej zakupu'ę 
w przetargu publicznym od naj- 
mniejążądatącego w poniedziałek 
dnia 56 marca b. r. © go- 
dzinie 16-tej w mojem biurze 
przy nl. Dworcowej 95 
ca. 15 tonn tubinu 
niebieskiego oraz ca. 

30 tonn łubinu 
niebieskiego. 
Bliższe warunki przed licytacją. 
GV. Fuununic, zaprzysiężony 
senzal handlowy przy Izbie Prze- 
mysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy. 


TAPETY 


Pomorska 8. a29 


Pianina 
Bdiliasne 496 


sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 


Fabryka Fortepianów 


(6377 


Ratunekdlaskórno-chorychi | 


Krem na skórę „„WEILWUNDER*, patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz= 
łiwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet lie 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysze 
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, €zerwo= 
ności twarzy i nosa, odmrożeniach i t. d. 
Przy zamówieniach uprasza się o eel użyteczności, 


Świetne uznania. 4866 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 


Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjumo 


(hem. Kosm. Laboratorium „Kłościn”, Gdańsk 1, Hundegasse 43, 


Jedyny specjalny warsztat motocyklowy 


M. Łabicki 


Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 68 
wykonuje fachowo, szybko i tanio 
wszelkie reparacje motocykli. 
Szlifuję cylindry i dostarcza tłoki 
według wzorów oryginalnych. 


Przyjmuje prace tokarskie i spawania autogeniczne. 


4503 


Weisze Zebrenmie 


ES Eu be: EGrezzgReumzys, Siręgiprzusi" 


odbędzie się Jutro w sobotę, dnia 28 marca 1931 r. o godz. 2 
9-tej wieczorem w lokalu Kiabowym u p. Luckwalda przy ul. Marsz, X 


nia się do powyższego wezwania, prawa te przy wiedzi. W. Jähne Focha. Przybycie wszystkich członków jest konieczne i obowiązkowe. | 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale Tuchola, 23 marca 1931 r. Goście i sympatycy sportu kręglarskiego są mile widziani, ui 
uwzględnione. a przy rozdziale ceny kupna. dopiero Przewodn. Wydziału Powiat. | 759 Bydgoszcz © 'Borządek obrad: gia 
no roszczeniu wierzyciela i innych prawach. WeGoronow:cz Gdańska 149, tel. 2225.| $ PRE, pu tane: (6379 ohi 
aleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na | q; zac + Fido: i 3. Ukonstyt je prezydju: | 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 2280) Starosta Powiatowy. a je CZORIE 4. Odożytziłe Giotokoluća ZA Walnego Zebrania. 5 han 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosż- Toruńska 17-19. = 2) (RCA ATE EZ skarbnika, d) komisji tem 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia Sprzecicaż EEr ZU EMEUS VY CH. POZNAŃ, Gwarna 10. 6. wdaje ind Saab psy Sida M | part 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, któregosiężąda. W dniu 28. III. 31 r. o godz. ll-tej sprzedawać 7. Udzielenie Zarządowi absoluforjum. | pii 
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze-|się będzie przy ul. Melchiora Wierzbickiego 1: 8. REC: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika i ich "B 
targowi, wzywa się aby przed udzieleniem przybi: |urządzenie składowe, palto meskie, płaszc. Piekne 9. Wybór sądu honorowego, sprawa meczu z Klubem „9“ w Inowro- bak 
cia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie damski, kurikę, 8 par spodni, 13 kamizelek, ę eławiu, zatwierdzenie statutu i regulaminu 'sekcji juniorów oraz „dk 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się|6 ubranek dziecięcych i maszynę do szycia ZSZ SNEaa c m ów Ra E ra olek „Ne 
będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska- krawiecka Singeri‘, zatwierdzenie dalszego E m walk i imprez na rok 1981, ya 
nej ceny kupna. {6361 O godz. 12 ji 1 icki i 6362 10. Wnioski i wolne głosy. | 
Bydgoszcz, dnia 18 marca 1931 r. Sąd Grodzki. godz. 12-tej przy ul. Jezuickiej 7/8: (6362 11. Zamknięcie zebrania. Zarzad. am 
YE - 9 różnych obrazów. |s a : EEN CRT „pol 
„Foster ry egan eaea O godz. 13-tej przy ul. Nakieiskiej 11: ceratowe i z metra kupuje || EE YAT „8 Eo 
cemu za gotówkę, o godz. 10, przy mi, Generała 3 refalu, 2 pbuuleńw. R ki PT | Przedstawicieli S sprzedawców p jw 
bema 10: psoas ŻENŃaGZEKGĄ. II Urząd Skarb. Podatków i Opłat Skarbowych. ol e f > gł 
O godz. 11 przy ul, Senatorskiej 23: biurko; fo: | ———— -Z ję $ a ; i d daży ra- R | 
tolik, 6 krzeseł, stół, ieżankę i obraz, ROTO EEEE TRZY E EEEE E EEA | Taen osa eS ea aai mi 
6387) Stężycki. komornik sądowy. |] Kilka mało używanych | ago izi A |- 
DE oa Gdańska 164 Sp. Akc. na wysoką prowizję. Łaskawe f 'gir 
| rm TAF Tm oferty kierować do administracji Dziennika § „ej 
Przetarg przymusowy. ||obok Kotelu pod Osiem|H 5vjgoskiego pod „12,13%. (6111 | "l 
W sobotę dnia 28. bm, o godz. t5-tej sprzedam Di ; mo za K 
w Dziednie u p. Ekwiaskiego w drodze przetargu jp » i 7 i i af iy 
przymusowego za natychmiastową zapłatą: (6365 |] częściowo tylko przegranych poleca tauio z gwarancją m = | | 
Skania, „ple te bij pyły ie a kro- || Fabryka pianin «css fiH ten otypist a E 8 
wy, źniwiarkę, siewn > Mir., bufet, kre- |) s Ą ZA: A EE tez; „rêtna; St i 
dens,zegar stoj„stółi 6 krzeseł oraz leżankę. || B. $ © RI Ra E R f E B D A TI TIB jork pan "je oszenia $ylko próaateń ce x żydiotysem 1 poda- |: 
Kantowiez, kom. sąd. w Koronowie. |} Śniadeckich 56 BYoGOSZCZ Gdańska 19 || 0B Ba O A GARAS | niem waronków. Wnio:ki nieuwzglednione pozostaną Pez odpowied be 
Filje: . ‘1. | Amada, Bydgoszcz, Konarskiego 2. | 
BPyrzełanrc EPO ZYJAWANAS WWW ZY. | Gdańsk, Hundegzsse 112. Grudziądz, Groblowa 4 4 
W sobotę, dnia 28 marca br. o godz 10-tej ł z , Ajentów(tek) Nowost tkich da 
sprzedam przy ul Jagiellońskiej nr. 62, najwięcej zamieszkałych w Nakle, sensacyjna dla wszystkich, 5 
dającemu za gotówkę : (6394 poleca bardzo korzystnie | Grudziądzu, Chełmży, To- nI agenci po- K 
Š - z s : © p e runiu, Inowrocławiu, Swie- | szukiwani. Na koszta zas Pols 
20 kompi. z rastami do pranin. KE 4 ciu itd. na zaprowadzony | łączyć złoty. Zgł. »„K.” I 
Bodwiudć omajiwądowy Św pal i w tychokolicach artykuł za į; Dziennik, ; (3397 foi 
7 : ; FER |. pagea SDTOWICJA poran REET TY fal 
zma używane 16341 | KE kuje. Prospekt darmo. ryzjers (8 f 
sidek araire bii ep SPV, 20.000 sztuk ej i ozelski Ś b Wytwórnia Chemiczna | pomocnik potrzebny, | 
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 9-tej, sprzedam $ SA kadry sa rE Bydgoszcz, Promenada 12. | Błaszczyk, Dworcowa 18d im 
przy Placu Teatralnym 3, najwięcej dającemu za 20.000 sztuk od wina czerwonego Gdańska 164 '3380 p ? p | ! 
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dniowo. Plac Pozn ski B w 
STEROW UFIEM (| JMAJOGE ROK A niowo. ański 5 
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W sobotę, dnia 28 marca br. o godz. 1-szej potrzebna. Skład bielizny de 
sprzedam przy ulicy Fordońskiej 25, najwięcej da- Ą  Uczni Św. Trójcy 22b. (8388 lik 
jącemu za gotówkę : (6997 S ja n l i ły WEKA porażce low 
.' j zaraz. Synowie tylko ucz- Uczeń i 
autobus marki Doegde-Brodes. ciwych rodziców, którzy | do mego składu może się j 
Bertrandt, komornik sądowy z pol. u (5872 mają Aak die ad) do | zgłosić. J. P. Szulc, Koro- la 
AAT TIALE TV A U „0 2 EN Ą 3 - 5 ictwa nie niżej 16| nowo, skład żelaza, (3343 
Szosa Gdańska vis a vis stacji towarowej, te- : > OBT ICTUS > t 
Bwzetaan Przy mRESD Yq. ren 2200 m, kwadr, z AIE DER: F lgioprzyjmie dioman-ito- i ma 
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sprzedam przy uł. Jagiellońskiej 52, najwięcej || rzystna!!! . (6384 skład kwiatów Kościerzy- | znająca także język nie- iq 
dającemu za gotówkę: (6395 z A > na (Pomorze) tel. 64. (6196 | miecki potrzebna do ku- 2 
Elan A. G. Gdańsk, Reitbahn 8. Gdańska 164 —— m | Chni restauracyjnej. Gdań- Neg 
20 kuponów rozmaitych materjałów męskich 3 Panienki k k x m 
na płaszcze i ubrania. . obok Hotelu pod Orłem. S An a E ska 28, (3375 „b 
Bertrandt, komornik sądowy z pol - datnskie poszukuje Zau- Fryzjerski (6256 Jia 
m e Ř_ PE TJ nN 2 BSE Tat dahi N 
i Pee NN i NNS: lek 2, IV. ptr. (6359 | pomocnik potrzebny na i 
Przetarg przymusowy. Przetarg przymusowy. R YUOSSETIPUKNYK AW | 72 iii m - | stałe. Grunwaldzka 122. m 
W sobotę, dnia 28 marcaj Dnia 23 marca b. r. o godz - Uczeń (6145 Panienka (3385 i 
Lb Bol os pp recata prey, uł, | 10 SAWA Przy, ul. Długiej d garncarski zaraz potrzeb- do bufetu i obslugi gości i 
; l! Eee PANE AA TEOT i > f 
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koje step pia INO. od S nie podarki APASPA (6360) bosługaczką potrzebna Y 
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Ceny ogloszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1, 0 zł, kr 
ina caiszych stronach 1.00 zł. za milim. I łam.. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy, oraz na nekrołogi 20 %, zniżki wi 
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie ulzieła się rabatu. t 
wzy konkursach : dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezenie n niejsea n 20 9), drozej, | 
4 terminowe umieszczenie : przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, L 
e t k Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań. a ) M 
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